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W ślepej uliczce.
Polska a Gdańsk. — Polska płaci Gdań­
skowi za jego niemądrą politykę. —

Czas z tem skończyć!

Gdańsk przechodzi ciężkie przesile­
nie nietylko gospodarcze, ale politycz­
ne. Dotychczasowa koalicja rządowa
rozpadła się pod brzemieniem nieprze­
zwyciężonych trudności gospodarczych
i nikt nie kwapi się do objęcia tej smut­
nej spuścizny.

Ciężary podatkowe zabijają prze­
mysł i handel, gdyż przybrały już pra­
wie formy kontrybucji, a mimoto długi
w. m. Gdańska z dnia na dzień rosną

jak na drożdżach, zaś budżet tegorocz­
ny wykazuje poważny deficyt, który
senat gdański załatać chce nową dotkli­
wą podwyżką podatków.

Te nowe projekty podatkowe dopro­
wadziły właśnie do kulminacyjnego
punktu wrzenie wśród społeczeństwa
gdańskiego i wytworzyły tak napiętą
sytuację, że żadna partja polityczna
ani z lewicy ani z prawicy nie chciała

w'ziąć odpowiedzialność za to nowe,

nieuniknioną katastrofą grożące obcią­
żenie ludności.

W myśl popularnego u nas przysło­
wia ,,jak bieda to do żyda", ten sam se­
nat gdański, z takim maniackim upo­
rem strzegący i podkreślający suweren­
ność Gdańska wobec Polski, nie zawa­
hał się zwrócić znów z żebraniną o ra­
tunek do Polski, żądając po raz drugi
podwyższenia kwoty udziałowej z wpły­
wów celnych, jakkolwiek nie ma dla

takiego żądania najmniejszych real­
nych podstaw, gdyż wskutek wzmaga­
jącej się od dłuższego czasu w Gdańsku

depresji (osłabienia) gospodarczej, osła­
bła też znacznie siła konsumcyjna w.

m iasta, a zatem zmniejszyć się też

musiały siłą faktu także i wpływy cel­
ne, ponieżej obecnej, przed trzema laty
ustalonej kwoty udziałowej z wpływów
celnych. Byłoby zatem więcej racjonal-
nem i uzasadnionem, gdyby Polska za­
żądała rewizji obowiązującego obecnie
klucza podziałowego w sensie obniżenia
udziału gdańskiego, a nie naodwrót.

Niestety rządy polskie przyzwyczai­
ły się już Gdańsk traktować, jak mat­
ka nieporadna swoje krnąbrne dziec­
ko, napychając mu do ust cukierki i ła­
kocie, byle tylko nie denerwowało ją
swym wrzaskiem.

Tokie ustosunkowanie się rządu pol­
skiego do Gdańska byłoby jeszcze u-

sprawiedliwione, gdyby chodziło o

chwilowe uzdrowienie gospodarcze ob­
szaru wprawdzie autonomicznego, lecz

bądźcobądź gospodarczo z Polską zwią­
zanego, gdyż ujemne skutki przesilenia
gospodarczego jednej części terenu,
tworzącego wspólnotę gospodarczą, od­
bija się też ujemnie i na innych czę­
ściach.

Niestety przesilenie gospodarcze, a

nawet klęska polityczna, nie jest w

Gdańska objawem przejściowym, kon­
iunkturalnym . Przyczyny tego powta­
rzającego się co pewien czas z coraz

większem nasileniem kryzysu gospo­
darczego, leżą niestety poza obrębem
funkcyj gospodarczych i dlatego środ­
kami doraźnej pomocy gospodarczej

usunąć się nie dadzą.
Chorego na tyfus nie można leczyC

zastrzykami przeciw grypie.
Ta choroba niszcząca konsekwent­

nie i nieuchronnie byt gospodarczy w.

miasta jest niezdrowa, wprost samo­
bójcza polityka nacjonalistyczna, zabi­
jająca wszelką zdrowszą myśl gospo­
darczą, uniemożliwiająca w zaślepie­
niu nacjonalistycznem dojścia do rów­
nowagi budżetu państwowego.

Z małego zestawienia cyfr preliml-

narza budżetowego przedłożonego przez
senat gdański Volkstagowi na rok 1930,
a jeszcze jaskrawiej z przeciwstawie­
nia tych cyfr pozycjom polskiego bud­
żetu państwowego, rzuca się wprost w

oczy, gdzie leży główna przyczyna go­
spodarczych niedomagań w. miasta,
skąd grozi m u w niedalekiej przyszło­
ści katastrofalna ruina.

Ludność w. m . Gdańska wynosi oko­
ło 350000 dusz. Na tej stosunkowo zni­
komej ilości obywateli, ciąży brzemię
134 miljonów guldenów gdańskich bud­
żetu państwowego, czyli około 233.100.000

złotych Z tej ogromnej sumy budże­
towej 559Ć, a zatem około 116.580.509 zł

pochłaniają tylko wydatki personalne,
tj. na opłatę nadmiernie wysokich płac

armji pracowników państwowych, któ­
ra przynajmniej o 150% przekracza
istotne zapotrzebowanie. Na głowę
jednego obywatela wynosi zatem poda­
tek 383 gid-, czyli 665 złotych.

Dla przykładu przytoczę, że zwykły
strażnik celny otrzymuje 320 guldenów,
a nauczycielka początkująca 500 gul­
denów miesięcznie.

Porównajmy teraz te cyfry z budże­
tem państwa polskiego i obciążeniem
podatkowem obywateli polskich, aby
się przekonać, czy słuszne są u nas

sarkania na nadmierne obciążenie po­
datkowe.

Przy ludności przeszło 30 miljono-
wej, budżet państwa polskiego wynosi
około 3 miljardy zł, czyli na głowę wy­

nosi u nas podatek około 100 zł., a za­
tem mniej aniżeli 6 część opodatkowa­
nia obywatela gdańskiego.

Wydatki osobowe w budżecie pol­
skim wraz z wydatkami na wojsko nie

przekraczają 1000 miljonów zł., a za­
tem nie całe 30% ogólnego budżetu. Z

budżetów tych rząd polski zdołał jesz­
cze zgromadzić przeszło pół miljarda
(600 milj.) rezerwy kasowe, gdy tymcza­
sem senat gdański ma przeszło 18 mi-

ijonów guldenów zaraz płatnych zobo­
wiązań, na które nie ma pokrycia.

Mimo tych przerażających cyrf, mi­
mo tego widocznego staczania się po
równi pochyłej ku zupełnemu bankruc­
twu, senat gdański nadal pozwala so­
bie ze względów politycznych na kosz-

Protest polski przeciw podwyżce
ceł niemieckich.

Min. Sokal podpisał w Genewie międzynarodowa urnowe

handlowa z zastrzeżeniami.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 15. 4. W dniu wczorajszym za­
łożył minister Knoll, poseł polski w Ber­
linie, z polecenia rządu protest prze­
ciwko projektowanej'podwyżce ceł ze

strony Niemiec. Minister Knoll oświad­
czył, że proponowana podwyżka (protest
m iał miejsce przed trzeciem czytaniem
w Reichstagu) przeciwstawia się zasa­
dzie przyjętej przez konferencję handlo­
wą genewską, aby wszystkie państwa
nie podwyższały swoich stawek celnych.
Protest ten przyszedł już niestety za pó­
źno, gdyż zaraz potem uchw alił Reichs-

tag wszystkie ustawy przedłożone mu

przez rząd Bruninga.

Jednocześnie dowiadujemy się o pod­
pisaniu przez ministra Sokala, delegata
polskiego w Genewie, międzynarodowej
umowy handlowej z tem zastrzeżeniem,
że przystąpienie Polski do umowy wa­
żne jest tylko wtedy, o ile cła państw
obcych, istniejące w dn. 1 kwietnia, nie

zostaną poważnie podwyższone w duchu

dła Polski niepomyślnym aż do chwili

wejścia w życie umowy, co nastąpić ma,

jak wiadomo, na jesieni r. b. Po uchwa­
le Reichstagu, o czem dowiadują się na­
si czytelnicy z osobnej depeszy, podpis
polski w Genewie staje się naturalnie

i nieistotny. B.

Reichstag nie został rozwiązany!
Uchwalił bowiem, chociaż nikłą większością głosów,

wszystkie p rojekty rządu Briininga.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 15. 4. W dniu wczorajszym
przyjął Reichstag większością 250 prze­
ciw 204 głosom wszystkie projekty a-

grarne oraz połączenie z projektem a-

grarnym podwyższenia nowych podat­
ków. Z kolej uchwalił Reichstag więk­
szością 9 głosów podwyższenie podatku
na piwo, większością 5 głosów podwyż­
szenie podatku obrotowego i większością
4 głosów stworzenie podatku na wody
mineralne.

Jak widać, większość była zawsze

bardzo mała i możliwa tylko dzięki te­
mu, że nacjonaliści niemieccy głosowali,
tak jak ostatnio, rozdzieleni na dwie

partje i że opozycja starała się nie utru­
dniać sytuacji rządowi. Po przyjęciu w

dniu wczorajszym wszystkich uchwał

odroczony został Reichstag do dnia 2 ma­
ja.

,,Vosische Zeitung", pisząc o wyni­
ku wczorajszego posiedzenia Reichsta­
gu, zaznacza, że parlament niemiecki

grał w loterję i że dawno już nie było
takich m aleńkich większości dla u-

chwałenia ustaw niezwykle doniosłych
dla życia gospodarczego całego narodu.

Ostatni dowcip, jakj kursował w ku­
luarach Reichstagu przed głosowaniem,
był następujący: Temu rządowi wystar­
czą nawet dziesiętne ułamki jednego gło­
su większości.

Wynik uchwały Reichstagu jest bar­
dzo smutny dla stosunków gospodar­
czych polsko - niemieckich, gdyż tamu­
je przywóz wielu pozycyj przyznanych
w traktacie handlowym Polsce, preede-

wszystkiem świń i mięsa wieprzowega,
dalej jaj a również innych produktów
rolnych. Niezależnie od tego spowodują
nowe ustawy drożyznę w Niemczech o-

raz nieznaśne obciążenie podatkowe i

przedtem już bardzo wysokie. B.

Ważne narady w rządzie.
Warszawa, 15. 4. (tel. wł.). Wczoraj

odbyły się ważne narady w rządzie.
W godzinach przedpołudniowych prem­
jer Sławek przyjęty był przez Prezyden­
ta Rzplitej, który powrócił do Warsza­
wy po kilkudniowym odpoczynku w

Spalę. Konferencja trwała jedną go­
dzinę. Później premjer Sławek udał

się do Belwederu, gdzie odbył półgo­
dzinną konferencję z marsz. Piłsudskim.
W kołach politycznych utrzym ują że

narady tyczyły się stosunków polsko­
niemieckich.

Niezgoda stronnictw ludowych.
Warszawa, 15. 4. (tel. wł.). Dziś odbę­

dzie się posiedzenie trzech stronnictw

ludowych: Piasta, Wyzwolenia i Stron­
nictwa Chłopskiego. Na posiedzeniu
tem ma być zadecydowana ostatnia

sprawa połączenia tych stronnictw,
która, jak wiadomo, O'd dawna jest
przedmiotem rokowań. Wyzwolenie
nie jest skłonne obecnie do przystąpie­
nia do akcji połączeniowej natomiast
Piast i Stronnictwo Chłopskie skłonne

by były połączyć się i stworzyć jedno­
litą całość.

Zamach bomhswy w Szwajcarii.
Solothurn (Szwajcarja), 14. 4. (PAT)

Przed wejściem do mieszkania jednego
z' przedsiębiorców budowlanych nastą­
pił wybuch dynamitowy, który spowo­
dował znaczne uszkodzenie gmachu, lecz

nikogo nie ranił. Jak się zdaje, chodzi tu

o demonstrację celem uzyskania lep­
szych warunków pracy dla robotników.

,,Pokojowe" Niemcy zaopatrują
powstańczych Chińczyków w bomby gazowe.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 15. 4. Komunistyczny dzien­

nik ,,Berlin am Morgen" zamieszcza na

naczelnem miejscu sensacyjną wiado­
mość swojego współpracownika, byłego
komandora marynarki wojennej nie­
mieckiej Persiusa. Komandor bawi o-

becnie w swojej podróży dokoła świata
w Hong Kong i przysłał' stamtąd redak­
cji ,,Berlin am Morgen" egzemplarz ga­
zety chińskiej w języku angielskim z

dnia 5 maja, w której zamieszczony jest
telegram z Pekinu z protestem chińskiej
izby handlowej do niemieckiego konsu­
latu generalnego w Szanghaju przeciw­
ko dostawie wielkich ilości niemieckich

bomb z gazem trnjącym dla marszałka

Czang-Kaj-Czeka. Izba Handlowa pod­
kreśla, że dostawa tych bomb przeciwna
jest prawu międzynarodowemu.

Komandor Persius zanacza, że Chiny
tak długo się nie uspokoją, póki kraje
europejskie będą dostarczały im broni i

amunicji.

Ponieważ Niemcy zwykłe zaprzecza­
ją faktowi wyrabiania bomb gazowych
u siebie, żąda ,,Berlin am Morgen" na­
tychmiastowego śledztwa w Niemczech,
aby wykryć firmy, które wywożą tak

niebezpieczny produkt zagranice B.

Dwie ciężkie katastrofy górnicze w Westfalii.
Berlin, 14. 4. (PAT). W jednym z szy­

bów kopalni węgła w Recklinghausen
w Westfalji wydarzyła się w ostatnią
sobotę katastrofa, mianowicie przy za­
kładaniu ładunku dynamitowego obsu­
nął się zwał węgla, który zasypał trzech

górników, którzy ponieśli śmierć na

m iejscu. Drugi wypadek wydarzył się
w niedzielę na kopalni Kangenbohun,
gdzie dwóch górników poniosło śmierć

w'skutek obsunięcia się ziemi.
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łowne utrzymywanie kilkutysięcznej
armji urzędników celnych, policji I in'­
nych w wojskowym dryln wyćwiczo­
nych funkcjonariuszy.

Nie trudno zatem zrozumieć, że wo­
bec takiego nadmiernego obciążenia po­
datkowego, któreby raczej nazwać na­
leżało kontrybucją, nietylko o jakiej­
kolwiek kapitalizacji wewnętrznej nie
może być mowy, lecz oznacza powolne,
lecz pewne grzebanie wszelkiego prze­
mysłu i handlu gdańskiego. Jedynym te­
renem ekspansji handlowej, jedynym
rynkiem zbytu dla przemyshi gdańskie­
go. może być tylko jego naturalne

zaplecze, to jest Polska, gdyż o

jakiejkolwiek ekspansji Gdańska do

,,Vaterlandu'* mowy być nie może.

Jakże jednak ma ten przemysł i han­
del gdański zdobyć swój naturalny ry­
nek, skoro prócz wysokich kosztów han­
dlowych, drogiej robocizny i wysokie­
go standartu życiowego, spowodowane­
go nadmiernie wyrokim parytetem wa­
lutowym, obciążony jest takiemi po­
datkami, jakich nie zna ehyba żadne

państwo w Europie!
Odpow'iedzialni kierownicy polityki

w. m . Gdańska doskonale sobie zdają
sprawę i wiedzą, gdzie leży przyczy­
na tego katastrofalnego upadku gospo­
darczego — mimo wszelkich danych
istniejących dla wspaniałego rozkwitu

wolnego miasta w związku z Polską —

wiedzą też dobrze, jakie są najpewniej­
sze drogi do uzdrowienia stosunków.

Niestety brak im jednak odwagi, brak

woli do wyswobodzenia się zpod teroru

dwóch skrajnych skrzydeł warcholstwa

tj. komunizmu i skrajnego nacjonali­
zmu pruskiego, który na terenie gdań­
skim działa z daleko większą - wprost
szaleńczą furją — aniżeli we właściwej
Rzeszy niemieckiej.

Jeszcze czerwonych' szaleńców, pod­
judzanych przez anonimow'ych emisa­
riuszy moskiewskich, policja gdańska
od czasu do czasu , wprawdzie w ręka­
wiczkach, lecz przecież poskramia, na­
tomiast wobec sfory wywrotowców z

pod znaku Hitlera i Stahlhelmu, wystę­
pujących jawnie, z całą butą i bez­
czelnością pruską, wzywających otwar­
cie sążnistej wielkości afiszami do
buntu i rozlewu krwi, do rzezi i mor­
dów, nietylko senat gdański cicho sie­
dzi, jak nastraszona mysz pod miotłą,
lecz i Wysoki Komisarz Ligi Narodów
i Generalny Komisarz R. P . z olimpij­
skim spokojem spoglądają na orgje
podżegaczy pruskich i komunistycz­
nych.

Teraz dopiero, kiedy wskutek swego
niedołęstwa, krótkowzroczności, czy też

nacjonalistycznego zaślepienia, zapę­
dzili się panowie suwereni gdańscy w

ślepą uliczkę bez wyjścia, kiedy przed
sobą widzą m ur piętrzącego się kryzy­
su gospodarczego, a za sobą ujadającą
z pianą na pysku sforę komunistyczno-
nacjonalistyczną, zwracają się z prośbą
o pomoc i ratunek do tego, tak dotąd
lekceważonego i znienawidzonego rzą­
du polskiego, a co gorsza — nie bez po­
wodzenia.: jak zazwyczaj!

Rząd polski już poszedł i jeszcze pój­
dzie na ustępstwa, załata najgorsze
dziury w zmurszałej gospodarce gdań­
skiej, zaspokoi cukierkami wrzaskliwe
bobo gdańskie, ażeby na rok, najwyżej
dwa lata, okupić sobie spokój, a potem
zacznie się ta sama gra od początku.

Nie widząc wyjścia z obecnej sytua­
cji, wszyscy usuwają się od odpowie­
dzialności. Socjaliści i liberali od ste­
ru rządów' uciekli, a nacjonaliści się
do niego wcale nie kwapią. Wobec tego
stawiają oni na ostatnią kartę i żądają
nowych wyborów do Yolkstagu. Kto

zyska na tych wyborach, nie trudno

przew'idzieć. Rozgoryczenie wśród sze­
rokich mas ludności doprowadzone do

punktu wrzenia, kolosalna armja bez­
robotnych i brak w'szelkich widoków
na polepszenie, niewątpliw'ie wzm ocni

potężnie w razie rozpisania nowych wy­
borów dwa najskrajniejsze obozy tj. ko­
munistów i hitlerowców.

C.i nie mają nic do stracenia, a

wszystko do zyskania, więc mogą śmia­
ło iść na grę hazardow'ą Obserwator.

Śmierć pod kołami pociąga.
Na linji kolejowej Palędzie-Dopiewo,

powiatu poznańskiego dostał się pod
pociąg niej. Ignacy Kubiak, zam. w

Brod'ach ,pow. nowotymskiego, który
poniósł śmierć na miejscu. Nasuwa się
tu podejrzenie, iż zaszedł tu wypadek
samobójstwa. Śledztwo w. toku.

Ks. biskup Łoziński przeciwny
wnoszeniu polityki do kościoła.

Warszawa, 15. 4. (teł. wł.) Z pod pra­
sy drukami diecezjalnej w Pińsku w'y­
szedł łist otwarty księdza biskupa Zy­
gmunta Łozińskiego do korpusu oficer­
skiego w Pińsku. Listten uzasadniabar­
dzo obszernie stanowisko księdza bisku­
pa, który w dniu 19marca odmówił wy­
głoszenia kazania na cześć marszałka

Piłsudskiego. Ksiądz biskup stwierdza,
że istotnie nie chciał wygłosić panegiry-
ku (hymnu pochwalnego) na cześć mar­
szałka Piłsudskiego i zakazał czynienia
tego podległemu mu duchowieństwu, nie

dlatego, jakoby miał niechęć do Polski,
leez uw'aża wygłaszania takich po­
chlebstw w kościele za niew'łaściwe i

fałszujące myśl liturgiczną kościoła.
Ks. biskup Łoziński podkreśla dalej, że

marszałek Piłsudski nie jest Głową
Państwa, a jest działaczem politycznym-
Specjalne uroczystości urządzane na je­
go cześć są wyrazem pewnego progra­
mu politycznego i byłyby wnoszeniem

polityki do kościoła, przeciwko czemu

ta-k często słyszy się protesty ze sfer rzą­
dowych.

M ro n iR a telegraficzna.
Warszawa, 15. 4. (teł. wł,). Wiosenna

sesja Ligi Narodów zbierze się 12 maja
w Genewie. Porządek obrad zawiera
kilka spraw interesujących bezpośre­
dnio Polskę, przedewszystkiem skarga
lekarzy niemieckich i. zw . spółki brac­
kiej w Tarnowskich Górach, z któremi

nje odnowiono kontraktu, stało się to

dlatego, że lekarze ci nie zdali egzami­
nu języka polskiego.

Warszawa, 15. 4. (teł. wł.). Rząd polski
zawiadomił poselstwo niemieckie w

Warszawie, iż zainteresowane czynniki
polskie zrezygnowały ostatecznie z u-

działu Polski w międzynarodowej w'y­
stawie higjenicznej w Dreźnie.

Warszawa, 15. 4. (PAT). Minister rol­
nictwa Janta-Połczyński przyjął w'czo­
raj wojewodę pomorskiego Lamota.

Łódź, 14- 4. (PAT) W procesie o nad­
użycia poborowe przeciwko por. Łabę­
dzie, toczącym się w łódzkim okręgo­
wym sądzie wojskowym, zapadł wyrok
uniewinniający.

Wilno, 14. 4. (PAT). Na ręce w'ojew'ody
Raczkiew'ieza nadeszła z adjutantury
przybocznej marszałka Piłsudskiego
w'iadomość, iż marszałek objął protek­
torat nad drugiemi Targami Północne-
mi w Wilnie, mającemi się odbyć we

wrześniu br.

Wypadek samochodowy premjera
Tardieu.

Paryż, 14. 4. (PAT) Po posiedzeniu
izby prernjer Tardieu udał się samocho­
dem do domu. Samochód jego zderzył
się po drodze z taksówką, przyczcm oba

samochody zostały uszkodzone.

Czarna śmierć 17 górników
amerykańskich.

Tacoma (stan Waszyngton), 14. 4.

(PAT). Po wybuchu w tutejszej kopalni
w'ęgla wydobyto z szybu 17 trupów'.

Nareszcie ustanie szpiegowanie gości
w uzdrowiskach polskich.

Warszawa, 15. 4. (tel. w'ł.) Minister

Matuszewski wydał wczoraj zarządzenie
zabraniające władzom skarbowym za­
sięgania od zarządów uzdrowisk infor-

macyj co do osób przebywających tam

na kuracji lub odpoczynku. Dotychczas
władze skai'bowe na podstawie tych
w'iadomości wyciągały wnioski o stanie

majątkowym kuracjuszy i na tej pod­
stawie dokonano często wymiaru podat­
ków. Nowe zarządzenie będzie przyjęte
zapewne z wielkiem zadowoleniem przez
uzdrowiska krajow'e.

Zmierzch zakazu alkoholowego
w Ameryce.

Nowy Jork, 14. 4. (PAT). Po ogłosze­
niu wyniku trwającego jeszcze plebi­
scytu wielkiego tygodnia nowojorskiego
,,Literał'y Diges'* zw olennicy prohibicji
w 40 stanach otrzymali zaledwie 28%

oddanych głosów i tak za prohibicją
ośw'iadczyło się 553.000 osób, za dopu­
szczeniem w'ina i piwa 600.000, za zu-

pełnem zniesieniem prohibicji 850,000
osób.

Wyrok w trzecim procesie
Jakubowskiego.

August Nogens skazany na śmierć.

Berlin, 14. 4, (PAT) W poniedziałek:
przewodniczący trybunału w procesie
przeciw Nogensom ogłosił wyrok, ska­
zujący Augusta Nogensa za zbrodnię
morderstwa, dokonanego na małolet­
nim Ewaldzie na karę śmierci, brata,
jego Fritza Nogensa przy uw'zględnie­
niu małoletności w chwili dokonania
zbrodni na 7 łat w'ięzienia za pomoc w

morderstwie, matkę obu skazanych Keh-

Ierową za pomoc w zbrodni na 6 łat

ciężkiego w'ięzienia.

Niestety depesza Pata nie mówi nic
o rehabilitacji Jakubowskiego, co nas

w tym w'ypadku najbardziej obchodzi.

Pożar w kopalni,,Wujek".
Katowice, 14. 4. (PAT) Na kopalni

,,Wujek'* w Wetnoweu zapalił się budy­
nek nad szybem Hohenlohego. Pożar

powstał prawdopodobnie wskutek za­
prószenia ognia. Ponieważ szybem tym
wchodzi powietrze do podziemi kopal­
ni, zamknięto natychmiast klapy celem

zapobieżenia przedostania się dymu do

wnętrza kopalni. Na szczęście wszyscy
robotnicy zdołali wyjechać na powierz­
chnię tak, że nikt nie został wskutek

pożaru poszkodowanym. Kopalnia bę­
dzie musiała prawdopodobnie zmniej­
szyć produkcję.
Poseł sowiecki Owsiejenko na kopcu

Kościuszki w Krakowie.

(PAT). Dnia 14 bm. przybył do Kra­
kowa samochodem z Warszawy poseł
pełnomocny Sow'ietów Owsiejenko
w'raz z żoną. Posłow'i sowieckiemu to­
warzyszy korespondent dziennika

,,Izwiestji" — Bratin. Poseł Owsiejen­
ko złożył wizytę wojew'odzie dr. Kw'a­
śniew'skiemu i prezydentowi miasta se­
natorowi Rolle. W ciągu dnia goście
sow'ieccy zwiedzili zabytki miasta Kra­
kowa i udali się na kopiec Kościuszki.

Znowu w dwóch okręgach
unieważniono

wybory do sejmu.

(PAT). Sąd Najw'yższy unieważnił w'

dalszym ciągu wybory w okręgu 64-tym
(święciany), skutkiem czego tracą
mandaty następujący posłowie: Karu-

zo, Stępow'icz i Juchniewicz (KI. Biał.),
Raczkiewicz i Srokowski (BB.) oraz

Plawski (PPS.), oraz wybory do Sejmu
w okręgu 56-tym (Kowel), skutkiem cze­
go tracą mandaty 5 posłów (BB.), mia­
nowicie Badowski, Sadowski, Leble,
Ośtrejko i Sehejda.

6 miesięcy więzienia dla działacza

indyjskiego.

Bombaj, 14. 4. (PAT). Znany działacz

indysjki Jawab-Arlalnebru skazany zo­
stał na 6 miesięcy więzienia. Po otrzy­
maniu wiadomości o aresztowaniu
Jawab-Arlalnebruna na targu zbożo­
wym wstrzymano wszelkie obroty. Ko­
mitet kongresu narodow'ego postanowił
ogłosić dzień żałoby.

Krwawy epilog strajku czeladników rzeźnickich.
Z Poznania donoszą:
Olbrzymie zbiegowisko pow'stało na

ul. Szew'skiej z powodu
'

krwawej bójki
będącej w związku z niedaw'no zlikwi­
dow'anym strajkiem rzeźnickim . Na wy­
chodzącego z warsztatu mistrza rzeź-

nickiego Przybylaka (przy ul. Szew­
skiej 16) czeladnika Leona Koniewskie-

go, lat. 38 (zam. Górna Wilda 69) na­
padła grupa kolegów po fachu.

Strajkujący przed niedawnym cza­
sem czeladnicy nię mogli Koniewskie-

rrtu darow'ać, że podczas strajku nie o-

puścił pracy. Na tem tle poczęli kole­
dzy odgrażać się ,,łamistrajkow'i'*. Od
słów przyszło do czynów. Jeden z na­
pastników', Karol Selder, zamieszkały
przy ul. Szewskiej 15 rzucił się na Ko-

niewskiego z nożem, zadając mu na

twarzy ciężką ranę. Z rozciętego od o-

ka do ust policzka buchnęła krew'.
Na miejsce wypadku w'ezwano Pogo­

towie Ratunkowe. Sprawę skierowano
do sądu-

Uwagał

Os*czędne PanieGomul

Paczka mydła Pagera

wazy w stanie

wysuszonym

600 gramów,
natomiast inne mydła

ważą wstanie świeżym
400 gramów.

Jednolita taksa notarialna
w całej Polsce.

(PAT). P . m inister spraw'iedliw'ości
Car podpisał dnia 14 bm. rozporządze­
nie Ministerstw a Sprawiedliw'ości o

taksie wynagrodzeń notarjnszy na ob­
szarze sądów apelacyjnych w Pozna­
niu i Toruniu oraz sądu okręgow'ego w

Katowicach.
W ten sposób wobec wydania już u-

przednio dwóch podobnych rozporzą­

dzeń, obowiązujących na obszarze b.

dzielnicy rosyjskiej i austrjackiej, spra­
wa taks notarjalnych uregulowana u-

stawą ramową z dn. 23 marca 1929 r.

Dziennik Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 27

poz. 275 została wreszcie w interesie

najszerszych warstw' społecznych osta­
tecznie załatw'iona na obszarze całego
państw a polskiego.

Podpisanie umowy morskiej
nastąpi 22 kwietnia.

Londyn, 14. 4. (PAT) Poniedziałkowe
20-minutow'e plenarne posiedzenie kon­
ferencji morskiej odbyło się w błyska-
wicznem tempie przy milczącym udzia­
le delegatów. Ostatecznie nawet w spra­
wie metody ograniczeń w'ażnej dla ko­
m isji przygotowawczej konferencji roz­

brojeniowej w Genewie nie osiągnięto
porozumienia, i punkt ten nie będzie
włączony do traktatu. Pozostały w'ięc
tylko fragmenty 3-miesięcznych roko­
wań do podpisu. Podpisanie aktu koń­
cowego paktu nastąpi dnia 22 kwietnia
bież. roku.

Zapowiedź 12 lotów transatlantyckich.
Nowy Jork, 14. 4. (PAT). W zw'iązku

z rozpoczęciem sezonu zapowiada sić

szereg lotów transatlantyckich. Sezon

rozpoczął przelot kapitana Lewis Yan-

ceya na jednosilnikowym monoplanie z

Nowego Jorku na w'yspy Bermudzkje.
Zapowiadają na wiosnę i lato rb. około

12 lotów transatlantyckich. M. in. ste-

rowiec niemiecki Zeppelin" lecieć ma

do Stanów Zjedn., olbrzymi sterowiec

angielski ,,R. 100" zaś poleci z Londynu
do Montrealu. Znany lotnik francuski
Cost zapowiada przelot z Francji do A-

meryki około 15 maja br. Również z

Francji wybiera się do Ameryki lotnik
francuski kapitan Carrentier. Ponadto

wybiera się z Paryżu do Ameryki lotnik

amerykański Jensens Martin. Do Eu­
ropy z Ameryki wybiera się tak samo

szereg lotników.
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Po ratyfikacji planu Young'a
ku nowej erze w polityce europejskiej.

(Od naszego korespondenta.)

Paryż,w kwietniu.

W nocy z29na30 marca, popiętnastogo-

dzinnem posiedzeniu, Izba Posłów przyjęła

527 głosami przeciw 38 ustawę zezwalającą

rządowi na ratyfikację układów zawartych

w Hadze30i31sierpnia r.z., oraz20stycz­
nia r. b., a dotyczących ,,całkowitegoi osta­

tecznego uregulowania odszkodowań". Dnia

5kwietniatę samą ustawąprzyjąłSenat283

głosami przeciw8.PonieważNiemcyjużpo­
wyższe układy ,,planem Younga'a" zwane

ratyfikowały, pozostajejeszcze ratyfikacja

W.Brytanji,WłochłJaponjLKiedy te staną

się faktem w ciągu dni najbliższych — plan
Yountj'awejdziewżycie.Wówczas ukonsty­
tuuje się w Bazylei Bank Rozrachunków

Międzynarodowych, a Niemcy wręczą mu

świadectwa na ogólną sumęichdługu. Za­

raz potem rozpocznie się ewakuacjaMogun­
cjiicałej okupowanej jeszcze strefy.Pewne

opóźnieniebyłobymożliwe na wypadekgdy­
by Niemcy nie zniszczyli dość szybko forty-

fikacyj nadreńskich,do czego są zobowiąza­
ni na mocyTraktatu Wersalskiego. Ale nie

ulega już wątpliwości, że w ciągu tego lata,

najdalej jesieni, ostatni żołnierz francuski

opuści terytorjum niemieckie.

Politykaeuropejska wchodzi w nowąfa­
zę. Parlament francuski nie przyjął planu

Younga'a z entuzjazmem, a rząd przez usta

panaTardieu nieprzedstawił gojako jakie­
goś wielkiego zwycięstwa. Ale i rząd, i ol­

brzymia większość Parlamentu uznały, że

Francja, która nie sama wygrała wojnę, nie

jest w stanie prowadzić wobecNiemiecpo­
lityki siły.Przeciwko takiej polityce w stylu

LudwikaXIVlubNapoleonaI wypowiedzia­
łyby się zresztą Anglja i Włochy, a Stany

Zjednoczone teżbyjej nie sprzyjały.Nie wy­
starczyłyby tu Francji sojusze środkowo­

europejskie. To też, miast własnemi rękoma

przygotowywać sojusz hiemiecko-rosyjski z

jednej, a niemiecko-włoski zdrugiej strony,

weszłaFrancjanadrogę pojednania z Niem­

cami,przez co niewątpliwieodsunęłanadal­
szy plan niepokojącedla niej idla obecnego

Statutu politycznego F.uropy możliwości.

Niemasz polityki bez niebezpieczeństw,
więc i metoda francusko-niemieckiego po­
jednania może być niepokojąca. Ale układy
haskie,pierwszy metody tej rezultat, niesą
pozbawione korzyści politycznych i finanso­
wych.Zpunktu widzeniafrancuskiegoukła­
dy te nie osłabiły solidarności głów n y ch

wierzycieli wobec niemieckiego dłużnika;

stworzyły faktyczną współzależność pomię­
dzy odszkodowaniami niemieckiemi a dłu­

gami międzysojuszniczemu w żadnym mo­

mencie Francja niebędzie zmuszona płacić

W.Brytanji iStanom Zjednoczonym więcej

niż sarna od Niemiec otrzyma, a na wypa­
dek gdyby Niemcy płacić przestały — ma

Francja moralne prawo domagać się od

swoich wierzycieli zawieszenia jej spłat.

Główna korzyść finansowa, jaką Francja

w Hadze uzyskałapolega na tem, że z tak

zwanej raty bezwarunkowej, wynoszącej

rocznie 612 milj. mk., będzie otrzymywała

500 miljonów , czyli aż 81,7% , kiedy wfedług

sławnejproporcjiustalonej w Spa,na Fran­

cję przypadać miało tylko 52% niemieckich

odszkodowań. Nie potrzeba dodawać, że ta

proporcja została utrzymana, albowiem

część Francji jest odpowiednio mniejsza

jeśli chodzi o t. zw . raty warunkowe, mają­
ce pokrywać zobowiązania sojuszników wo­

bec Stanów Zjednoczonych.

W dodatku, — ito jest wielka nowość

planu Young'a, — raty bezwarunkowe mo­

gąbyć ,,zmobilizowane" przed terminem, to

znaczy drogą kolejnych pożyczek między­
narodowych ta bezwarukowa częśćpolitycz­
nego długu niemieckiego może być ,,sko­
mercjalizowana". Bank Rozrachunków Mię­
dzynarodowych, w porozumieniu z wielkie-

miInstytutami emisyjnemi,wypuści na ryn­
kach pieniężnych świata obligacje gwaran­
towane prze-z rząd niemiecki.Pierwsza taka

pożyczka wypuszczona będziejeszcze w tym

roku na sumę300milj.dolarów, z czego100

milj. otrzymają Niemcy, a 200 ich wierzy­
ciele (81,7% Francja). Nie ulega wątpliwo­
ści, że kiedy takich pożyczek będzie więcej,

kiedy kapitaliści całego świata będą posia­
dali w ęwych portfelach obligacje niemiec­

kie na setki miljonów dolarów, to Niemcom

będzie bardzo trudno zobowiązań swych z

tytułu odszkodowań pie dotrzymywać, bo

zrujnowaliby caly swój kredyt zagraniczny.

W tej okolicznościtkwi najmocniejszabo­
dajgwarancja, żeNiemcybędąplanYonng'a
wykonywały, ale gwarancja ta oczywiście

nie wystarcza. Na wypadek gdyby Niemcy
wypłatyzawiesiły, każdy z wierzycieli m a

praw o zaskarżyćjeprzed TrybunałemSpra­
w iedliwości Międzynarodowej w Hadze. J e ­

śliTrybunał stwierdzifakt, że plan istotnie

nie jest wykonywany, wówczas każde mo­
carstwo zainteresowane ,,odzyskujeswobodę
ruchów'*. A więc Francja będzie miała pra­
wo zająć zpowrotem Nadrenję?...Praktycz­
nie oznaczałoby to wojnę francusko-niemie-

cką.. Więc pozostaje procedura przewidzia­
na przez paktLigiNarodów:gdyby zostało

stwierdzone, iż Niemcy naruszyły plan

Young'a, Rada Ligi miałaby obowiązek za­

decydować co z tym fantem począć.Ponow­
na okupacjabyłabymożliwa tylkopojedno-

Bolszewicy obawiają się wojny z Polską.
Korespondent ,,New York Times"

Durant donosi z Moskwy, że Rosja so­
wiecka spodziewa się wojny z Polską,
której to wojny rzeczywiście się oba­
wia. W Rosji zawsze było pełno alar­
mów wojennych, zwłaszcza alarmów,
dotyczących niebezpieczeństwa ze stro­
ny Polski, jednakże alarmy te obliczo­
ne były na użytek domowy, aby nimi

straszyć buntujące się żywioły, albo

też, aby nimi tłumaczyć konieczność

zw iększenia sił zbrojnych czerwonej
armji. Teraz jednakże strach, jaki o-

garnął Rosję sowiecką przed możliwo­
ścią wojny z Polską nie jest sztuczny
ani udany, ale rzeczywisty — pisze ko­

respondent amerykański. — Sowiety
taktycznie boją się wojny z Polską,
przewidując, że może ona nastąpić
wcześniej, aniżeli przypuszczać by moż­
na...

Tymczasem organ sowiecki ,,Izwie~
stia" w artykule redakcyjnym, zatytu­
łowanym ,,Polska a Unja Socjalistycz­
nych Sowieckich Republik*1, napisanym
na rozkaz rządu sowieckiego, gdyż
zresztą bez takiego rozkazu czy pozwo­
lenia podobnych rzeczy w Rosji pisać,
nie wolno — takie stawia propozycje:

,,Proponujemy Polsce zawarcie pak­
tu nieagresywnośei (niezaczepiania się
wzajemnie), a obecnie pracujemy nad

polepszeniem ekonomicznych i kultu­
ralnych stosunków pomiędzy obu pań­
stwami, które przy dobrej woli ze stro­
ny Polaków mają wszelkie widoki po­
wodzenia.

Innemi słowy organ sowiecki propo­
nuje Polsce nieiylko pakt nieagresyw-
ności, tzn. że ani Rosja Polski, ani Pol­
ska Rosji nie zaatakuje, ale proponuje
zarazem umowy handlowej i przyjaźni
wzajemnej.

myślnem w tym sensie orzeczeniu Rady Li­

gi...

Jeśli więc za lat kilka Niemcyrozdarłyby
plan Young'a* t,o nie potrzebowałyby się o-

bawiać sankcyj wojskowych ze strony Fran.

cji. Naraziłyby jednak niewątpliwie swój

kredyt, oraz położyłyby kres polityce zbli­

żeniafrancusko-niemieckiego.
Kazimierz Smogorzewski.

Aleksander Zajdlicz. 2

'Duch i (Hrew
Powieść z czasów, które idą.

(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).

Czy wróci, okryty chwałą nowego po­
wodzenia? - Czy mu czasem czegoś nie

zrobią? Od pewnego czasu wciąż jej się
wydaje, że jakieś niebezpieczeństwa wi­
szą nad jego głową! — Ale jakie? —

Tego nie umiała określić. Nie potrafiła
też sformułować swego stosunku do
Leona. Wiedziała, że był dla niej naj­
droższą osobą na świecie, że impono­
wał jej swą energją, swym idealizmem,
swem wykształceniem, zdobytem w

ciężkiej pracy wieczornej po dniu, prze­
pracowanym we fabryce. Czuła jakieś
gorąco na myśl o nim i wiedziała, że

tego rodzaju uczucia ludzie nazywają
miłością. Lecz nie chciała tego wówczas
nawet pomyśleć. Bolała ją bowiem obo­
jętna grzeczność, z którą się do niej od­
nosił. Traktował on ją jak równego so­
bie, jak kolegę i to młodszego, ale nie

jak kobietę. Raniło to jej kobiecość.

. Sercem rwała się ku niemu, ale uczucie

godności własnej nie pozwalało jej czy­
nić pierwszych kroków. Nie chciała i
nie potrafiłaby nawet tak, jak to czynią
kobiety współczesne, upatrzyw szy sobie

odpowiedniego kandydata na m-ża, za­
rzucać na niego sieci, obmyślać plany i

zdobywać go podiug wszelkich zasad

sztuki, opisanej już we wielu podręczni­
kach. Bronka chciała być zdobywaną,
chciała, by jej wybrany starał się o jej
względy, których z'resztą skłonna była

nie poskąpić. Zdawała sobie z tego spra­
wę, że właściwie nie jest zanadto pocią­
gającą: ani figurą nie przypomina bo­
gini greckiej, ani rysami regularnemi
nie może się poszczycić, ani oczarować

cerą różową. Wiedziała wprawdzie, że

mogłaby łatwo sztuką dodać sobie pięk­
ności i być nawet wcale ładną; czynią3
tak wszystkie prawie jej koleżanki. Ale

ona nie chciała. Była w tem nawet ja­
kaś próżność, tylko s'zlachetniejszego ga­
tunku. Niech mnie bierze taką, jaką je-
jestem narpawdę, albo niech nie bierze

wcale. Tak rozmyślała Bronka, prasując
kołnierzyki ojca. W tem zamek u drzwi

zgrzytnął i rozległy się ciężkie kroki.

Wybiegła na korytarz-
— No, jestem Władku, jak tam po­

szło?

Dowiesz się zaraz, tylko dawaj kola­
cję, bo głodny jestem, jak wilk, a Polak,
gdy głodny, to zły.

— Już daję, ale mów — dobrze, czy
źle?

— Źle... Co ty tak bledniesz? Ja się
tem nie przejm uję?

— Nic, nic... zdaje ci się. Ale nic się
nie przytrafiło?

— Komu?

— No, wam-..

— Niby mnie i Leonowi? — No, ja je­
stem cały.

— A Leon?

— Bardzo on cię interesuje. Wiem ja
coś o tem.

— Paskudny jesteś. Ale....

— Ale nic. Nadwyrężyli nam trochę
kości... na szczęście tylko moralnie.

— Mów, jak to było.

— Zaraz, zaraz. Najpierw umyję ręce,

potem sobie choć trochę podjem.
Doczekasz się jeszcze. A ojciec jest?
— Siedzi w pokoju pr'zy radjofonie.

Ojciec rzeczywiście siedział na fotelu
i patrzał przez jakieś szkła do wnętrza
dużego pudła z jakimś dosyć złożonym
mechanizmem. Pudło było połączone z

przewodem elektrycznym, a drugim
sznurem z anteną, umieszczoną przekąt­
nie poniżej sufitu. Na uszach miał słu­
chawki. Ojciec, a raczej dziadzia, bo tak

nazywano w rodzinie pana Walentego,
odkąd go najstarsza córka, zamężna od
łat czterech, obdarzyła wnuczkiem, był
mężczyzną nieco przedwcześnie zgrzy­
białym. Miał 65 lat, ale wyglądał conaj-
mniej na 75- Zasłuchany i zapatrzony
w swój radjofot, wcale nie zauważył,
jak weszli syn i córka. Dopiero pocią­
gnięty przez Bronkę delikatnie za rę­
kaw, odłożył słuchawki i spojrzał na

przybyłych. Robił wrażenie uczniaka,
którego ktoś oderwał od pięknej powie­
ści i przypomniał mu czekające zadania

matematyczne.
— No jesteś? A toś się pospieszył. T a­

kie było ciekawe przedstawienie kine­
matograficzne. Świetnie dziś było wi­
dać.

Tymczasem Władek połykał chciwie

ryż z jabłkami, nie zauważywszy nawet,
że jest przypalony. Ale zauważył to

dziadzia.

— Ty pewnie zakochana jesteś, Bron­
ka? Co? Myślisz o niebieskich migda­
łach przy gotowaniu ryżu! Póki żyła
nieboszczka, nigdy ryż nie był przypalo­
ny.

Bronka niebardzo wiedziała, co odpo­
wiedzieć, i zajęła się, nalewaniem ker-

baty. Władek tymczasem sam zaczął
opowiadać.

— Zdawało się, że robota była solidna.

Sekcja prelegentów naszego Towarzy­
stwa Robotników Polskich przygotowa­
ła najlepszych mówców, role były roz­
dane. I zeszli się ludziska tłumnie. Dwa
dni przed wyborami do rady miejskiej
oczywiście zainteresowanie było duże
— a święto — więc i czas mieli. Ale e-

lement niewyraźny. Odrazu widziałem,
że będzie źle. Można było poznać po
twarzach: nasi, czy nienasi. Tamci ma­
ją zwykle jakiś ostry, jakby ciemny
wyraz twarzy, a nasi, to poczciwe gę­
by, wąsiska długie, zacni ludzie, choć

czasem fujary, że ich nietrudno w bu­
telkę nabić, gdy się spryciarz trafi. Spo­
strzegłem zaraz, — tamtych więcej. I ja*
koś pcliają się naprzód. Domyśleć się
można jakiegoś ukrytego kierownictwa.

Trącam Leona i szepcę mu. będzie źle.
A on: eh, damy radę. Zawsze jest pe­
wien siebie. Mnie tam skóra nieco ścier-

piała na widok tych zabijaków z ręka­
mi w kieszeniach. Gęby zakazane — o

ciemku ich lepiej nie spotkać. A nasi

gdzieś się pogubili. Ledwie kilku z nich
odnalazłem w tłumnie. Tymczasem Spy­
chała, prezes naszego stronnictwa, zaga­
ja wiec. Najpierw słuchają spokojnie,
potem, gdy zaczyna mówić coś o Bogu,
zaraz jakieś pomruki, ale jeszcze niewy­
raźne. Wreszcie występuje Leon jako
prelegent. Mówi świetnie, poznać kon­
kursowego absolwenta Szkoły Społecz­
nej. Co za pewność siebie, siła przekona­
nia, zapał. I głos istotnie spiżowy. Je­
mu głośniki są zupełnie 'niepotrzebne,
nawet w sali na trzy tysiące osób. I prze­
myślał bardzo pięknie, — tylko że cała

konstrukcja miała jeden słaby punkt.
(Ciąg.dalszy, nastąpi).

OD ROKU

1782
BEZ PRZERWY
P O DZIEŃ
DZISIEJSZY

KONTUSZÓWKA
ŻYTNIA PERŁA

JOHN' BULL

CHARTREUSE

Z NAJSTARSZEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ FABRYKI

BACZEWSKIEGO
UZNANE ZA

NAJLEPSZE

TAK W KRAJU

JAK i ZAGRANICĄ.

Na żądanie wysyłamy spis wyrobów.
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Aresztowanie komunistów
w Warszawie.

Z ceremonii kościelnych w Wielkim

Tygodniu.

Wielka Środa.
Od najdawniejszych czasów Kościół

katolicki obchodzi w Wielkim Tygodniu
pamiątkę najważniejszych zdarzeń

dziejów biblijnych, a mianowicie pa­
miątkę męki i śmierci Chrystusa oraz

ustanowienia N. Sakramentu. Dlatego
też te ostatnie dni przed Wielkanocą
odznaczają się ścisłym postem i spec-
jalnemi ceremonjami w czasie nabo­
żeństw kościelnych.

Ceremonje kościelne w Wielkim Ty­
godniu rozpoczyna t. zw. ,,,C iemna

Jutrznia", którą odprawia się po ko­
ściołach w Wielką środę nad wieczorem.
Na ołtarzu zapala się wszystkie świece,
a pozatem pali się jeszcze 15 małych
świec na trójkącie, ustawionym przed
ołtarzem.

Po każdym odśpiewanym psalmie
gasi się jedną, świecę na trójkącie, tak,
że w końcu pozostaje ostatnia świeca,
j*aląca się na szczycie trójkąta. Podczas

śpiewu ,,Bertedictus" gasi się znowu ko­
lejno świece na ołtarzu-

Ostatnia świeca z trójkąta, bywa
z chwilą rozpoczęcia psalmu ,,Miserere"
schowana za ołtarz i wynoszą ją dopie­
ro, kiedy księża ukończywszy śpiewa­
nie psalmu, czynią tradycyjny łoskot

książkami o ołtarz lub ławki kościelne

na znak tego zamieszania, które zapa­
nowało po śmierci Chrystusa. Jest to

zarazem znakiem ukończenia nabożeń­
stwa.

,,Ciemna Jutrznia" odbywa się także

w Wielki Czwartek i Wielki Piątek.

Z KRASU.
WARSZAWA. Aresztowanie sprawców

napadu na kasjerkę banku. Policja war­
szawska aresztowała na krańcach mia­
sta 4 bandytów, którzy przed kilkoma
dniami dokonali śmiałego napadu na

kasjerkę warszawskiej filji Banku spó­
łek zarobowych — Grabowską i zrabo­
wali jej kilkaset złotych oraz klucz od

podręcznej kasy Banku.

WARSZAWA. Posłowie komuniści

przegrywają na całym froncie. Pisa­
liśmy w naszem piśmie o przygodach
clwu posłów komunistycznych, którzy
wygłaszali do robotników płomienne
mowy. W obu wypadkach spotkała
,,obrońców uciskanych robotników"
miła niespodzianka, kończąca się pierz­
chnięciem agitatorów opłacanych przez
Bolszewję. Trzeci taki wypadek, świad­
czący o zdrowym odruchu mas robotni­
czych, miał miejsce przed fabryką Pa­
rowóz" przy ul. Kolejow'ej w W arsza­
wie. Kiedy robotnicy po całodziennej
pracy opuszczali gmach fabryczny, po­
seł Sypuła zaczął do nich przemawiać.
Przyjęcie agenta Moskwy nie było przy­
jemne. Robotnicy wołali do komuni­
stycznego posła: ,,Najadłeś się, bracie,
za pieniądze moskiewskie a teraz

chcesz nam bajdurzyć: fora ze dwora!"
Wobec groźnej postaw'y robotników Sy­
puła ,,wycofał się" pośpiesznie z przed
dziedzińca fabrycznego. Następnie jed­
nak zebrał około 20 wyrostków i próbo­
w-ał przemawiać. Na w'idok policjanta,
pierzchli wyrostkowie, a z nimi komu­
nistyczny poseł.

ŁÓDŹ. Skok z drugiego piętra na

druty telegraficzne. Bardzo niezwykły
i rzadki wypadek wydarzył się w Pa-

bjanicach. Otóż niejaka Marja Andre-

jewa wracając do domu zauważyła
trzech mężczyzn, idących krok w krok
za nią. Dziewczyna przyspieszyła kro­
ku i w'padła do mieszkania przed prze­
śladowcami. Następnie zamknęła drzwi
na klucz. Jednakże prześladowcy nie

ustąpili i zaczęli się dobijać do drzwi,
próbując je wywarzyć. Przerażona,
widząc, iż jej w'ołanie o pomoc nie od­
nosi skutku, wyskoczyła z drugiego
piętra na ulicę. N a szczęście dziewczy­
na zaplątała się wdruty telefoniczne i

dzięki tem u szczęśliwie ,,wylądowała"
na bruk, nie odnosząc żadnych obra­
żeń cielesnych. Krzyk dziewczyny za­
alarmował wkońcu policję, która przy­
była na miejsce. Tajemniczych jednak
napastników nic zastała. Dochodze­
nia w- toku.

WILNO. Młodociani zbrodniarze ska­
zani na dożywocie. Wileiiski Sąd okrę­
gowy na sesji wyjazdowej w Lidze roz­
poznawał sprawę 20-letnicgo Jana Gie-
ciewicza i 18-Ietniego Ja n a Misiewicza,
oskarżonych o to, że w dniu 19 sierpnia
1929 roku w miasteczku Lipniszkach
przedostali się do mieszkania Abrama

Łasowskiego i zamordowawszy go we

śnie, zrabowali 84 dolary gotówką, po­
czem podpaliwszy dom dla zatarcia śla­
dów morderstwa j rabunku, zbiegli z

miejsca zbodni-. Młodocianych forder-
ców i podpalaczy skazano na beztermi­
nowe ciężkie więzienie.

LWÓW. Wielką radiostację pobudu­
je spółka akcyjna ,,Polskie Radjo". O-

statnio podpisana została między gmi­
ną miasta Lwowa a spółką akcyjną
Polskie Radjo umowa, mocą której
'gmina wydzierżawia spółce akcyjnej
Polskie Radjo na placu Targów Wscho­
dnich teren o powierzchni 5.500 metrów

kwadr, pod budowę przyszłej wielkiej
radjostacji lwowskiej. Plany budowy
są już gotowe.

KATOWICE. W alący się mur pogrze­
bał robotnika. Podczas rozbierania sta­
rego budynku na kopalni Erbreich w

Czernicy, powiat rybnicki, wskutek nie­
ostrożności został przygnieciony osu­
wającym się murem robotnik Jan Koc­
jan, ponosząc śmierć na miejscu, drugi
zaś robotnik Niestrój odniósł ciężkie
rany.

LWÓW. Pożar na Targach Wscho­
dnich. Znajdujący się na Targach
Wschodnich budynek z drzewa, przed­
stawiający wieżę naftową, spłonął do­
szczętnie.

Warszaw'ska policja śledcza zaczęła
od pewnego czasu obserwow'ać nieja­
kiego Mandla, sekretarza związku
kraw'ców. W ub. sobotę Mandel udał

się na ul. Świętojerską i zaczął się
przechadzać po chodniku, jak gdyby
kogoś oczekując. Po chwili zajechała
taksówka, z której wysiadła elegancka
dama. Nieznajomą aresztow'ano.

Zatrzymana przedstaw'iła dokument
na nazwisko Klary Mercel, obyw'atelki
Stanów Zjednoczonych. Znaleziono

przy niej legitymację partji komuni­
stycznej Stanów Zj., wycinki z gazet
am erykańskich oraz teksty odezw.

Mercelówna przybyła w'prost z Dworca

Głównego, aby spotkać się z Mandlem.
Jak ustalono, miała ona za pośrednic­
twem Mandla spotkać się z niejaką Ko­
w'alską, delegatką sekcji kobiecej ko-
minternu w Moskw'ie.

W archiw'um partji komunistycznej,
które wwkryto w mieszkaniu Sary Wej-
meister przy ul. Hortensja, znaleziono

dokument Kowalskiej i fałszywy polski
paszport zagraniczny. Ponadto aresz­
towano Abrama Gotlieba, który miał
u siebie matryce odezw w języku ukra­
ińskim i wykazy w'ydanych pieniędzy
na agitację w Polsce.

Pożyczki dla rolników pod
zastaw zboża.

Oddział Państwowego Banko Rolnego w

Poznaniu wznowił akcję kredytową pod zastaw

zboża. Rolnicy, posiadający jeszcze odpowie­
dnie zapasy zboża, jak: żyto, jęczmień i owies,

zechcą wnioski o kredyt ten kierować do Po­

wiatowych — Komunalnych Kas OszczędnoścŁi

Pszenica j'est obecnie od zastawu wyłączona.
Nowe pożyczki pod zastaw zbożapłatne bę­

dą: w 50% po trzech miesiącach, pozostałe
50% po sześciu miesiącach.

Bliższych informacyj o warunkach w przed­
miocie udzielania kredytu na ten cel udzielą

pośredniczące w akcji tej Pow. — Kom.K.O,

Ponieważ kredytu tego udziela się w wyso­
kości 5Ó% wartości objektu zastawnego, przeto

wchodzi on w rachubę tylko dla rolników, m a­

jących jeszcze poważniejsze zapasy żyta, jęcz­
mieniai owsa.

Z Esfonji.
Wykluczenie komunistów z Rady

m iejskiej.

Rada Miejska w Tallinie olbrzymią
większością głosów postanowiła wyklu­
czyć ze swego składu 14 radnych miej­
skich, którzy zostali wybrani z listy e-

stoóskiej partji robotniczej, czyli z za­
maskowanej listy komunistycznej. Wy­
kluczenie to jest skutkiem rozwiązania
wymienionej partji przez sąd w Talli­
nie.

Z Rosji sowieckiej.
Prokurator w sprawie ,,Związku Oswobo­
dzenia Ukrainy" żąda kary śmierci dla 21

oskarżonych.

ZCharkowa donoszą,że na rozprawie są­
dowej ,,Związku OswobodzeniaUkrainy" po

wysłuchaniu oskarżonych, prokurator w

swej mowie zażądał wyroku śmiercidla21

osób z ogólnej liczby45oskarżonych.

Ażeby wytworzyć odpowiedni nastrój,

władze sowieckie organizują wiece, na któ­

rych zebranikomuniścidomagają się kary

śmierci dla wszys-tkich 45 oskarżonych.

W związku ztym procesem naczelnik u-

kraińskiegoGPU.otrzymuje zróżnych okrę­
gówUkrainygroźne wiadomości oburzeniu

sięludności, wskutek czego zostały wzmoc­

nione oddziały GPU. w większych, ośrod­

kachUkrainy.

Ucieczka komunistów z ,,kołchozów".

W tychdniach odbyła sięwKijowiekon­
ferencja miejscowej organizacji komuni­

stycznej, na którejdebatowano o wytworzo­
nej sytuacjiw związku z przeprowadzoną

kolektywizacją.Na zebraniu tem stwierdzo­
no fakt masowej ucieczki komunistów ze

wsi i ,,Kołchozów" z powodu spodziewanej

zemsty ze strony chłopów.

Caly szereg kołchozów przestał istnieć;

chłopi żądają zwrotu swoich gospodarstw

iwznowieniaindywidualnejgospodarki rol­

nej.

Uczestnicy zebrania postanowili nadal

w alczyć jak z prawą tak ilewą opozycją,

przytem stwierdzono, żedla sowietów więk­
sze niebezpieczeństwo przedstawia prawa

opozycjaponieważ ma duże wpływy w sze­

rokich sferach komunistycznych i na pro­
w incji.

krakowskie szpitale odmówiły
przyjęcia chorej.

Kraków, 14. 4. Wdowa po profesorze
uniwersytetu Jagiellońskiego śp. Kar-

bowiaku, dostała nagle ataku szału.

Staruszka licząca 68 lat wpadła do jed­
nego z kościołów w czasie rekolekcyj,
wskutek czego powstał popłoch w świą­
tyni..

Lekarz Pogotowia z trudem ubez-

w ładnił nieszczęśliwą, a następnie
chciał ją umieścić w jednym ze szpi­
tali. Niestety w szystkie szpitale odmó­
w iły p'rzyjęcia, tłomacząc się brakiem

miejsca. Dopiero wskutek interwencji
wojewody umieszczono chorą, w... osob­
nej celi aresztu policyjnego.

Z polityki.

Jak premjer Sławek zamierza użyć dziadka do orzechów.

Cały majatek przechowany
w starym płaszczu.

Za kilka złotych sprzedano ,,cenną garderobę".

Łódź, w kwietniu.
Raz na rok dokonuje się u rzeźnika

Chaima Rozenbluma, mieszkańca Łodzi,
generalne czyszczenia mieszkania i
usuwanie starych niepotrzebnych rupie­
ci. Ten tradycyjny zwyczaj przeprowa­
dzono u p. Rozenbluma ostatnio przed
żydowskiemi świętami.

Rozenblum wyciągnąwszy ze wszyst­
kich kątów stare zniszczone przedmioty
i c'zęści garderoby, postanowił rzeczy te

spieniężyć.
U Rozenbluma zamieszkiwał w cha­

rakterze sublokatora niejaki Rubin Mo-

szek, który po świętach żydowskich miał

wyjechać do Brazylji.
Rozenblum nie zapomniał również o

swym sub-lokatorze, w mieszkaniu które­
go przeprowadzono także gruntowne
czyszc'zenie i wyrzucono stare palto.

Rozenblum zebrawszy wszystkie stare

części garderoby, wśród których znajdo­
wało się również palto Rubina, zawołał
handlarza i sprzedał je za sumę 30 zło­

tych.
Gdy wieczorem Rubin powrócił do

mieszkania, Rozenblumowa zadowolona
z przeprowadzonej transakcji męża, o-

świadczyła Rubinowi, że wraz z inną
starzyzną sprzedała jego palto, za które

wręczyła mu 14 zł.

Rubin, gdy usłyszał to, zaniemówił i

stracił przytomność, a gdy ocucono go,

wyjaśnił, że w starym palcie znajdował
się jego cały majątek, a mianowicie 500
dolarów w gotówce, brylant większej
wartości oraz dokumenty na wyjazd do

Brazylji wraz z biletem okrętowym
Sprawę trzymano w tajemnicy i czy­

niono za pomocą znajomych detekty­
wów poszukiwania za ,,skarbem". Po­
szukiwania dały pomyślny wynik;
Mosz-ka odzyskał płaszcz wraz z brylan­
tem i dolarami. Czy nadal będzie stara

garderoba kasą ogniotrwałą dła Rubin-

ka, tego niewiadomo — podobno uszczę­
śliwiony Moszka wybrał się już w po­
dróż za Ocean.
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W obronie

największych skarbów:
Wiary i Ojczyzny.

Jeszcze o 30-leclu Związku Katolickich To­
warzystw Robotników Polskich archidiecezyj

gnieźnieńskiej i poznańskiej.

Radjo poznańskie podczas niedawnych u-

roczystości jubileuszowych Związku Kato­
lickich Towarzystw Robotników Polskich

rozgłosiło wiele rzeczy ogółowi społeczeń­
stwa polskiego m ało znanych, a mianowicie
to, że głęboką religijność robotnika w ielko­
polskiego, jego prawy, żywy patrjotyzm oraz

stosunkowo wysoki poziom umysłowy, za­
wdzięczamy w wielkiej mierze wspomnianej
organizacji robotniczej, która przed wojną
była najsilniejszą organizacją polską na te­
re nie Wielkopolski. O rganizacją kierowali
ksiądz Antoni Stychel, ks. infułat Adamski,
ks. Arkadjusz Lisiecki i obecny sufragan
poznański ks. W alenty Dymek. Wszelkie

próby agitacji socjalistycznej owładnięcia
tym robotnikiem skończyły się zupełnem
niepowodzeniem. Praca 30-Ietnia Związku
Katolickich Towarzystw Robotników Pol­
skich tworzy kaw ałek historji ludu polskie­
go byłej dzielnicy p ruskiej i mówi o wiel­
kich zasługach wobec Boga, Ojczyzny i ro­
botnika polskie.

Z okazji 40-Iecia encykliki papieskiej ,,Re-
rum Novarum", której towarzystwa robot­
nicze zawdzięczają swoje istnienie, posłana
będzie w roku 1931 delegacja do Rzymu, a

ogólny zjazd robotników katolickich z całej
Polski zwołany zostanie do Częstochowy...

Jubileusz 30-lecia Związku, obchodzony
bardzo uroczyście w Poznaniu, opisany zo-'
stał w gazetich jak najdokładniej. Telefo­
niczne spraw ozdania ,,Dziennika Bydgoskie­
go" uzupełniamy dzisiaj. Po wielu latach

ujrzeli robotnicy na nowo księdza prałata
Adamskiego, który wygłosił wykład p. t

,,Robotnik w służbie akcji katolickiej". Ro­
botnicy słuchali z zapartym tchem tej po­
tężnej mowy, idącej do serca i rozumu. Koń­
cowe słowo na zjeździe jubileuszowym wy­
rzekł weteran pracy organizacyjnej, a zaw­
sze jeszcze czynny i żywotny druh Jan Cy­
w iński z Bydgoszczy, składając imieniem

wszystkich łioid czcigodnym księżom-dzia-
łaczom.

Drugi dzień zjazdu rozpoczął się nabo­
żeństwem jubileuszowem. Mszę św. celebro­
w ał prezes-jubiiat ks. p rałat Stychel. Słowo
Boże wygłosił ks. b iskup Dymek, błogosła­
wiąc wszystkich obecnych. W pochodzie u-

roczystym, delegaci prawie wszystkich to­
warzystw 24 okręgów w porządku alfabe­
tycznym z licznymi transparenta-mi, niosąc
70 sztandarów, udali się na uroczystą aka-

demję do Domu Rzemieślniczego.
Przemówienie

ks. prymasa Hlonda do robotników

wywarło na nich bardzo głębokie wrażenie.

Oto w yjątki z tego pięknego przemówie­
nia:

...,,Jako młody chłopiec słyszałem nie­
zwykłą rzecz, że przyjechał z Warszawy
ktoś na Śląsk, żeby zakładać kółka socjali­
styczne i szerzyć swoje zasady. Po raz pier­
wszy spotkaliśmy się z takim wyrazem, co

to takiego jest? — Ale nasi robotnicy nie
dali posłuchu, pozostali do dzisiejszego dnia

katolicką zwartą masą robotniczą, a ten

pan, który wtedy na Śląsk przyjechał, aby
zakładać pier'wsze kółka socjalistyczne, od­
jechał bez powodzenia. Niedługo potem w

życiu swojcm przeszedł wielką ewolucję we­
wnętrzną. Niedawno nawet wydał książkę
p. t. ,,Rzym czy Moskwa". Pouczony życiem,
przeszedł z nauki socjalistycznej do katoli­
cyzmu i dziś jest wierzącym."

,,Jestem przekonany, że kiedyś na was

wskazywać się będzie jako na tych, którzy
przetrw aliście najniebezpieczniejsze chwile

rewolucji i tę myśl Chrystusową z dawnych
czasów przenieśliście do ludu w polskie cza­
sy, nowe czasy. ,,Skierował też ksiądz pry­
mas oczy robotników w oblicze i dzieje Rosji
i rzekł: ,,Tam inn a teorja, która sprzeciwia

się chrześcijaństwu, która chciałaby w ca­
łym swoim poglądzie stworzyć nowe życie
dla robotnika i zrobiła z robotnika niewol­
nika, jakim nigdy dotąd nie b y ł. To dowód,
że bez Boga budować nie można, że to wszy­
stko runie. Ludzie bez Boga stają się bestją,
tyranem, robotnik prześladuje swego współ-
robotnika itd. itd."

Wzruszającym momentem było
uczczenie ks. biskupa Dymka,

któremu z polecenia zarządu Związku p.
Cywiński z Bydgoszczy wręczył artystycz­
nie wy'konany dyplom, członka honorowego.
Ks. biskup Dymek dziękował wzruszony.

Cenny dar kardynała Pacelliego
dla bazyliki św. Piotra.

Obejmując rektorat arcybazyliki św. Pio­
tra kardynał Pacelli, stosując się do oby­
czaju panującego od niepamiętynch czasów
zaofiarował bazylice cenny kanon, ozdobio­
ny minjaturami. Kanon ten został podaro­
wany Piusowi X z okazji jubileuszu kapłań­
stw a przez m niszki benedyktynki z Soles-

j*es. Benedykt XV, konsekrując prałata Ba­

celli'ego na arcyb. Sardi i wysyłając go ja­
ko nuncjusza do Monachjum podarował m u

ten kanon jako dar osobisty. Jest to jeden z

najpiękniejszych i doskonale zachowanych
kodeksów, zdobionych minjaturami Dar

kardynała Pacelli'ego będzie przechowywa­
ny w skarbcu bazyliki.

Precz z wojną!
Paryż, 14. 4. (PAT.) Prasa francuska

podaje wiadomość o zamierzonej w

sierpniu wycieczce na pola bitew z cza­
su wielkiej wojny 10 000 b. kombatan­
tów niemieckich, którzy wraz z delegacją
b. kombatantów francuskich mają zwie­
dzić Verdun, Chemin des Dames, Arras
i inne miejscowości, gdzie na mogiłach
poległych w krwawych bojach żołnie­
rzy mają złożyć uroczystą przysięgę, iż

dołożą wszelkich starań, aby sam wy­
raz ,,wojna" został wykreślony z pojęć
ludzkich. Wycieczkę urządza niemiec­
ka organizacja republikańska Reiehs-
banner.

W wywiadzie, udzielony'm korespon-
towi ,Matin" prezes Reichstagu Loebe

oświadczył że spotkanie b. kombatan­
tów niemieckich z ich towarzyszami
Francuzami jest jedną z największych
radości, jaką Niemcy będą mogły od­
czuć w roku 1930 Chcemy — powie­
dział prezes Reichstagu — aby nie uwa­
żano więcej Niemiec za kraj, złożony
wyłącznie ze Stahlhelmowców, oraz z

zaciętych nacjonalistów. Niech się do­
wie świat, żo mamy u siebie liczne za­

stępy pracowitych włościan, doświad­
czonych kupców i wielkich uczonych,
którzy z całego serca wierzą w możli­
wość pokoju i zdecydowani są nakazać

go niepoprawnym stronnikom wojny.
Nad temi pracowitemi Niemcami po­
wiewa chorągiew rzeczypospolitej wej-
marskiej, nad którą straż trzymają bez­
ustannie miljonowe zastępy Reichsban-
nerów. Pielgrzymka, jaką odbędzie na­
sza młodzież do wschodnich i północ­
nym-wschódnich departamentów Fran­
cji, tak silnie dotkniętych w czasie woj­
ny, powinna wzmocnić zbliżenie pomię­
dzy dwoma wielkiemi narodami. Zbli-,
żenie to będzie trw ałą podwaliną tego
cudnego pomnika, do wystawienia któ­
rego przyczynili się całą siłą swego

geniusza Briand, Keilog, Ebert i Strese-

mann, a któremu na imię ,,pokój świa­
towy".

Wiedeń, 13 4. (PAT) Po ustąpieniu
ks: Seipla kierownictwo stronnictwem

chrześcijańsko - społecznem objął poseł
Stoeckler,

Wielkanoc — święto przebu­
dzenia natury!

Natura budzi się do życia. Wszystkc

pragnie światła i słońca, wszystko tchnie

ożywieniem wiosennem. Kto czuje i rozu­
mie zew natury, ten tem chętniej sięga po

”4711". Ta znana woda kolońska pobudza
i ożywia nerwy i umysł i działa przez

swą świeżość i szlachetny zapach, jak praw­
dziwy powiew wiosny.

Przy kopnie należy bacznie zwracać uwa­
g-ę na prawnie zastrzeż. ”4711* oraz na

Oryginalna Niebiesko - Złoti, Etykietę.

Wytwarzane całkowicie w kram przez generalnego zastępcę firmę Z. Bochner i Ska, Dziedzice.
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ZWIELKOPOLSKIi POMORZA
Nieszczęśliwy wypadek przy

pracy.
Trzemeszno, dnia 14. 4.

Z Trzemeszna donoszą: W czasie budowy
skarbca w katedrze trzemeszeńskiej przy roz­
bijaniu starego sklepienia zawaliło 6ię ruszto­
wanie i spadający mur przygniótł dwóch mu­
rarzy. Ciężko rannego murarza odwieziono do

szpitala w Gnieźnie, drugiego opatrzono na

miejscu, który doznał na szczęście tylko lek­
kich potłuczeń.

Nieszczęśliwy wypadek
komisarza Straży Granicznej.

Chojnice, dnia 14. 4.

Z Chojnic donoszą: W Borzyszokwach ko­
misarz Straży Granicznej chcąc wypróbować
nowy pistolet automatyczny, podczas jazdy
konnej oddał strzał. Koń komisarza stanął dę­
ba. Jeździec nie przygotowany na taki odruch

wierzchowca, mimowoli oddał drugi strzał,
a kula ugodziła konia w szyję u nasady czaszki.

Koń padł przygniatając ciężarem swoim jeźdźca,
którego odstawiono do szpitala w Chojnicach,
gdyż ma złamane ramię.

MOGILNO. Z życia młodzieży. W środę,
dn. 16 bm. o godz. 8 -ej wiecz. w salce parafjat-
nej u p, Kasprowskiego odbędzie się plenarne
zebranie Stow, M łodzieży Polskiej męskiej
,,Gotów". Z powodu bardzo ważnych spraw

uprasza się druhów o niezawodne i punktualne
przybycie.

JANOWIEC, Walne zebranie Banku Ludo­
wego odbyło się dn. 9 bm. Zebranie zagaił i

przewodniczył ks. dziekan Noak, prezes Rady
nadzorczej, na sekretarza powołano p. Droż-

dżyńskiego z Kłecka, Obrót Banku wynosił
1,693.351,63 zł, koszty administracyjne 56.302,29
zł, czysty zysk do dyspozycji walnego zebra­
nia 14.881,40 zł. Liczba członków wynosi 1464

osób. W ciągu roku przybyło członków 164.

W końcu sprawozdania swego proponuje dyr.
Sebel podział zysków w ten sposób: 9.000 zł

do dyspozycji walnego zebrania, resztę t. j.
5.881,40 zł przelać na fundusz waloryzacyjny.
Walne zebranie jednogłośnie udzieliło Radzie

Nadzorczej i Zarządowi pokwitowania. Do Ra­
dy Nadzorczej wybrani zostali: ks. dziekan

Noak — prezes, Kazimierz Szulc, rolnik — wi­
ceprezes, Ignacy Dereziński, rolnik, Stanisław

Gramza, kupiec, Antoni Jankę, rolnik, Stani­
sław Skoczyński, rolnik, Konstanty Szczepa­
nek, osadnik, Józef Kaczmarek, rolnik, Wiktor

Linette, rolnik.

i*alcość.
Z wystawy Młodych Polek. Ruchliwe Tow.

Polek urządziło w ub. niedzielę wystawę robó­
tek ręcznych, wystawiając około 150 ekspona­
tów, gustownie i solidnie wykonanych. Wysta­
wę otworzył o godz. 9 ks. prał. Kiełczewski.

Przez cały dzień zwiedzała publiczność godne
widzenia robótki. W zorowych robótek uczyła
p. A . Kubicka.

Miesięczne zebranie Inwalidów Cywilnych
R. P . odbyło się w ub. niedzielę o godz. l -ej
w salce p. Rafińskiego. Zebranie zagaił prezes

p. J . Kuflewicz, poczem odczytano protokół
z ostatniego zebrania. M. in. omawiano sprawę
lOO% dodatku renty na wypadek.

Miesięczne zebranie ,,Sokoła" odbyło się
w niedzielę, dn. 13 bm. o godz. 18 -ej w salce

p. Rafińskiego, które zagaił prezes p. W . Bu-

cholz. Odczytany protokół przez sekretarza p.
H. Rafińskiego został przyjęty. Zebranie obra­
dowało nad ubezpieczeniem ćwiczących człon­
ków od wypadku i odpowiednio podwyższono
składkę miesięczną z 25 na 40 gr. Po dekla­
macji p. Gaedównej p. t. ,,Prawda" odśpiewa­
no ,,Rotę" .

Rzadki jubileusz. Organista tut. parafji p

Zyg. Adamkiewicz obchodzi w bież. roku w

miesiącu lipcu 60-lecie swej pracy zawodowei.

Mimo podeszłego wiekp 79 lat, pełni do dziś

dnia wytrwale swą służbę.

lnewraclaw.
Walne zebranie Naród, Uniwersytetu Ro­

botniczego, Ub. niedzieli, dnia 13. bm. w szko­
le wydziałowej męskiej odbyło się walne ze­
branie Tow. Nardowego Uniwersytetu Robotni­
czego. Obecnym był wiceprezydent miasta p.

Juengst, przewodniczył insp. szkolny p. Nowa­
kowski. Sprawozdania z działalności składali:

sekretarz, prezes, opiekun oświatowy i skarb­
nik. W śródmieściu odbyło się w roku spra­
wozdawczym sto kilkadziesiąt wykładów oraz

na przedmieściu w Mątwach 46. Bilans roczny

zamyka się kwotą 2711 zł. Po udzieleniu po­
kwitowania zarządowi, przystąpiono do wybo­
rów zarządu, przyczem uchwalono, by każdora­
zowy prezes Kola T. N. S, W., tego ,,ojca du­
chowego" Naród. Uniw. Rob., byl zarazem pre­
zesem N. U . R . Nowy zarząd stanowią: prezes

prof. Kaz. Fabierkiewicz, sekretarz dr. Roman

Gutowski, skarbnikiem wiceprezes rady miej­

skiej Raflik, opiekunem oświatowym prof. M.
Kadlec. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Cie­
ślak, prof. Otto i Folta.

Komitet P. W. i W. F. organizuje szereg wy­
kładów z zakresu wychowania fizycznego, ilu­
strowanych pokazami i ćwiczeniami. Pierwszy
z tych wykładów odbył się w ub. sobotę, dn.

12 bm. na temat: ,,Miłość ojczyzny, jako pod­
stawa przysposobienia wojskowego". Prelegen­
tem był insp. szkol. A. Nowakowski.

Wykłady Naród'. Uniwersytetu Robotnicze­
go. Dn. 14 bm. w śródmieściu odbyły się nast.

wykłady Naród. Uniw. Robotniczego: prof. Z,

Dąbrowski mówił ,,0 słońcu", ilustrując wykład
swój licznemi przeźroczami, poczem prof. Z.

Niedzielski pokazał przeźrocza i wyjaśniał:
,,0 promieniach Roentgena". W stęp bezpłatny.

Pożar. We wsi Leśnianki pow. inowrocław­
skiego w dn. 11 bm. powstał pożar, który stra­
wił stodołę gospodarza Marcina Roszaka.

Szkody oblicza się na 5 tys. zł.

Z kin, Apollo: ,,Pustynia w płomieniach".
Pałac: ,,Trędowata". Stylowy: ,,Żelazna maska".

Trzemeszno.
Występ recytatorski K. Rychterówny zg ro­

madził duży zastęp słuchaczy. Fenomenalna re­
cytatorka wygłosiła najcelniejsze ustępy z dzieł

naszych największych poetów i pisarzy.
Katolickie Koło Polek urządza w drugie

święto Wielkanocy, dn. 21 bm. przedstawienie
p.t. ,,Gdzie jesteś Panie?". Po przedstawieniu
zabawa taneczna. Część czystego zysku prze­
znacza się na dożywianie biednych dzieci Trze­
meszna.

,,Nazarej czyk". Sztuka ta odegrana została

przez zespół amatorów z Nowegomiasta, wprost
bajkowo, dzięki reżyserji ks. Zalewskiego i nau­
czycielki p. Kuchcianki. Powyżej tysiąc złotych
pozostało jako czysty zysk na budowę nowego
kościoła na Nowemmieście. Wyróżnili się do­
brą grą: p. Kłodziński oraz p. Stankiewiczó-

wna.

Z Czerwonego Krzyża. Z powodu przybycia
zbyt małej ilości członków na walne zebranie

Czerwonego Krzyża w dn. 10. bm., z ebranie od­
będzie się nieodwołalnie dnia 14. bm.

Ceny targowe. Na ostatnim targu żądano i

płacono nast. ceny: masło 2,80—3,00, jaja men­
del 2,00—2,30, kury 7,50 sztuka, gęsi 13,00—
15,00, szczupaki 1,80, płotki 1,50, sałata 25 gr,
kartofle 6 gr. funt.

Wywiadówki w szkołach. W ub. niedzielę,
dn. 13 bm. odbywały się we wszystkich szko­
łach konferencje wywiadowcze. W gimnazjum
żećskiem podczas zebrania rodzicielskiego dyr.
Morawski referował sprawę organizacji ,,Ko­
ła opieki".

Do odebrania. Znalezioną portmonetkę z

pieniędzmi odebrać można w Magistracie, po­
kój nr. 9.

Ze sportu. Mecz piłki nożnej, który się od­
był ub. niedzieli pomiędzy ,,Wisłą" Tczew i

,,Sokołem" ze Skarszew, zakończył się nad-

zwyczajnem zwycięstwem ,,Wisły" w stosunku

11:1 (2:0).

Zbiegł w niewiadomym kierunku. W ład z e

policyjne poszukują 20-letniego Bronisława

Nehringa, bez stałego miejsca zamieszkania,

który po dokonaniu kilku kradzieży uciekł w

niewiadomym kierunku.

Dochód z koncertu urządzonego przez Klub

Pań na instytut Radowy im. Skłodowskiej-Cu-
rie wynosi 351 zł, rozchód 75 zł. Czysty zysk,
przeznaczony na Instytut Radowy wynosi 276

złotych.
Pierwsza burza. W ub. piątek w godzinach

popołudniowych przeszła nad miastem naszem

burza z grzmotami wiosennemi. Ciepły deszcz

przysporzył wiele nowego życia przyrodzie.
Powietrze orzeźwiło się znakomicie, a dużo

drzew już następnego dnia wypuściło zielone

pączki.
Dzwony dla kcćcioła naszego są na ukoń­

czeniu. Odlewnia braci Felczyńskich w Kału­
szu, której powierzono odlew dzwonów dla

naszego kościoła Farnego zawiadamia, iż dzwo­
ny ogólnej wagi 7.500 klg są na ukończeniu i

wysłane zostaną na tegoroczne Targi Poznań­
skie, gdzie pozostawać będą od dnia 27 bm.

Przed sądem okręgowym w Chojnicach od­
była się rozprawa sądowa o oszczerstwo. Na

ławie oskarżonych zasiadł emerytowany poste­
runkowy P. P . Fr. Chylarecki z Kościerzyny.
Prócz niego zasiedli drogomistrz St. Bonik z żo­
ną, z Kościerzyny, J. Deja i Fr. Steinke, obaj
ze Szponu, pcw. Kościerzyna.

Akt oskarżenia zarzuca Chylareckiemu, iż w

doniesieniu swem do władz świadomie fałszywie

Hslrów.
Niefortunny występ ,,proroka". W ub. sobo­

tę rozrzucono po mieście naszem ulotki, zapo­
wiadające odczyt antyreligijny, który miał wy­
głosić w niedzielę niej. K . Najder z Poznania.

Na odczycie, gdy N. zaczął mówić o ,,Chrystu­
sie i kapłanach katolickich" , posypały się na

niego gęste razy i ciosy laskami. Pod eskortą
policji sekciarz udał się na dworzec.

Z karty żałobnej. Zmarł tutaj po długiej i

ciężkiej chorobie, znany i zasłużony pedagog,
emeryt, b. długoletni kierownik szkoły w Ra­
dłowie, ś. p. Roman Arlt, w 58 roku życia.
R.ip.

'OralBBMBO.
Wakacje w szkołach powszechnych i średnich

rozpoczną się w dn. 15 bm. i trwać będą do

dnia 28 bm. włącznie.
Pomór świń. W zagrodzie rolnika Józefa

Tasarka w Dąbrowie Chełmińskiej s'twierdzono

zarazę i pomór świń.

Kinoteatr ,,Stylowy". ,,W iara zwycięża” .

LASKOWICE. Udekorowani zestali odzna­
ką honorową ,,Frontu Pomorskiego" na zebra­
niu rr'esięcznem Tow. Powst. i Woj. nast. dru­
howie: Biger Teodor, Brzozowski Franciszek,

Betyna Tadeusz, Kurek Bernard, Chabowski

Jan.

WARLUBIE, Kradzież z włamaniem. Skra­
dziono p. Szarmachowi Konstantemu, zegarmi­
strzowi w Warlubiu, zam. przy ul. Dworcowej 9:

10 zegarków, ogólnej wartości 250 zł.

i po 4-tym maja wysłane zostaną do Tczewa.

Jest zapotrzebowanie w Państwowym Urzę­
dzie Pośr'ednictwa Pracy Ua: pastucha do by­
dła, na deputat z zaciągiem i jedną uprzątacz-
kę w mieście.

Strajk piekarzy. Od dn. 9 bm. piekarze
tczewscy, strajkują i nie wypiekają i nie sprze- ,

dają chleba. Piekarze domagają się podwyższe­
nia ceny chleba o 19 gr. na bochenku.

Przyłapany na gorącym uczynku. Niej. Fran­
ciszek Stachowicz przyłapany został na kra­
dzieży metalu kolejowego (części metalowe od

parowozu). Ogółem ukradł on około 300 kilo

metalu, wartości przeszło 1000 zł. Przyłapany
przyznał się do winy, oświadczając, że części
te sprzedawał handlarzowi Chojgińskiemu z uL

Sambora 16. Jednym i drugim zajęły się wła­
dze sądowe.

Z G r a dzkgdza.
Jubileusz 30-lecia pracy na scenie dyr. K,

Czarneckiego. W dn. 12 bm. obchodzi! p. Hen­
ryk Karol Czarnecki, dyrektor Teatru Miej­
skiego, swoje 30-lecie pracy na scenie pol­
skiej, a 25-lecie jako dyrektor teatrów. Na

uroczystem przedstawieniu widownia Teatru

Miejskiego wypełniła się doborową publiczno­
ścią. Zauważyliśmy m. in. licznych radców Ma­
gistratu z prezydentem p. Włodkiem na czele,
mec. Szychowskiego, prezesa Rady Miejsk., do­
wódcę 16-ej dywizji p. gen. Rachmistruka wraz

z del. oficerskiemi pułków, starostę Niepokul-
czyckiego, lekarza pow. Lachowskiego, insp.
szkolnego Sowińskiego, duchowieństwo repre­
zentował ks. Sowiński, kupiećtwo prezes M ar­
chlewski oraz Wacław i Adam Korzeniewscy,
Hanczewski i wielu innych.

Odegrano krotochwilę w 3 aktach W. Rapa­
ckiego (syna) p. t . ,,Ja tu rządzę", z współudzia­
łem jubilata. Żywiołową owację zgotowano na­
szej dawnej primadonnie Meli Grabowskiej,
która swoim śpiewem porwała całą widownię.
Zaznaczyć należy, iż wszyscy artyści i artystki
wywiązali się ze swych ról nadzwyczaj dobrze

i zasłużyli sobie na pochwałę i uznanie. Po

drugim akcie ofiarowano jubilatowi niezliczoną
moc kwiatów. W części oficjalnej przewodni­
czący Komitetu Obywat. radca Witkowski zło­
żył jubilatowi życzenia, nast. przemawiał pre­
zydent Włodek, zaś w imieniu zarządu Gł.

Związku, p. Domosławski. Odczytano przeszło

obwinił starszego posterunkowego Frankiewi­
cza, któremu zarzucił, iż utrzymyv^ł bliższe

stosunki z Niemcami, zdradzając im tajemnice,
że uprawiał przemytnictwo papierosami, tyto­
niem i spirytusem i że skonfiskowane papierosy
na granicy polsko-gdańskiej przywłaszczał so­
bie.

Sąd skazał oskarżonego Chylewskiego na

6 miesięcy więzienia, zaś Juljana Deję i Fr.

Steinke po 2 tygodnie więzienia z zawieszeniem

kary na2 lata.

Skinol z
do firzefarkomama J
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IŁOWO. W spomnienie pośmiertne. Dn. 8

bm. odprowadzono na wieczny spoczynek!
ś. p, Franciszka Ograbka, starszego torowego
P. K.P., członkaTow. Powstańców iWojaków
w Iłowie. Zmarły cieszył się poważaniem
współpracowników i jego bliższego i dalszego
otoczenia. Pogrzeb odbył się z całą wspania­
łością, na jaką stać było Powst. i Wojaków.

MLEWO. Pożar. W Mlewie pow. toruń­
skiego z niewyjaśnionych przyczyn powstał
pożar w budynku szkolnym. Mieszkająca na

I. piętrz? nauczycielka Małkiewiczówna nie zdo-

łała swoich rzeczy uratować i wszystko się spa­
liło . Przybyłe straże ogniowe ogień ugasiły.
Straty są dość poważne i wynoszą około 20.000

złotych. Budynek pbezpieczony był na 6.500 zł.

JANIA GÓRA. Nieszczęśliwy wypadek. Sy­
nowi gospodarza p. A . Szatkowskiego z Du-

bielnn, przy rozstrzeliwaniu kamieni polnych
urwało dwa palce lewej ręki.

PAWŁÓWKO, Skazani za oszustwo. Sąd
okręgowy w Chojnicach skażał Wawrzyńca Ki-

jewskiego i jego żonę Franciszkę za oszustwo

na szkodę kupców: Lewińskiego, Kondzielę i

Offenbacha z Chojnic. Oskarżeni naciągali kup­
ców na towary, przyczem zwodzili ich fałszy­
wymi faktami, iż posiadają majątek, co nie po­
legało na prawdzie. Na pobrany towar wy­
stawili oni weksle, na które nie mieli pokry­
cia. W awrzyniec Kijewski otrzymał 6 miesię­
cy więzienia, zaś jego żona 4 miesiące.

ieofawo.
Legalizacja wag. Od 4 do 11 bm. odbyło się:

vr sali p. Zielińskiego legalizacja wag. Skonfis­
kowano kilka wag. Legalizacji dokonał p. Gulik.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się leka­
rzowi p. Dąbkowi, który w czasie naprawy da­
chu p. Groblewskiego spadł i odniósł lekkie

obrażenia.

Pożar. W zagrodzie sołtysa Kaszaka w Leś-i

niańkach, spaliła się stodoła ze słomą i zbo­
żem oraz obora. Straty wynoszą kilka tysięcy
złotych. Podejrzaną o podpalenie jest żona Ka-

j szaka, która jest umysłowo chorą.

100 telegramów, które nadesłano jubilatowi
z całej Polski. W końcu jubilat w serdecznych
słowach dziękował kolegom, Komitetow'i Oby­
watelskiemu, Magistratowi, prasie i licznie ze­
branej publiczności za okazaną mu życzliwość
i sympatję i prosił gorąco o poparcie teatru,

jako przybytku sztuki. Fo przedstawieniu od­
był się w ,,Królewskim Dworze" bankiet. Toa­
stom nie było końca. I my składamy jubilatowi
najserdeczniejsze życzenia wszelkiej pomyśl­
ności, aby przy czerstwem zdrowiu doczekał

się diamentowego jubileuszu. ,,Ad multos an.-

nos".

Narodowa Organizacja Kobiet zwraca s ię
ponownie z gorącą prośbą do społeczeństwa
grudziądzkiego o wrzucanie przeczytanych już
gazet, czasopism, ilustracyj, książek i t. p . dla

chorych w szpitalu miejskim, do specjalnie na

ten cel wywieszonych skrzynek: przy Hotelu

Kellasa, ul. Wybickiego 42, na Placu 23 Stycz­
nia 25 26 i na Dworcu kolejowym.

Ćwiczenia Straży Pożarnej. Na teren za­
kładów fabrycznych ,,Pe-Pe-Ge" zaalarmowa­
no Straż, celem przeprowadzenia praktycznych
ćwiczeń. Udział w alarmie wzięło 75 straża­
ków pod komendą inspektora wojewódzkiego
p. L. Raszewskiego. W ruch wprowadzono 12

prątownic, oraz sikawkę motorową. Wynik ćwi­
czeń był wspaniały. Siła wody była nadzwy­
czaj dobra, tak że w razie pożaru, nie tylko
że Straż opanowałaby groźną sytuację, ale

zlikwidowałaby w zarodku niebezpieczeństwo
rozszerzenia się ognia. Zaznaczyć trzeba, że

węże i prątownice dostarczyły zakłady fabry­
czne ,,Pe-Pe-Ge". Przy ćwiczeniach byli obe­
cni prezydent miasta p. Włodełę oraz dyrektor
zakładów ,,Pe-Pe-Ge" p. Halperin.

Sensacją dnia jest ukazanie się drukiem

Szopki p. t. ,,Wielkie pranie" pióra red. Sobo­
cińskiego, które nabyć można w Grudziądzu
w kiosku u inwalidy p. Borowczyka przy ul.
J. Wybickiego, w ,,Królewskim Dworze" oraz

w kioskach p. Krużyńskiej i u kolportera p.

Chojnowskiego. ,,W ielkie pranie" jest z takim

humorem napisane, iż warto doprawdy je prze-,

czytać. Broszurka kosztuje tylko jeden złoty;.

WicMlOHftfBści z Iczewa.

Ciekawa rozprawa sadowa o oszczerstwo.
Chojnice , dnia 14. 4.
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Czy będzie lżej podatnikom?
(Na tle reformy podatkowej).

Najbardziej polski departament
we Francji.

3est nim departament Pas de Calais.
Dziś już jest publiczną tajem nicą, iż usta­

wodawstwo nasze skarbowe jest niedosko­
n ałe i roi się od błędów, kłócących się z

życiem gospo-darczem d nia powszedniego.
Przyznał to nawet publicznie sam minister
skarbu. Zaznaczył ponadto, iż wybiła już
godzina na zegarze historji ustawodawstwa

skarbowego w Polsce, że czas najwyższy,
by przystąpić przynajm niej częściowo, do

reformy tegoż...
I stało się wreszcie zadość wymaganiom

m om entu i ogólnej potrzebie handlu, rze­
mio-sła i drobnego przemysłu.

Pan Minister prze-dewszystkiem wniósł
do ciał ustawo-dawczych projekt nowelizacji
ustawy o państwowym podatku przemy­
słowym, w szczupłych coprawda granicach,
bowiem liczyć się musiał z obecną sytuacją
gospodarczą i koniecznościami budżetowemi.

Celem zas-adniczym, do któ reg o zm ierza

projekt nowelizacji, jest ułatwienie i u-

sprawnienie wymiany towarowej w kraju,
a przez to umożliwienie kupiectwu tworze­
nia kapitałów obrotowych i zniżki cen de­
talicznych.

Prócz tego zasadniczego środka, odciąża­
jącego lcupiectwo w dziedzinie staw ek po­
datkowych, nowela przewi-duje n adto środki

zmierzające do tego celu przez: a) wyrówna­
nie opodatkowania wyrobów własnych i ob­
cych na wewnętrznym rynku polskim, b)
obniżenie opodatkowania obrotów operacyj
handlowych i c) uprzywilejowanie przedsię­
biorstw handlowych, prowadzących księgi
handlowe.

Jak dalece ta reforma jest niezbędna i pa­
ląca, świadczy dostatecznie to głębokie zain­
teresowanie się handlu i rzemiosła, które w

pewnych mom entach, ulegając demagogom
partyjnym, jęło się środków nie licujących
ani z powagą przeżywanego momentu, ani
ze stanowiskiem i godnością obywatelską,
jakie w społeczeństwie naszem kupiectwo i
rzemiosło sobie zdobyło... Rzucono się do de­
monstracji w formie zamykania magazynów
i składów, w ten sposób pragnąc reagować
ną krok taktyczny Ministra Skarbu, który'
w dobrej wierze początkowo poszedł n a po­
ważne ustępstwa w dziedzinie zniżenia sta­
wek, a cofnął się w momencie, gdy przyszedł
do przekona-nia, iż ,,dziury" w b-udżecie będą
dość spore, a łatać właściwie nie m a jeszcze
z czego.

Nie trzeba bowiem zapominać, iż w roku

budżetowym 1928/29 z ogólnych wpływów
z danin publicznych i monopoli państwo­
wych, wynoszących 2.628,139.000 zł na wpły­
wy z pod. przetn. od obrotu i patentów wy­
padło 350,410.000 zł. Ta kwota kryje 12,2%
ogólnych wydatków budżetu naszego... O
zniesieniu więc tego podatku w ogólności
nie może być mowy przynajmniej w chwili

obecnej, zniżenie zaś może być zastosowane

oględnie, by nie wstrząsnąć posada-mi bu­
dżetu.

Jakie będą algi?

Nowela narazie przewiduje z dn. 1. IV. 30

roku, a więc już od chwili obecnej, obniżenie

stawki podatkowej do J4 proc. dla handlu

hurtowego, prowadzącego prawidłowe księgi
handlowe, dla skupu zawodowego oraz dla

samoistnych dostaw, a także dla przedsię­
biorstw handlowych przy dostawach dla in-

stytueyj państwowych i samorządowych. U-
zasadnienie co do konieczno-ści natychmia­
stowych ulg dla powyższych przedsiębiorstw
znajduje się w tem, iż w handlu hurtowym,
i przy dostawach przetargowych sto-pień zy-
skowności jest stosunkowo niski, wobe-c cze­
go obciążenie podatkowe jest stosunkowo

najwyższe.
Obniżenie stawki podatkowej dla pozosta­

łego handlu towarowego na l% projektowa­
ne jest z nowym rokiem budżetowym t. j.
z dn. 1. IV. 1931 roku. Demagodzy dopomi­
nali się tej ulgi, już w tym roku, a najpóź­
niej od 1. X. 30 r. Jest to tani efekt, być
dobroczyńcą nie z wła-snej kieszeni... Nie

0 to jednak w gruncie rzeczy chodzi, lecz o

ten chaos jakiby powstał w Urzędach Skar­
bowych na całe-j połaci Rzeczypospolitej.
Nowa praca ze zniżaniem zaliczek n a pod.
obrotowy, przekreślanie starych wymiarów,
wpisywanie nowych, tak opóźniłoby bieżącą
robotę z wymiarami podatku dochodowego
1 obrotowego za rok ubiegły, iż płatnicy
m iast ulgi odczuliby poważnie na swych bar­
kach, nowy bałagan, jaki powstać by mu­
siał. A zresztą nie trzeba zapo-minać, iż ten

projekt obniżenia zmniejszy wpływy od han­
dlu hurtowego na 33 miljony złotych, a od
handlu detalicznego około 57 miljonów, ra ­
zem na 90 miljonów rocznie, które w budże­

cie świeżo uchwalonym przez Sejm przewi­
dziane nie były. Każdy, kto mimo, iż czuje
całą niesporawiedliwość i niesłuszność za­
w artą w budowie podatku przemysłowego
od obrotu, lecz kieruje się dobrą wolą i nie

jes-t zwolennikiem anarchji, zdaje sobie

sprawę, iż obecny moment nie nadawał się
technicznie do wciele-nia w życie szerokiej
reformy poda-tkowej już w roku obe-cnym.

Ale po-za samem zniżeniem staw-ki po­
datkowej niezbędna jest reforma w dziedzi­
nie, że tak powiem, procednralnej ustawo­
da-wstwa skarbowego. Wadliwości, które się
wkradły w wykonywaniu ustawy w życiu
praktycznem najdrożej kosztują podatnika
i najbo-leśniej są odczute, i o tem właśnie

pomówimy w następnym artykule.
S. Sokoło'wski.

Ze świata.
Nowy typ spadochronu.

Czasopismo lotnicze ,,L* Aviazione"

donosi, że zastosowany został z powo­
dzeniem nowy typ spadochronu, prze­
znaczony dla obserwatorów lotniczych
i skonstruowany przez specjalistę tech­
nika Furmaniaka. Spadochron, zwi­
nięty odpowiednio, przymocowany jest
na plecach i funkcjonuje sam przy spa­
daniu. Spadochron ten, jak twierdzą
technicy, jest jednym z najlepszych
wśród typów dotychczas używanych.

Międzynarodowy kongres artystów drama­
tycznych w Wiedniu.

W czerwcu br. odbędzie się w Wiedniu

międzynarodowy kongres artystów drama­
tycznych. Jednym z najważniejszych punk­
tów porządku dziennego będzie s-prawo-zda­
nie przewodniczącego kongresu Vallanera

w sprawie praw autorskich realizacji sce­
ni-cznej.

Aresztowanie komunistów pod Rygą.
W lesie w pobliżu Rygi odbywało się

konspiracyjne zgromadzenie komuni­
stów urządzone na rozkaz komintemu.

Policja rozwiązała zgromadze-nie, przy­
czem aresztowano 37 uczestników i od­
stawiono ich do więzienia w Rydze.

Do transportowanych więźniów przy­
łączyli się na ulicach Rygi towarzysze
partyjni z vtórych dwóch aresztowano

Z początkiem roku bieżącego poszcze­
gólne gminy francuskie przeprowadzi­
ły statystykę cudzoziemców. Warto

przyjrzeć się nieco cyfrom stwier­
dzonym w departamencie ,,najbardziej
po-lskim'1. Jest nim de-p -artament Pas

de Calais.

Liczba obcokrajowców, zamieszka­
łych w chwili obecnej w Pas de Calais

wynosi - 153.226.

Odbudowa zniszczonych miast, wsi,
fabryk i kopalń w północnej Francji
rozpoczęła się w roku 1921. Wtedy to

zabrakło rąk do pracy i zaczęto spro­
wadzać cudzoziemców. Było ich począt­
kowo 36.98(5. Potem cyfra ta stale wzra-

za przeszkadzanie straży w eskortowa­
niu.

Między aresztowanymi znajdują się
znani działacze komunistyczni.

,,Tylko" 160 tysięcy Polaków w Chica­
go. W Chicago wedle- urzędowej staty­
styki naliczono 941.347 cudzoziemców,
w tym 160.964 Polaków, 130.834 Niem­
ców i 119.539 Rosjan. Liczba osób uro­
dzonych w Polsce jest w wykazie mniej­
sza od rzeczywistej, przed wojną bo­
wiem liczono w Chicago około ćwierć
m iljona Polaków!

Jubileusz Polonji w Bostonie. W Bo­
stonie zawiązał się komitet dla uczcze­
nia 35-tej rocznicy powstania tamtej­
szej polskiej kołonji. Boston m a ,,sła­
wę" wśród rodaków za oceanem. Ks.

Syski wydawał tam przez długie łata

tygodnik polski, stylem soczystym wy­
różniający się daleko i szeroko. Ks.

Syski w radykalizmie p-rze -ścignął wszy­
stkich. W walce z socjalistami i sprzy­
jającymi im ,,narodowcami" (socjalista
Kołakowski redagował w tym czasie

organ Związku Narodowego w Chicago)
zdobył ks. Syski — nazywany przez

wrogów ,,kłonicarzem" — sławę wiel­
ką. W parafji ks. Syskiego w South-

stała. W roku 1925 liczba emigrantów
podniosła się do 224.236. W tym roku.

jednak główna odbudowa była zakoń­
czona i rozpoczął się odpływ cudzo­
ziemców, szczególnie Włochów i Bel-

gijczyków.
Polaków obecnie w departamencie

Pas de Calais jest 113.264 . Drugie miej­
sce zajm ują Belgijczycy, których jest
17.693, Włochów jest 6.041, Czechosło-
waków 4.105, Jugosłowjan 2.993, Angli­
ków 2.905, Węgrów 2.132, Portugalczy­
ków 1.233, Hiszpanów 962, Rosjan 314,
Niemców 190, Ilolenderczyków 183.

O ile chodzi o poszczególne okręgi, to

okręg Arras ma 27.017 obcokrajowców,
Boulogne 4.580, Saint-Omer 1.538, Mont-
rebil 1.547, wreszcie Bethune 118.544.

Gmina taka jak Sałlaumines na 14.049
mieszkańców liczy 7.936 obcokrajow­
ców, Marles posiada 7.525 obcokrajow­
ców na ogólną liczbę 13.755 mieszkań­
ców, Bruay 8.246 na 30.893, Lens 7.702
n a 17.517.

O departamencie Pas'de Calais pisał
przed kilku dniami dziennik paryski
,,LTntransigeant":

— Przejdźcie wzdłuż i wszerz jedną
z osad górniczych a nie usłyszycie tam

ani jednego słowa francuskiego. Ujrzy­
cie tam nad składami olbrzymie napisy,
które mogą zrozumieć jedynie Polacy.
Zobaczycie tam i inn-e, ni-e mniej ma­
lownicze znaki w języka-ch hiszpań­
skim włoskim i arabskim ... Niektóre

dzielnice ludnych lpiast są zupełnie
przez cudzoziemców owładnięte i ele­
ment francuski, który tu istniał jakiś
czas, wyemigrował do innych dzielnic,
gdzie może się przynajm niej porozu­
mieć w swym języku i gdzie może sły­
szeć swój język... Polacy p-rawie wszy­
scy pracują w kopalniach węgla.

Niesłychany napad bandycki.
Jak donoszą pisma, w jednym z większych

miast, miał miejsce napad bandycki na bank,
Szczęście chciało, że dyrekto-rzy banku, jakby
w przewidywaniu nieszczęścia, ulokowali po­
przedniego dnia pieniądze w Banku Państwa.

Bandyci byli srodze zawiedzeni, gdy w ka­
sach nie znaleźli gotówki, lecz, o dziwo, twarze

ich wypogodziły się, gdy w jednej z kas zna­
leźli kupioną kilka dni temu przez kasjera za

10 złotych ćwiartkę losu Loterji Państwowej
z kolektury ,,Uśmiech Fortuny" w Bydgoszczy,
Pomorska 1. Byli pewni, że ćwiartka losu

w zbliżającem się ciągnieniu I-szęj klasy przy­
niesie im daleko większą sumę jak ta, którą-

spodziewali się znaleźć w kasach banku. (9696

Litwa zawarła na lepszych warunkach

umowę zapałczaną niż Polska.

Rząd litewski podpisał umowę z-e szwedz­
kim trustem zapałczanym na warunkach

następujących: Litwa otrzymuje 6 miljonów
dolarów' pożyczki p-rzy oprocen-towaniu 6 od
100 na lat 30. Oprócz tego szwedzi zobowią­
zują się wywozić 12 miljonów zapałek rocz­
n ie oraz 1000 ton osiki zapałczanej,, jak rów­
nież wybudować wie-lką papiernię.

Boston panowała przykładna zgoda pa-

rafjan litewskich z polskimi.
Żydów w Stanach Zjednoczonych, we­

dle własnych żydowskich obliczeń, jest
cztery i ćwierć miljona. Polaków jest
także cztery do pięciu miljonów. Unja
towarzystw żyd'owskich w Ameryce w

pierwszej połowie 1929 dała żydom w

Polsce drobnych handlowych pożyczek
21 miljonów dolarów. Ile dało wy-
chodźtwo swym ziomkom ?

Amerykanie wyśmiewają gubernato­
ra stanu Louisiana za to, że przyjął
on komendanta krążownika ,,Emden"
(niemęa) w porannym stroju. Uważają,
iż jest to nietakt. Mało tego. Gdy oficer
niemiecki zażądał przeprosz-e-nia, eks­
celencja, rządzący stanem Louisiana

,,poprawił się z pie-ca na łeb" i powie­
dział: Czego ten człowiek chce, wszak

przyjąłem go jak ludzi z me-go stanu?...
Nie trzeba zapominać, że statek

,,Emden" w czasie wielkiej wojny —

uprawiał najobrzydliwsze korsarstwo.

Komendant, butny Prusak, dostał więc
nauczkę!

Przy świetle księżyca

w piękne majowe wieczory, nie mogąc doczekać
aż dojdzie do domu, niejeden z zaciekawieniem czyta

DZIENNIK BYDGOSKI
pożyczywszy sobie numer najświeższy od sąsiada.

Abonuj sam - ochronisz wzrok i będziesz miał wygodą.
Od 15- 585 kwlelnla
04 listowi w całej Polsce przyjmują przedpłatę, ra

i

Nowiny z Ameryki.
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Kino Kristal
Pocz.ogodz.719.

W piątek i sobotą
kino nieczynne.

Tylko 3 dni do czwartku włącznie.
Dziś w wtorek ^promjers!

Rekord .dobrego humoru i pogody, o niezwy­
kłych dotychczas niewidzianych sytuacjach ko­
micznych z ulubieńcami Szan. Publiczności w

9714) rolach głównych i to

najnowszym przebojowym filmie

Harry Liedtke W M b . . ui- uj

Marja Corda p g sS , Konkurencja pękaczyli Kulisy Mody
Nadprogram!
Nie gotujcie

na gazie.
kom.w2akt

APTEKA PRZY PL. TEATRALNYM 7101'A
ulicaMarszalka Focha 14 L e S

(4255

LECZNICZE

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 15 kwietnia 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Anastazji, Ludwiny i Kasyldy.

Jutro: Benedykta Labre, Malachjasza.
Wschód siońca: godz. 5,6.

Zachód słońca: godz. 18,56.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 14 bm. do ponie­
działku 21bm. pełnią dyżur:

1) AptekaPodŁabędziem,ul. Gdańska 5.

2) AptekaKnżaja, Długa 57.

— Muzeum Miejskieprzy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa dziel

malarstwa (w XVII—XIX) ze zbiorów pry­
watnych.

— BibljotekaLudowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel iświąt od 12-13,po­
nadto w poniedziałki,środy, czw'artki i piąt­
kiod 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1)* otwarła codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt )d godz. 9 - 14

iod7-20 . PracowniaNaukowa i Czytelnia

pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11-13/4

iod17-18,45.

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj po południu o godz. 4 -ejpremjera

ślicznejbajkiw4aktach J.Remusa p.t.

nStaś lotnikiem" urozmaiconej barwnemi

tańcami oraz licznemi efektami techniczne­

mu, jak wzlot aeroplanem i in.

Wieczorem o T'A ,,Kres wędrówki".
Urozmaicony repertuar świąteczny zapo­

w'iada na pierwszy dzień świąt o 8-ej wiecz.

nCarewicza" operetkę Lehara.

W drugie święto o l-ej w poł.nStaślot.
nikiem" - o 4 - e j ,,Królowę miljardów" —

o 8 -e j ,,Japonkę".

Wniedzielę dnia 20 Kwietnia br.

otwarcie Teafralki
Piszą nam:

PocałejPolsce znadchodzącą wiosnąpo­
czyna się znów rozlewać plagałazikowania.

Łazika nie należy atoli identyfikować z wa-

gabundą.Ten ostatni ma w sobie coś z cy­
gańskiej natury. Choćby mu gdzieśbyło jak

najlepiej, natura pędzigo w świat. Ma nie­

przeparty pociąg do ustawicznej w'ędrówki,

która jest jego życiem i żywiołem. Łazik zaś

przenosi się z miejsca na miejsce jak sza­

rańcza, szukająca coraz to nowego żeru. Pó­

kima jeszcze jeden badyldo ogryzania, nie

ruszy dalej. Włóczęgostwo jest jakby jego

warsztatem pracy. Dopiero gdy wszystko

koło siebie spustoszył, z każdego mieszkań­

ca coś wycisnął, szuka nowego żerowiska.

Wagabunda jest zawsze sobą. Jeżeli cią­
gnie z miejsca na miejsce jakoposzukujący

pracy Wanderbursch, to można wierzyć w

jego intencje. Łazik zaś przywdziewa na

siebie bodaj że togę bohatera, który obcho­

dzikraj w celach propagandowych.Włóczy

ze sobą książki, do których wszyscy muszą

mu się zapisyw'ać. Wielu czyni to nawet

chętnieizpewnądumą.Nosi zesobąipo­
kazuje świadectwa, że obszedłjuż tyle a tyle

świata, i sprzedaje za drogie pieniądze bez­

wartościowe widokówki, co jest tylko po­
krywką żebraniny.JednoOjcze Nasz dziada

odpustowego jest chyba więcej warte od je­
go obrazka.

Dla imponowania, dla dodania sobie po­
wagi, głównie na wsi, obwiesza się kopą

medali, które wrzekomo dostał, choć nie

umiepowiedzieć odkogoi za co. Jest zaro­

zumiały na swoją ,,propagandową działal­

ność", pretensjonalny i umie być natarczy­
wy. Często przywdziewa egzotyczny ko­

stjum, którego żaden etnograf nie klasyfi­
kuje, a wszystkodla ułatwienia sobieżebra­

niny. Zdarza się itak,żedrogę od wsido

wsi odbywa na rowerze, z którym jednak

niechętnie paraduje, bo oznacza to pewną

zamożność i utrudnia żebraninę.

Źle robią sołtysi i burmistrze, wpisując

takiemu panu do jego księgi,,zaświadczenie

pobytu11. Jeszcze gorzej postępują pisma,

które na swoich łamach robią tym włóczy­
kijom najniepotrzebniej reklamę.

Policja, o ile taki pan mapapiery w po­
rządku, jest wobec niego bezsilna. Nawet

za żebranie nie może go podciągać do od­

powiedzialności,bo on tylko — kartki sprze­
daje. A jest. kwestją. godną zbadania, czy

poza tem łazikostwem nie kryje się akcja

szpiegowska. Tuż przed wojną Europabyła

zalana japońskimi handlarzami wyrobów

terakotowych. Stali oni na usługach Rosji,

imianowicie na galicyjskim terenie oddali

jej nieocenioneprzysługi.

Kierownicy Deutschtumsbundu
przed s ą d e m bydgoskim.

Rzeczoznawca z Kuratorjum poznańskiego o szkolnictwie mniejszościowem. — Odczyta­
nie dokumentów.

Zainteresowanie rozprawą w procesie

kierowników Deutschtumsbundu rośnie z

każdym dniem. Galerja zapełnia się coraz

szczelniej, w loży dziennikarskiej zaś było

w p(oniedziałek aż 12 redaktorów i reporte­
rów, reprezentujących przeszło20pism pol­
skich i zagranicznych (m. in. ,,M anchester

Guardian") oraz kilka agencyj. Pisma nie­

mieckie poświęcają procesowi swoje strony

tytułowe rozpisująca się szeroko ipoprostu

cytując protokóły rozprawy, a nawet mają

pretensjedo niektórych pism polskich, że te

przedstawiają sprawę rzekomo w nieprzy­
chylnej dla Niemców formie .

Dzień poniedziałkowy był urozmaicony

tylko o tyle, że sąd dwukrotnie musiał od­

być tajną naradę dła rozstrzygnięcia wnio­

sków obrony, która szczególnie w osobie

— Dyplom i tytuł magistra nauk ekono-

miczno-politycznych n a uniwersytecie po­
znańskim uzyskała p.Marja Gosieniecka z

Kcyni.

- Zebranie informacyjne w sprawie wy­
stawy ruchomej przemysłu krajowego od b y­
ło się w ubiegłą sobotę przy udziale przed­
stawicieli przemysłu bydgoskiego. Po refe­

racie informacyjnym, wygłoszonym przez

członka zarządu wystawy ruchomej inż.

Chlebowskiego z Warszawy, wyłoniła się

dyskusja, podczas której większość mówców

wypow'iedziała się za poparciem wystawy,

która prawdopodobnie ożywi nieco życie w

Bydgoszczy.W wystawie, która odbędzie się

od 1-22 czerwca, ma brać udział około 200

firm krajowych oraz miejscowy przemysł i

rękodzieło.

- W Bydgoszczy powstała Legja Mocar-

stwowa,skupiająca młodzież w wieku przed­
poborowym. Członkiem LegjiMocarstwowej

może być każdy obywatel polski, który u-

kończyłlat 16 inaktórym nie ciążązarzuty

natury moralnej, o ile zostanieprzyjęty zgo­
dnie z obowiązującemi formalnościami.Za­

pisy przyjmuje się codziennie od godz. 15

do 19 przy ulicy Jagiellońskiej 26 w Byd­
goszczy w II.podwórzu na prawo.Delegatem

głów'nej komendy Legji Mocarstwowej Okrę­
gu Bydgoskiego jest por. J . Ostrowski.

Dlaoczyszczeniakrwipijcie rano przez
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody
gorzk iej Franciszka-Józefa, Stosowana

przez bardzo wielulekarzy wodaFranciszka-
Józefa wzmacnia żołądek, reguluje trawienie,
popraw'iastan krwi,uspakajasystem nerwowy,

dając zdrowie całemu organizmowi ijasność
umysłu. Żądaćwaptekachidrogerjacb. (9677

Wieczór słow a i pieśni
ku czci Królowej Korony Polskiej.

Bydgoski Podkomitet niesienia pomocy

wdowom i sierotom pokolejarzach,któremu

przew'odniczy pani inż. Halina Stabrowska,

urządził w ubiegłą sobotę w Strzelnicy aka­

demję ku czci Królowej Korony Polskiej.

Pan kapitan Kulwieć wygłosił przepięk­
ny wykład, w którym dowiódł,że naród pol­
ski od zarania chrześcijaństwa odznaczał się

wielką czcią dla Matki Boskiej.Najświętsza

Panna zawsze czuwała nadlosami p(aństwa,

a naród cały zawsze był sobie świadomi

nim jest podziśdzień,żeJej rękalosy pań­
stwa po wszystkie czasy prowadzi (czy w

doli czy w niedoli) ku zbaw'ieniu. Wspom­
niał też prelegent, że gen. Józef Haller na­

leży do Sodalicji Marjańskiej, a marszałek

Józef Piłsudski szczególną czcią otacza M at­

kęBoskąOstrobramskąiCzęstochowską.

Artystka Teatru Miejskiego p.Arkawin

wygłosiła z werwą deklamację p.Ł

rodzica".

Śpiewała znana i mile na naszych estra­

dach widziana sopranistka p.Zofja Gałdzi-

cka (przy fortep. p . Tobiaszówna). P . Mie-

dziszewska grała z wielką spraw'nościąiu-

czuciem Chopina; akompanjowała też mło­

docianemu i utalentowanemu skrzypkowi

Stanisł. Schmidtow'i, który poprawnie i z

piękną kantyleną (w 2 części)zagrałkoncert

skrzypcowy Yientempsa.

Wytrawny, bo doskonale zorganizowany

chór kolejarzy zaśpiewał doskonale kilka

utworów ku czci Matki Boskiej n.p.,,Ave

Maris Stella" Kothego, ,,Psalm" W allek-

Walewskiego. Dyrygował p, Kabacjński z

spokojem i powagą. W szystkie produkcje

były godne uroczystej ipoważnej chwili.

Wieczornica miała charakter nie tylko

religijny ale i narodowy. Liczni słuchacze

opuszczali salę — zbudowani na duchu.

M.

Z życia Pomorskiego Automobilklubu.
Pomorski Automobilklub — na audjencji

swejdelegacjiu Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej w dniu 3kwietnia 'br. — o czem już dono­

siliśmy - uzyskałprotektorat Pana Prezydenta

Rzeczypospolitej nad organizowanym przez

siebie w porozumieniu z Pomorskim Związkiem

Propagandy Turystycznej ,,Zjazdem nad morze"

w dniach 28/29czerwca br.

W ten sposób impreza ta nabiera coraz

większego znaczenia, a uczestnicy jej mają moż­
ność zdobycia, — prócz artystycznie wykona­
nych plakiet, które każdy z zawodników otrzy­
muje, — szeregu nagród tak oficjalnych, jak

iwyznaczone przez poszczególne firmy i osoby.
Z chwilą otrzymania regulaminu tego zjazdu,

podamy go naszym czytelnikom do wiadomości.

Podkreślając tę sportowo-turystyczną dzia­
łalność Pomorskiego Automobilklubu, który

swójtegoroczny sezon sportowy otwiera w dru­

gie święto Wielkanocy jazdą towarzyską Byd­
goszcz—Toruń—Grudziądz i z powrotem (start
z placu Wolności o godz. 10,30), musimy rów­

nież podkreślić i jego troskę o doraźne mater­
ialne korzyści dla swych członków. Itakw

myśl umowy z firmąStandard -Nobel członko­
wie Pomorskiego Automobilklubu przy zakupie

benzyny ioliwy na stacjach benzynowych firmy
Nobel — na podstawie książeczek czekowych,
które są do nabycia w sekretarjacie klubu —

otrzymują 2 nroc. rabatu od cen benzyny i 10

procent rabatu od cen oliwy. W spomniany sy­
stem czekowy, prócz wyraźnej korzyści i wygo­
dy zwłaszcza przy dłuższych podróżach, daje
członkom Klubu możność jak najściślejszej kon­
troli zużywania materjałów pędnych.

Jak się również w ostatniej chwili dowiadu­

jemy, członkowie Klubu, przy wyjazdach zByd­
goszczy do miejscowości kuracyjnych, jak: Za­

kopane, Krynica i t. d ., korzystają z tych sa­

mych ulg kolejowych, co członkowie związku

polskich towarzystw turystycznych.

meć. Grzegorzewskiego zadała rzeczoznaw­

cy, radcy Bańkowskiemu, pytania wysoce

nieodpowiednie. Pozatem wysłuchano tylko

wywodów rzeczoznawcy oraz odczytano

część dokumentów.

Radca Kuratorjum szkolnego F. Bań­
kowskizPoznania zeznał, co następuje: W

czasie, kiedy działał Deutschtumsbund, nie

istniało jeszcze Kuratorjum, obowiązywały

natomiast zarządzenia ministerstwa b.dziel­

nicy pruskiej. Przepisów w sprawie staty­
styk szkolnych byłodwa: zarządzenie z dnia

20.II.20 r., że tylkodrogąurzędową wolno

podawać dane statystyczne do władz pol­
skich, z władzami obcokrajowemi zaś ko­

munikować sięw tych sprawach nie wolno

wcale. Zarządzenie z sierpnia20 r.przypom­
niało pierwszy zakaz, nadmieniając, żebyły

wypadki przekroczenia. Pozatem obowiązy­
wała, jak zeznał znawca, tajemnica służ­

bowa.

Celem podtrzymania dostatecznej liczby

dzieci,potrzebnej do istnienia szkoły mniej­
szościowej, sprowadzano istotnie do danych

miejscowości pastuszków małoletnich, mi­

mo, że o konieczności utrzymania szkoły

niemieckiej decydowała w łaściwie liczba

dzieci, których rodzice mieszkali w danej

gminie.

Statystyka Deutschtumsbundu obejmo­
wała również dane co do szkół polskich.

Związek komunikował się z nauczycielami

w latach 1922 i23 bezpośrednio, a więc na­

kłaniając ich do przekroczenia przepisów

służbowych i wykorzystując przytem ich

sympatje narodowościowe. W latach 1921

do23 udzielałDeutschtumsbund niektórym

nauczycielom zapomóg materjalnych, — a

istnieją poszlaki, że i dziś jeszcze niektórzy

nauczyciele otrzymują z jakiegoś tajemni­
czego źródła nieoficjalne dodatki do pobo­
rów. W sprawie jednego takiego wypadku

toczy się obecnie jeszcze śledztwo. Dobber­

mann utrzymuje dzisiaj z ramienia Schul-

vereinu nielegalnych nauczycieli wędrow­
nych, którzy po domach prywatnych uczą

dzieci języka niemieckiego i religji.

Po odczytaniu zeznań zmarłegoświadka
ErnstaHawa, w których mowa o sposobie

przekazywania rent.inwalidzkich za pośred­
nictwem Wohlfahrtsbundu (dodatki te pła­
cono w czasie inflacji, gdy renty wypłacane

przez Polskę były niewystarczające!) przy­
stąpiłsąddoodczytaniadokumentów zkar­

toteki I.

Odczytanie tych ważnych papierów po­
trwa conajmniej jeden dzień,przyczem pro­
kurator i trybunałjak również obrona sta­

wiają pytani'a celem wyjaśnienia zawiłych

kwestyj. Niemcy są przygotowani do pro­
cesu dobrze, gdyżposiadająspisy dokumen­

tów zwłasnemi uwagami.

Z uwag na marginesie dokumentów cie­

kawa była m. in. sprawa pewnego czasopi­
sma przygotowanego do druku przez dr.

Rauschninga, który pisał, że należy ,,utrzy­
mać fikcjęjakoby organizacja poznańska

nie miała nic wspólnego z Berlinem".

Dalszy ciągrozprawy we wtorek.

— Zaginiona. Dnia 13. bm. o godz. 13,30

wyszła z domu 68-letnia staruszka Marja Po­

niatowska, zamieszkała u swego syna przy ulicy

Jezuickiej 6 i dotychczas nie wróciła. Ponie­
waż staruszka ciężko się orjentuje, przeto za­
chodzi obawa, że mogło ją spotkać jakie nie­

szczęście. Kloby mógł udzielić jakichkolwiek
wiadomości o zaginionej, zechce łaskawie zgło­
sić się do policji względnie donieść o tem sy­
nowi pod powyższym adresem.

Bank M. StadthagenSpółka Akcyjna
BtWdgosazc*, ulica Jagiellońska 64

Kapitał akcyjny i rezerwowyzł. 1 .568 .000
— i--gn

Załatwia wszelkie transakcje bankowe.
Wkłady oszczędnościowe oprocentowuje jaknajkorzystniej.

7657
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— Z Izby Przemysłowo-Handlo-wej w

Bydgoszczy. Ku uwadze firm Przemysło­
wych, obowiązanych do przedkładania spra­
wozdań o statystyce przemysłowej. F i r m o m ,

które otrzymały z Głównego Urzędu Staty­
stycznego formularze, celem wypełnienia

statystyki produkcji za rok 1929Izba zwra­

ca uwagę,że delegatGłównegoUrzędu Sta­

tystycznego udziela zainteresowanym wy­
jaśnień co do wypełnienia statystyki w biu­

rze Izby Przemysł.- Handlowej w Bydgosz­
czy, Nowy Rynek 8, (parter) w dniu 15-go

kwietniabr. w godzinach od8do3-ciej.

— Dyr. Winterfeld koncertował w Filhar­
monii warszawskiej. W niedzielę popołud-

- niu występował w sali warszawskiej Fil-

harmonjiznany iceniony dyrektor Konser­

'watorjum bydgoskiego p. W . Winterfeld z

przecudnem ,,Requiem" Verdiego. W tym

koncercie pojkdudniowym, prócz orkiestry

filharmonicznej, brał udział chór Konser­

watorjum Muzycznego z Bydgoszczy oraz so­

liści w osobach pp. Jadwigi Dobrowolskiej,

Heleny Karwowskiej,Maurycego Jaworskie­

go iHenryka M erkiela. Koncert miał nad­

zwyczajnepowodzeniei został transmitowa­

ny przez radjo warszawskie.

— Konferencja wywiadowcza. W S zk ole

ZawodowejŻeńskiej,Gdańska67, odbędzie

siękonferencja wywiadowcza d.16b. m . od

godz. i do5.

— O miejsca postoju autobusów. P r o w i­

zoryczny ,,dworzec11autobusowy na bulwa­

rach nadBrdą, niedaleko gmachu poczty

głównej ma tę niedogodno-ść,że pasażerowie

w czasiedeszczu kryć się muszą w bramie

poczty,,tamując ruch, a pakunki często le­

żąwbłocie ulicznem imokną.Innych schro­

nień w pobliżu niema. Publiczność z okolic

Bydgoszczy,któraprzyzwyczaiła siędodaw­
niejszych miejsc po-stoju i starych zajazdów,

w których się zbierała i do których z mia­

sta odsyłano jej sprawunki, prosi miejskie

władze bezpieczeństwa, t.j.Staro-stwo Grodz­

kie, o wyznaczenie miejsc postoju, jak było

dawniej — znacznie praktyczniej,jak obec­

nie.

LinjaŁabiszyn-Brzoza—Inowrocław ili-

njaSolecKujawski —naZbożowymRynku,
gdzie targi sięnie odbywająidużo jest wol­

nego miejsca;

linja Koronowo—Tuchola naWełnianym
Rynku(koło Ruxa);

linjeinne: Fordon, Świecie, Szubin, Żnin

it d . przy kościele Klarysek.
Skupienie wszystkich linij w jednem

miejscu powinno nastąpić dopiero wówczas,

kiedy ktoś pobuduje wielkąhalę ipoczekal­
nię.

— Awanturniczy żebrak. Policja przytrzy­
mała i aresztowała za awantury w etanie pija­
nym zawodowego żebraka Antoniego Roszczy-

wąlskiego, zamieszkałego w Kcronowie, który

przyjeżdża do Bydgoszczy na żebraninę iw aro­

gancki sposób nagabuje przechodniów na uli­

cach, a gdy mu kto odmówijałmużny, obrzuca

go stekiem obelg.

IDEALNE W UŻYCIU SA H.ŻAIĆA.

EMS VODA KOLONSk'A
MYDŁO

6232

— Oiiary.Sędzia polubowny p.Gierszew­
ski złożył w naszej kasie: na Konferencję

Pań św. Winc. a Paulo przy kościeleśw.

Trójcy- 20zł,naTow.Gimn. ,,SokółV" —

15zł, na kościółśw. Antoniego naCzyżków-

ku- 10złi nakościółśw. Trójcy —5 zł.

- Bydgoski Komitet Pomocy Naukowej
dladziewczątskłada najserdeczniejsze po­
dziękowanie paniom, które przyczyniły się

łaskawie do urządzenia rewjłmód.Przede­
wszystkiem niestrudzonym organizatorkom

tejimprezy pp.Górskiej,Chmarzyńskiej,Co-

zelowejiPhilippowej za ichpełne zabiegów

prace przygotowawcze. Gronu pań nahezy-

cielekip.Jakubowiczównie za ofiarnąpracę

przy roznoszeniu podwieczorku. Pp .d -rowej

Krzymińskiej,Rosenthalównie, Grabowskiej

z Chełmna, Piotrowskiej, Kierońskiej i Ba­

ranowskiej — że rac'zyły jako modelki być

atrakcją zebrania. Firmie Be-De-Te za bez­

interesowne dostarczenielicznych,pięknych

toalet i własnego personelu pomocniczego,

państwu Formanowskim za bezpłatne po­
prawieniefryzur pań modelek,i całemu sze­

regowi pań za hojne zaopatrzeniebufetu w

ciasta ikanapki. Dziękiłaskawej współpra­
cy wymienionych osób ,,Five o'cloćk" udał

się znakomicie, zasilił szczupłefundusze to.

warzystwa a co najważniejsze przypomniał

społeczeństwu o istnieniu tak pożytecznej

instytucji, jaką jest Towarzystwo Pomocy

Naukowej dla dziewcząt.

Dlaczego kupiectwo bydgoskie
obawia się traktatu handlowego z Niemcami?
Z plenarnego posiedzenia Izby Przemysłowo-Handlowej.

Pod przewodnictwem prezesa izby p. radcy

Wdziękońskiego odbyło się w ub. piątek w

wielkiej sali izby plenarne zebranie przy licz­

nym udziale radców. Bardzo rzeczowe i ob­
szerne sprawozdanie z działalności zeszłorocz­

nej izby przemysłowo-handlowej złożył dyrek­
tor izby p. radca Wcisło. W okresie sprawo­
zdawczym izba poświęciła wiele pracy różnym

kwestjom gospodarczym. Pozatem w jednym

tylko roku wyekspediowano 6000 pism. Pod­

dając objektywnej ocenie położenie gospodar­
cze w pierwszym minionym kwartale, dyrektor
Wcisło stwierdził, że sytuacja gospodarcza była

ciężka, przyczem zwrócił uwagę na niebywały

etatyzm i gospodarkę monopolistyczną państwa

polskiego. Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwo
o charakterze użyteczności publicznej, to eta

tyzm jest wskazany. Natomiast państwo, wy­
stępując w roli konkurenta przedsiębiorstw

prywatnych, przynosi wielką szkodę nasżemu

naszemu gospodarstwu narodowemu. Pochód

etatyzmu objawia się już na wszystkich polach

wytwórczości .Samych drukarń państwowych

mamy wPolsce 32. Pod względem ilości mono

pcli i gospodarki etatystycznej, zajmujemy dziś

cbok Rosji Sowieckiej drugie miejsce w Euro­

pie. Rzeczowe wywody p.dyr. Wcisly przyjęto

oklaskami.

Śmierć w zimnych nurtach
rzeki Brdy.

Podczas przeiażdżki łodzią żaglowa, łódź się wywróciła,
powodując śmierć 22-letniego młodzieńca.

Narzece Brdzie, mięclzy Gazownią, a uli­

cą Krakowską, zdarzył się w ubiegły ponie­
działek ogodz. 16,30, nieszczęśliwy wypadek,

którego ofiarą padło młode życie. W zim­

nych nurtach rzeki, znalazł śmierć 22-letni

Antoni Madecki, zamieszkały przy Starym

Rynku Ł

Według zapodań naocznych świadków

wypadek miał przebieg następujący: .

Trzej młodzieńcy: Antoni Madecki, An­

toniSłomkowskiiEdward Hofman, wybrali

się łódką żaglową na przejażdżkę po Brdzie.

Młodzieńcy widocznie nie umielidobrze kie­

rować łodzią żaglową,gdyż w pewnym mo­

m e n c ie łódź się wywróciła i wszyscy trzej
wpadli do wody. Słomkowski i Hofman z

trudem zdołali się wyratować, Madecki jed­
nak, nie umiejącpływać, utonął. Przechód-

Zebranie Narodowej Partji
Robotniczej.

Wczoraj odbyło się w sali p. Kocerki przy

udziale około 600 osób publiczne zgromadzenie

N.P.R.iZ.Z.P*Jakoreferentprzemawiał
b. minister kolei p. Chądzyński. Wywody jego

nastrojone były na nutę opozycyjną. W szela­
kie zło w państwie oczywiście przypisał rządo­
wi. Na ogół ton przemówienia był spokojny.

W dyskusji przemawiało kilku członków Bebe,

oraz p.Roszak, sekretarz Zjednoczenia Zawo­

dowego Polskiego. Robotnicy, którzy sądzili,

że tego rodzaju zgromadzenie, zwołane przy

udziale Z. Z.j P., poświęcone będzie przede­
wszystkiem sytuacji gospodarczej robotnika,

zawiedli się w swoich nadziejach, gdyż w toku

całej dyskusji nie padło ani jedno słowo obro­

ny robotnika przed grożącą redukcjąpłac. Te­
mu rozczarowanie zdaje' się,przypisać należy,że
kilkuset uczestników zebranie opuściło przed

jego zakończeniem, przy którem dopiero uchwa-

CHOROBYPŁUC
Przy zwalczaniu chorób płucnych, grypy, bronchitu.

uporczywego, męczącego kaszlu itp. stosują pp. Lekarze

,,Balsam Thiocolan - Age
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa w..a||
ciała i usuwa kaszel.

łono krótką rezolucję dotyczącą płac robotnika.

Po zamknięciu dyskusji zabrał głos p. poseł

Faustyniak rzekomo dla odpowiedzi na pytania,

postawione w związku z wypadkami na terenie

rady miejskiej. Przy tej sposobności zahaczył
silnie o nasze pismo, które go rzekomo poma­
wiało o ,,bandytyzm w stosunku do wojskapol­
skiego", nazwało radę miejską ,,smrodem i pa-

skudem" itd- Doprawdy żałować musimy, że

zamknięcie dyskusji uniemożliwiło rozebranie

,,światłych" wywodów przezacnego posła, po

którym doprawdy należało się spodziewać nieco

więcej ogłady i rozumu. Skoro zaś na zebraniu

tego rodzaju ,,pouczenie" z powodu zamknięcia

dyskusji było niemożliwe, niechaj nam p. Fau­

styniak nie weźmie za złe, jeśli mu z tego

miejsca powiemy, co następuje: Minden nie le­

ży między Westfalją a Nadrenją, nie w górach,

nazwanych ,,Porta W estfalica" — jak to twier­

dził ten trybun ludu, ale na krańcowym wscho­
dzie W estfalji, graniczącym z prowincją hano­

werską. Góry; za którymi leży, nazywają się

,,Lasy Teutoburskie". ,,Portą Westfalicą"

(Bramą westfalską) nazywa się wązki przesmyk

między temi górami. Stwierdzamy to jedynie,

aby słuchacze ,,pouczeni" przez p. Faustyniaka,
nie ośmieszali się nieznajomością'geografji, po­
wtarzając jego banialuki.

Pozatem zniewoleni jesteśmy zapytać p. F,,

kiedy i gdzie ,,Dzień. Bydg." nazwał radę miej­
ską ,,smrodem i paskudem". Widocznie p. F .

nietylko nie zna geografji, ale i czytać nie umie.

A jeżeli tak jest, czyż nie lepiej by było, żeby
zamiast na pokrycie kosztów sali zrobiono

składkę na zakup dla niego odpowiednich pod-

ręczników?

nie, W'idząc borykającego się z falami i to

nącego człowieka, poczęli wzywać ratunku.

Z przybrzeżnych berlinek wyruszyły z po­
mocą dwie. łodzie, ale było już zapóźno —

rzeka skryła w swej głębi nieszczęśliwego

młodzieńca tak, że gójuż odnaleźć nie było

można.

Ś.p .Madeckibyłsynem biednej robotni­

czej rodziny, rodzice pokładali w nim duże

nadzieje, to też rozpacz ich po stracie uko

chanego dziecka, jest wielka.

Zwłok do wieczora jeszcze nie odnale­

ziono, poszukiwania trwają dalej.

Ś. p . Madecki, utonął dlatego, że nie 'u­

m iał pływać, zalecałoby się więc młodzieży

ćwiczyć w pływaniu, bo zajść może wypa

dćk,jak tym razem, że umiejętność pływa

nła uchroni od nieszczęścia. Gdyby nawet

ktoś sam nie znalazł się w takiej sytuacji,

to umiejąc pływać, może przyjść z pomocą

swemu bliźniemu, gdy zajdzie wyp-adek.

Gdyby w chwili tego właśnie wypadku

znalazł siędobrypływak ipospieszyłwporę

z pomocą tonącemu, ocaliłby mu życie.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
,,BlAŁEGO KRZYŻA" !

Zapisy przyjmuje się w Starostwie

pokój nr. 3.

Wielki Tydzień.
-

. Wielki Tydzień — do pokuty!..
Wszyscy wielcy, wszyscy mali,
Kto pogrążon w grzechów cieczy,
Kto z wszelakiej czci wyzuty,

Do pokuty! do pokuty!
Zbaw ca tego chce człowieczy
Któregośmy krzyżowali
Ongi, wczoraj, dzisiaj — co dnia...

Niechaj łzami się przepali
Bezeceństwo w nas i zbrodnia.

Do pokuty! do pokuty!
Niechaj tętni w sercu skrucha,
Oto Tydzień nadszedł Wielki —

Bólem cały świat zasnuty,
Pochyl czoło, ludu wszelki,
Przed obliczem Zbawcy Ducha...

Do kościoła przed ołtarze,
Zimnej płyty dotknąć głową.- .

Niech pokorą winy zmaże,
Spójrzmy w krzyża znak przewodni
Byśmy w światłość idąc nową

Wielkiejnocy byli godni!
M. Szuiło * Gorzelak.

Na wniosek p.dyr. Bauera im. komisjirewi­
zyjnej uchwalono absolutorjum odnośnie zam­

knięć rachunkowych za rok 1929. Po uzupeł­
niających wyborach do stałych komisyj izby,

wybrano komisję rewizyjną, w skład której
weszli pp. radcowie: Bauer, Krzyszkiewicz i So­

kołowski, a jako zastępcy pp.: Burzyński
i Strzelecki.

Izba uchwaliła poczynić kroki o utworzenie

w Bydgoszczy

trzeciego Urzędu Skarbowego

ze względu na to, że obydwa urzędy skarbowe

wobec dużej ilości płatników tak podatku prze­
mysłowego jak i dochodo-wego są przeciążone

pracą, jak również komisje szacunkowe z po­
wodu wielkiej ilości podatników mają zbyt
dużo spraw do załatwienia na jednem posiedze­
niu. Odnośny wniosek izba skieruje do mini­
sterstwa skarbu.

Sprawę

popierania budownictwa mieszkanioweg*

idącą w kierunku utworzenia Powszechnego
Zakładu Budownictwa Mieszkaniowego w myśl

projektu prezesa Izby Przem. - Handlowej w

Warszawie inż. Cz. Klarnera, referował obszer­

nie prezes izby p. Wdziękoński. Po dyskusji,
w którejbrali udziałpp.: dyr. Bauer i Mańczak,

powołano specjalną komisję,do którejpoza pre-

zydjum izby weszli radcowie Strzelecki, Soko­

łowski,Bauer, Jankowski,Lewy iMieczkowski,

celem dokładniejszego omówienia zasad pro­
jektu i przedłużenia wniosków Związkowi Izb

Przem.'Handlowych.

Bardzo ożywioną dyskusję wywołała sprawa

traktatu handlowego z Niemcami,

którą przedstawił inż. Wdziękoński a uzupełnił
referat dyr. izby p. Wcisly szczegółowo oma­

wiając artykuły traktatu dotyczące spraw poby­
tu, wyjazdu i osiedlenia. Dyskusja obfitowała

w bardzo ciekawe momenty: przedstawiciele

przemysłu rolnego a mraribwicie radcowie dr.

Trzciński, Baier, Kittel i inni proponowali, aże­

by izba niezwłocznie zwróciła się do miarodaj­
nych czynników o przyspieszenie ratyfikacji

traktatu. Natomiast reprezentanci handlu

w osobach pp,: Sentkowskiego, Burzyńskiego
i innych, wychodząc z bardzo ciasnego stano­
wiska gospodarczego, okazali niezwykły lęk

przed ratyfikacją tego traktatu handlowego pol­
sko-niemieckiego.

To przeciwstawienie się owych reprezentan­
tów kupiectwa ratyfikacji traktatu, tak donio­

słego dla naszego życia gospodarczego, oznacza

nieliczenie się z nastrojami społeczeństwa i zgo­
dnej opinji autorytetów gospodarczych, którzy

wyraźnie wypowiedzieli się za jaknajszybszem

wejściem w życie postanowień tego traktatu.

Konsumenci pragną ulepszenia organizacji
i metod handlu, a przedewszystkiem zdrowej

iuczciwej kalkulacji. Rzadko spotyka się ceny

w naszych oknach wystawowych. Zasada jaw­
ności kalkulacji i t. p . zupełnie nie jest prze­
strzegana. Troszkę przeczyszczającego wiatru

od zachodu przynieść tylkomoże wielkiekorzy­
ści szerokim masom konsumentów, kupcom na­
tomiast — mniejsze zyski.

Kiedy np.lwowska izba przem.- handl. 'wypo­
wiedziała się stanowczo za koniecznością jak

najiychlejszego przeprowadzenia ratyfikacji,
izba bydgoska postanowiła nie dążyć do przy­
spieszenia ratyfikacji.

W końcu we wolnych głosach p. radca Sent-

kowski do-magał się zbadania powodów, dlacze­

go Sąd Administracyjny w Poznaniu udziela

licencji (pozwolenia) na bandel domokrążny,

mimo ograniczenia tegoż przez roporządzenie

wojewody poznańskiego. P .Mieczkowski zwró­
cił się o poczynienie kroków celem zaprowa­
dzenia normalizacji cegiy również wapienno­
piaskowej a p. Knast poruszył konieczność

zwrócenia się do władz o udzielenie odroczeń

podatków, które w dużej ilości zbiegły się w

miesiącu maju.

r -------------- 's

Zanotuj sobie
do sprawunków świątecznych

1. gramofon
2. płyty

w fil-mie (92S0

,,iOS l i r wlafc. Bracia SMowscf

Dworcowa
J
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Walne zebranie Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich
w Bydgoszczy.

— Otwarcie ,,Teatralki". W niedziele 20

bm. odbędzie się otwarcie znanej popular­
nie kawiarni na wolnem powietrzu ,,Tea-
tralki", która była zwykle miłem miejscem

randez-vous wszystkich obywateli bydgo­
skich. Właściciel tej kawiarni p. Ciupek

przeprowadził pewne inowacje i zaangażo­
wał pierwszorzędną orkiestrę, która będzie

codziennie koncertowała. Gdy tylko dopisze

pogoda, niech wszyscy już zawczasu zamó­

wią sobie stoliki,bo na pewno będzie prze­
pełnienie. Szczegóły otwarcia ,,Teatralki"

znaleźć można w naszych ogłoszeniach.

—- Echa strzelaniny na ulicy Dworcowej,Do­
nosiliśmy przed kilku dniami o lekkiem zranie­
niu kulą rewolwerową przez jakiegoś osobnika

płatniczego Kokosińskiego, przy ulicy Dworco­

wej. Jak dochodzenia wykazały, sprawcą jest

pewien poważny obywatel, który został zacze­

piony i bity przez K., będącego w stanie pija­
nym. Działając w obronie własnej, strzelił

z rewolweru, lecz kula nie trafiła bezpośrednio

K., ale odbiwszy się od bruku, zraniła go na­

stępnie w podbrzusze. Kokosińskijest już zu­

pełnie zdrów i zapewnił, że więcej nie będzie

się upijał.

Przestroga przed oszustem.
Niejaki Piotr Wanocha, bez stałego miejsca

zamieszkania, kilkakrotnie już karany, znany

wspólnik Jaźwińskiego, grasuje po różnych

miejscowościach Wielkopolski i podając się za

właściciela majątku ,,Dziewierzno" pod Kcynią,

uprawia różne oszustwa. Ostatnio przybył do

składu maszyn i rowerów p.Leona Stepczyń-

skiego przy ul. Grunwaldzkiej 15iwyłudził na

kredytdwa rowery — jeden męskiijedendam­
ski — za sumę 700zł. Rowery te natychmiast

sprzedał za znacznie niższą cenę i ulotnił się,

zacierając po sobie wszelkie ślady. W podobny

sposób oszukał cały szereg innych firm.

Jest to bardzo sprytny oszust, przed którym

ostrzega się, a którego w razie napotkania, na­

leży oddać w ręce policji.

- Na bezrobotnych. W dalszym ciągu

złożono na bezrobotnych miasta Bydgosz­
czy: Fabryka p. Jalinego 100,— zł, Wydział

Robotniczy Gazowni M iejskiej dalszo 25,—

zł,Rudolf Eger 50,~ zł, pracownicy firmy

,,Prodmetari181,50 zł, Korpus Oficerski 61.

p.p .Wlkp .16,8kg. słoniny,Kier. Admini­

stracji pieniężnej 16,— zł,p.E .Dąbrowski,

ul. Jagiellońska 35a 10,— zl, Sołectwo Oso-

wa-Góra20,— zł.

Wszystkim ofiarodawcom składam ser­

deczne podziękowanie.

(-) Dr. Śliwiński,
prezydent, m iasta.

Z sali sądowei.
Za kradzież.

Przed sędzią p. Piskozubowskim

odpowiadał 24-letni Piotr Węcław-

ski, który dopuścił się kilkakrotnej kra­

dzieży, a mianowicie: Dnia 18 listopada

ub.r . zabrałA.Pohlowi row'er i przywłasz­
czył go sobie; dnia 8grudnia, w kawiarni

,,Empir" skradł St. Iloheistowi futro, czap­
kęilaskę;tegożdnia skradłp.inż.B .futro

i kapelusz. Sąd za te sprawki W'ymierzył

mu karę 10 miesięcy więzienia.

Za kradzieże.

Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego za­

siedli na ławie oskarżonych Zygmunt Krie-

ger, Stefan Kuśniewski, Bernard Berdiga

i Franciszek Malak, oskarżeni o dokonanie

kradzieży bielizny i garderoby w firmie

Wesołowski, w firmie Siuchniński i in.

Sąd skazał Kriegera na jeden rok wię­
zienia, Kuśniewskiego na 7 miesi'ęcy, Bern.

Berdiga na jeden rok, Stankiew'icza na je­
denrok,Henr. Berdiga na6 miesięcyfMa­
laka na 6 miesięcy więzienia.

Zskrzywoprzysięstwo.

Przed wydziałem karnym sądu okręgowego

pierwszej instancji, sekcja A., zasiadł na ławie

oskarżonych 33-letni Edward Stokowski zW ar­

szawy, oskarżony o złożenie fałszywego świa­
dectw'a pod przysięgą, w procesie cywilnym

między Ziółkowskim a Tafelską.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie, skazał

oskarżonego na jeden rok ciężkiego więzienia

i Utratę praw obywatelskich przez dwa lata,

oraz na stałe pozbaw'ienie prawa występowa­
nia w sądach w charakterze świadka lub bie,-

głego.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
ŚRODA, 16 KWIETNIA .

12,10—13,10: Warszawa, Koncert gramofonowy.
15.15 —15,35: Warszawa. Odczyty dla maturzy­

stów szkół średnich: ,,Wybitni racjonaliści
XVIH. w . 1', ,,Przyczyny rewolucji francu­

skiej'* .

16.15 -17,00: Wiłno. M uzyka religijna, w wyko­
naniu kwartetu.

17,45: Warszawa, Koncert popołudniowy orkie­

stryP.R,

17,45—18,15:Poznań,Koncert orkiestry mando-

łinistów klubu ,,Sempre Vivo".

20,30—22,00: Poznań. Koncert orkiestry 57 pp.

z udziałem solistów.

22,30: Warszawa. Koncert narodowościowy
szwedzki.

Klasyfikacja robotników
rolnych

do poszczególnych grup zarobkowych.

Na podstawie konferencji odbytej w dniu

21 lutego br. w Okręgowym Urzędzie Ubezpie­
czeń, pod przewodnictwem p.dyr. Barańskiego,
zaliczono poszczególnych robotników rolnych,

jak następuje:
W Kasie Chorych.

1. dcputatników do kl. VII. zarobek dz. od

4do5zł;
2. chałupników do kl. V, zarobek dz. od

2,50do 3 zł,

3. zaciągkat.Ib iIIadokl.II. zarobek

dz. od 1,00 do 1,50 zł;

4. zaciąg kat, IIb, III. do kl. III. zarobek

dz. od 1,50 do 2,00 zł;
5. zaciag kat. IV . do kl.IV . zarobek dz. od

2,00 do 2,50 zł;
6. sezon kat. I., II. iIII. do kl. IV zarobek

dzienny od 2,00—2,50 zl.;

7. sezon. kat. IV . do kl, VI. zarobek dz.

od 3,00-4,00 zł.

Znaczki Inwalidowe

należy lepić poszczególnym robotnikom rolnym,

jak następuje:

1.deputatnikom kł.V .90gr. tygodniowo.
2. chałupnikom kl.III.60gr tygodniowo;
3. zaciągowi kat. IIakl.i.30grtygodn.
4. zaciągowi kat.IIb,III.iIV .kl.II.45gr

tygodniowo;
5. robotn. sez. kat, I., II.iIII.kl.II.45gr

tygodniowo;
6. robotn., sez. kat. IV .kl .IV,75 gr tygodn.
Z powyższego wynika, że klasyfikacja ro­

botników rolnych do poszczególnych grup za­

robkowych pozostała ta sama, jak w roku 1927,

a to z tego względu, że wartość świadczeń( w

naturze obecnie znacznie się obniżyła, nato­
miast podstawowe place gotówkowe zostały
o 60 proc. podwyższone, co przy klasyfikacji
nie spowodowało żadnych poważniejszych
zmian.

Zgoda socjalistów
z endekami.

W Warszawie w teatrzyku ,,Qui pro
riuo" wystawiono z wielkiem powodze­
niem szopkę polityczną.. Znamienną
na dzisiejszą zgodę opozycji sejmowej
piosenkę na nutę kołysanki ,,Santa
Lucia" śpiewał poseł Lieberman (P.
P. S.). — Oto tekst tej piosenki:

O! Obwiepolu, przecudny kraju,

Któżby się wtedy spodziewał w maju,
Że dzisiaj będę z Rybarskira oto

Żyłtak jak Herman ze swąDorotą.

Dwie łodzie społem suną przez wiry

Księdza Niemiry, żyda Szapiry —

Z księdzem Godlewskim — Diamand powiernik,

Który już dzisiaj jest stary Kiernik.

Oto na nieszpór Czapińskidzwoni —

Czerwony sztandarDowbór ma w dłoni,

Jutro na odpust Daszyński jedzie,
.A Puzynianka sprzedaje śledzie.

Gdyk i^Korfanty, liski i Stroński,

Wszystko to nosi fartuch masoński,

A omnie mówi Konrad Olchowicz:

,,To arcybiskup Teodorowicz",

Strug właśnie wczoraj został sokołem,

Wciąż ryczy ,,Rotę", wciąż krzyczy ,,Czołem",

Aż mu sam Hallerpowiedziałblady:
Niech druh zaśpiewa: ,,Na barykady".

Idzie Trąmpczyński. Do góry czapka!
On rewolucji naszej jest babka;

Nowaczyńskiego Daszyński mija,

On się o niego jak bluszcz owija,

Płyń Byrko sama! Sejm zjednoczony
Znów Piłsudskiemu skreślił miljony,
I właśnie przyszła odpowiedź Jego:

,,Całujcie niżej krzyża... nowskiego”.

Dosyć lud cierpiał,dość długo czeka,
Aż mi się jakaś dostanie teka,

Więc płyńmy! Wrócim w wie'ńcach laurowych:

My do Kas Chorych,Wydo kas zdrowych...

Matdif
wie, iżna święta należy kupić

gramofon
w znanejfirmie (9ł46

Musica4*Dworcowa W.

Nadesłane.
Zawodowi brukarze a roboty magistrackie.

Obywatele bydgoscy nieraz nai-zekają na

niepotrzebne wydatki Magistratu i t. d., nie

znając podłoża poszczególnych spraw. Na-

przykład nasze ulice,które w krótkim cza­

siepo wybrukowaniu są w gorszym stanie,

niżpoprzednio. Przyczyny tego są następu­
jące: Do czasu, gdyśmy fachowi brukarze

wykonywali prace na polecenie Magistratu,

t.j.do r. 1922,każdybyłzadowolony zdróg

państwowych względniekomunalnych.Lecz

od czasu, jak przeróżne, często fikcyjne,

przedsiębiorstwa brukarskie powstały, rze­

telność przestała tak jakby obowiązy­
wać w' wykonaniu prac brukarskich.

Przedsiębiorca naturalnie tylko patrzy na

własną kieszeń,dlatego przeważnie wyręcza

s ię niewykwalifikowanymi robotnikami i

nadmierną ilością uczni.

Fachowi brukarze są bardzo ukrzywdze­
ni i czerpać muszą z funduszu bezrobocia,

podczas gdyniepowołani majązatrudnienie,

chociaż naturalnie pracy swej, której nie

znają, nie mogą wykonać uczciwie. W po­
równa-niu: Przecież kowal nie może wyrę­
czyć fryzjera lub piekarz krawca-

Możeby radcy i dyrektorzy Magistratu

wzięli sobie do serca, powyższo uwagi.Tro­
chędobrejwoli,a niejedno złoda sięnapra­
wić.

Jeden za wszystkich.

Ostre strzelanie. Wdniach17i18bm.

przeprowadzać będzie 62 p. p . wlkp. ostre

strzelanie na strzelnicy bojowej 15. Dywizji
Piechoty Wlkp. Drogi prowadzące w tym
kierunku, strzeżone będą przez własne po­
sterunki.

Kradzież obuwia i skór. Wnocyz13
na 14.bm., nieznani złodzieje włamali się do

budki ze sprzedażą obuwiaprzy Nowym Rynku
nr. 3 i skradli 20 par obuwia ipewną ilość

skór na zelówki, ogólnej wartości 500 zł. Zło­

dzieje włamali się zapomocą wyrwania deski

w bocznej ścianie budki.

Wioślarskie przyrzeczenie treningowe.

(Ż.)Z przeróżnych poczynań, zainicjowanych

w związku z przygotowaniami do corocznych

bezkrwawych walk regatowych naszych wiośla­

rzy, wysuwa się bezwątpienla na pierwsze

miejsce akt uroczystego złożenia przyrzeczenia

treningowego. Przyrzeczenie takie stało się

nietylko zjawiskiem, zasługującem na poklask,
ale i pięknem wykładnikiem troski i zabiegów
ze strony kierowniczych sfer sportowych, aby

zawodnicy wzamian za okazywaną im przez

kluby pomoc, zobowiązali siędo pracy w miarę

swych sił, zgodnie z obowiązującemi ich przepi­
sami przez właściwe władze ustalonemu

Trzecia z rzędu uroczystość odebrania przy­
rzeczenia treningowego w bydgoskim ośrodku

Wioślarskim odbyła się w niedzielę, 13. bm.

w auli państwowego gimnazjum humanistyczne­
go przy tłumnem udziale wioślarzy i sympa­
tyków pięknego tego sportu. Uroczystość zor­

ganizował Bydgoski Komitet Towarzystw Wio­

ślarskich, funkcję gospodarzy pełniły wioślarki

bydgoskie, w 'ywiązując się z nich znakomicie.

Po wstępnej przygrywce orkiestry wojskowej

zagaiła uroczystość pięknem przemówieniem

prezeska Bydgoskiego Klubu Wioślarek p. dr.

Klikowiczowa. Następnie przemawiał prezes

Bydgoskiego Komitetu Tow'arzystw Wioślar­
skich p. Zygmunt Musiał zachęcając zawodni­
ków do wytrwałej pracy.

Przyrzeczenie treningowe od wioślarzy ode­
brał p. gen. Thommee. Nadzwyczaj uroczystą

i podniosłą była chwila, gdy z ust około 150

wioślarzy i wioślarek przydzielonych do trenin­

gu a rekrutujących się z wszystkich miejsco­
wych klubów odezwały się słowa: ”,,Ślubuję, że

przestrzegać będę ściśle wszystkich przepisów

treningu regatowego, poniosę chętnie wszelkie

trudy i złożę wszystkie siły i dobrą wolę dla

chwały mego klubu i wioślarstwa polskiego".
Żołnierskie przemówienie p. gen. Thommee,

wygłoszone po złożeniu przyrzeczenia, które

nacechowane było troską o dalszy pomyślny

rozwój sportu bydgoskiego, wywarło na obec­

nych potężne wrażenie; wysłuchano je w wieł-

kiem skupieniu. Podczas uroczystości wyko­
nało pieśniKoło śpiewacze K.W . ,,Gryf". Chór

ten dysponuje nadzwyczaj dobremi siłami

i z czasem wybić się może na czoło chórów

męskich podobnie jak chór W arszawskiego To­

w'arzystwa W ioślarskiego ,,Duda" w Warszawie.

Przy końcu uroczystości, która miała wspa­
niały przebieg, zaprosił p.dyr. Żewicki w imie­
niu B.T . W . obecnych na uroczystość dziesię­
ciolecia Bydgoskiego Towarzystwa W ioślarskie­

go, w niedzielę, 27 kwietnia br., a wioślarze

wnieśligromkie ,,Czołem" na cześć niestrudzo­

nego protektora sportu bydgoskiego p. gen.

Thommee.
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— Zamknięcie wystawy huculsko - zako- j

piańskiej. W ub. niedzielę po przeszło dwuty-

godniowem trwaniu, została zamknięta ,,Wysta­
wa huculsko-zakopiańska", odbywająca się w

Jokalu ,,Pod Łwem" (dawn. ,,Ognisko”). Nale­
żało się spodziewać, że wystawa ta będzie się

cieszyła niezwykłem powodzeniem. Niestety

jednak rzecz się miała inaczej. Pomimo obfi­
tości eksponatów, odtwarzających wszechstron­
nie nasz przemysłludowy na Podkarpaciu, Hu-

culszczyźnie i w Zakopanem, z którym winni­

śmy się zapoznać jak najdokładniej, wystawę

zwiedziło zaledwie około 1000 osób. Na miasto

120 tysięczne — ta liczba świadczy o braku

zrozumienia dla naszego dorobku krajowego —

jakim jesi przemysł ludowy huculsko-zakopiań-
ski. O wystawie tej napiszemy jeszcze przy

okazji.

— Interes rzeźnicki przy Starym Rynku 30

przejął po p. Wolniewiczu p. Bolesław Krzyża­
niak, posiadający podobny interes przy ulicy

Łokietka, Ponieważ p. Bolesław Krzyżaniak
nie jest fachowcem, lecz — kupcem, wyroby

pochodzące z swojej wędliniarni prowadzonej

przez znakomitych fachowców kalkulujejak naj­
przystępniej. Szczegóły o otwarciu nowego

przedsiębiorstwa znajdą czytelnicy w dziale

ogłoszeń.

— Na pomnik Najśw. Serca P. Jezusa na

placu Poznańskim złożyli pp.: ks. M . Skoniecz­

ny'100zł,N.N.20 zł,OddziałV.2Warszta­
tów Kolejowych 12,25 zł, Kat. Tow. Rziemie-

ślników 50 zł, 50 róża Żyw. Róż. Matek 10 zł,

69róża Żyw. Róż.Matek 6 zł,Hinz 5 z, Lem-

kówna Janina 13 zł, N.N .5 zł, Piechocka

Marja 15 zł,N N.20 zł, Józef Maciejewski
5 zł, M. Wiśniewscy 5 zł, Papieżewscy 5 zł,

N.N.5zł,Lugiert2zł,N.N.10zł,Jańczur

5zł,CemelJan 5 zł,TeofilaKowalska10 zł,

Bona10zł,Klemens Stefański10 zł,N.N,15zł,

F. Ziółkowski 20 zł, Ździsław Rybicki 50 zł,

Jungblut 25 zł, red.Jan Teska 100 zł,Enskajto-

wa5zł,DulichMarja10zł,Wojtaszewska15zł,

Spychałowna 5 zł,Wojtakowa 50 zł,Władysła­
wa Paradowska 5 zł, Rewakowiczowa 5 zł,

N.N.10zł,N.N.1zł,MarjaBordelska5zł.

N.N.2zł,Bandurska5zł,N.N.5zł,Timlero-

'wa 20zł,N.N.20zł,N,N.5zł,PawełFili­
powski 5 zł.

W każdej miejscowości
istniejebibljoteka T.C.L.która

wypożycza książki bezpłatnie
i nieczłonkom.

KRONIKA POLICYJNA.
— Złodziej w mieszkaniu. Dnia 14.bm. do

mieszkania p. Friedlendera przy ul. Paderew­

skiego 32, zakradł się złodziej i skradł je­
dwabny, ścienny dywan perski, oraz różną bie­

liznę, ogólnej wartości 800 zł.

— Kradzież drobiu. Wnocyz14na15.bm.

skradli nieznani sprawcy z chlewa p.Toma­
szewskiego Jana przy ulicy Saperów 7,15kur

ijednego koguta, które na miejscu zabito.

— Kradzież desek. Z zamkniętej szopy p.

Mayera Richarda przy ulicy Gdańskiej95, nie­

znany sprawca skradł dnia 14. bm. 17 desek,

wartości 100 zł.

— Kradzież mieszkaniowa. Dnia 14. hm.

nieznany złodziej zakradł się do mieszkania p.

Ślebiody Stanisława, prży ulicy Podgórnej 8

i skradł płaszcz letni męski, ubranie granatowe

i parę butów, ogólnej wartości 600 zł.

— Ujęto 2 pijaków, 1 włóczęgę.

PROGRAM W KINACH,
CORSO wyświetla od wczoraj film sensacyj

ny z życia dzikiego zachodu p. t . ,,O brońca

kobiet". W roli głównej nowa gwiazda filmów

cowboyskich Rex Bell. Nadprogram arcyweso-

łakomedjap.t. ,,N iezwykła przygoda wierne­

go .małżonka", oraz aktualności p. t. ,,Połów

łososi".

KRISTAL, Dziś premjera oryginalnej ko

medjip.t. ,,Konkurencja pęka" czyli ,,Kulisy

mody". Olóż zapewnić należy, że film jest na­
wet podwójnie oryginalny ze względu na treść,

akcję żywą, okraszoną dobrym humorem po­
godnym i na udział w obrazie ulubieńca Harry

Łiedtkego z MarjąCorda, w otoczeniuVerebesa

Pichy i Szekelyego w głównych rolach. Nic

więcej dodawać chyba nie potrzeba, aby zape­
wnić o wartości filmu. Nadprogram ,,Nie go­
tujcie na gazie" w 2 aktach.

MARYSIEŃKA wyświetla znakomity dramat

według powieści Pierre Lonys'a p. t. ,,Kobieta

i pajac".

NOWOŚCI wyświetla dramat o dużem na

pięciu dramatycznem i ciekawej treści. Udział

artystów podobnej miary jak Greta Garbo,

Asta Nielsen i Krauss zapewniają obrazowi

wielkie powodzenie.

OKO wyśw'ietla w dalszym ciąguzpowodze­
niem potężny dramat trzymający widza od po­
czątku dokońca w napięciu p. t. ,,Ostatnia ma­
cka" i komedję2-aktowąp.t. ,,Trzej dżentel­

meni zBaru". Na scenie występy artystyczne

z Odrobińskim bawią publiczność,

PAW wyświetla w dalszym ciągu film nau

kowyp.t. ,,Jak powstaje człowiek". Panie

na balkonie, panowie na dole. Początek o go­
dzinie 7,00, 8,10, 9,20. Ceny miejsc niższe niż

Zwykle.

Rząd bada materiały.

na których zamierza oprzeć projekt poprawy bytu urzędników.

Poradnia lekarska dla
chorych dzieci policjantów.

Dowiadujemy się, że pani Łukaszew­
ska, małżonka komendanta P. P. w

Bydgoszczy znana ze swej działalności

prezeska ,,Rodziny Po'licyjnej" utworzy­
ła przy ulicy Bernardyńskiej 1 pora­
dnię lekarską, dla dzieci policjantów.
W poi'adni odbywać się będą, oględziny
lekarskie, chorych dzieci, a w specjalnej
salce dzieci korzystać będą z naświetlań

kwarcowych, masaży, kąpieli specjal­
nych i t. p. Chore dzieci policjantów
znajdują w pani Ł. troskliwą opiekun­
kę, która zajmuje się nimi, jak matka,
nie szczędząc sił i czasu. Biedne dzieci

otrzymują z ręki swej opiekunki tran

i inne lekarstwa, jakoteż środki odży­
wcze, zalecone im przez lekarzy.

kradzież z włamaniem.
Dnia 14 bm., wieczorem włamał się

nieznany sprawca do mieszkania p. Ma­
rji Górkównej przy ulicy Libelta 11 i

s'kradł 220 zł gotówki i dwa złote pier­
ścienie, z których jeden był z szafirem i

datą 8. 6. 1914r., drugi zaś z małym
czerwonym kamykiem, oba pierścienie
przedstaw iają w'artość 370 złotych.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Ch.Z.Z .filjikomunalnej od­

będzie się w'e wtorek,dnia 15kwietnia br.

o godz. 6,30 w lokalu p. Wysockiego przy

ulicy Jagiellońskiej (naprzeciw Gazowni

Miejskiej).Zpow'odu bardzo ważnych spraw

uprasza sięoliczny udział wszystkich człon­

ków'.

kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

W środę,16bm.odbędzie sięwalne zebra-

nie w lokalu ,,PodLwem" (dawn. Ognisko).

Początek obrad o godz. 19.Ze względu na

ważne sprawy, jak: interesujący referat i

wybory nowego zarząduoraz wybórdelega­
tów na zjazd okręgowy, uprasza się człon­

ków i sympatyków o jak najliczniejsze przy­
bycie. Zarząd.

POLSKIE STR. CHRZ . DEM .

W dniu27bm.odbędzie sięzjazd Chrzęść.

Dem., w Bydgoszczy, przeto wzywam skarb­

ników wszystkichposzczególnychKółCh.D .,

którzy zalegają ze składkami, abyjeraczyli

natychmiast uregulować. Jest niezbędnie

potrzebne w tym celu, aby sekretarjat mógł

się wyliczyć z pobranych znaczków od

skarbnika okręgowego. Sosnowski, sekr.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

F. Kula, Nowe, Tekst rezolucji musieliśmy
skreślić, bowiem wszędzie uchwalono podobne,
prawie jednobrzmiące protesty przeciwko dzi­
siejszemu systemowi podatkowemu.

B. S. Prezesem okręgowym BBWR na

Bydgoszcz jestp.dr.Szymanowski, ul.Gdań­

ska5.

Kazimierz P. Polecić możemy:OO.Palo-

tynów w Górce pod Łobżenicą i Sucharach

podNakłem oraz ksks. Misjonarzy św. Du­

cha w Bydgoszczy, ul.Kujawska.

L.Warszawski,Koronowo. Najpierw na­

leżałoby postarać się o orzeczenie lekarza

psychiatry, że brat nie jest niebezpieczny

dla otoczenia, a, potem dopiero trzeba

wszcząć odpowiednie kroki w wydziale o-

pieki społecznej przy danem województwie.

HUMOR i SATYRA.
Prawdaprzed sądem.

- Ilepani malat?

- Dwadzieściapięć.
- Zaktwynika, że przed pięciu laty

twierdziła pani to samo.

- Proszę wysokiego sądu, kiedy zeznaję

przed sądem, to nie mogę przecież raz mó­

wić tak, a drugi raz inaczej.

Dobry wykręt.

- Pański pies przed chwilą zadusił mi

K'oguta, proszę mi natychmiast zapłacić

szkodę!
- Zaraz, zaraz, niech się pan niedener­

wuje, muszę sprawę zbadać... a możepańąki

kogut popełnił samobójstwo?

Głupia choroba.

- Wszystko zależy od przyzwyczajenia

opowiadałFedermann ~ janawetmego

kanarka jeść odzwyczaiłem. Najprzód dałem

mu przez czternaściednipółporcji.Następ­
nie ćwierć porcji.Później dostawał już tyl­
ko jedną ósmą część,jeszcze później jedną

szesnastą, a nawet pięć ziarnek dziennie,

aż wkońcu nicmu niedawałem.

- Wykluczone! - mówią słuchacze.

- Wcale nie wykluczone -- mówiFeder-

man. Szlo wyśmienicie. Tylko szkoda, że

właśnie, gdy kanarek się już dobrze przy­
zwyczaił do głodówki, zdechł na jakąś ~ -

nie winni jaką głupią chorobę.

Droga wódka.

— Co mi pan policzy za tę butelkę

wódki?

— Niech mi pan zapłaci moje własne

koszty, z zarobku zrezygnuję.
— Z przyjemnością.
— No to mi pan zapłaci tysiąc złotych

kary imiesiąc aresztu, bo tyle właśnie mnie

samego kosztuje ta wódka.

Środek na niemiłegogościa.

— Proszę o trąbkędlamego synka,' ale

głośną.
— Czy to ma.być coś trwals'zego?
— O,nie — tylko na dwa tygodnie, póki

babcia nie wyjedzie.

Najlepszy dowód.

— Jasiu, czy pokazałeś siostrze ten

wiersz, co ci wczorajdałem?
— Pokazałem.

~ Podobał jej się*?

— O, tak, musiał się spodobać,bo powie­
działa: tego z pewnością ten idjota sam nie

napisał.

Na co siępatrzy w teatrze?

— Czy byłaś na premjerze?
— Byłam.
— A ciekawe było przedstawienie?
— Niebardzo. Nie wiem, czy spostrzeg­

łam więcej, niż, dwa oryginalne uczesania

w całym teatrze już razem z lożami.

Z życia towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo W ioślarskie, Dziś

we wtorek,15.bm. o godz. 8,15 whoteluLen-

gninga posiedzenie komisji gospodarczo-impre-

zowej. Jutro w środę, 16.bm. posiedzenie za­

rządu. Komplet konieczny.

S. M.P . ,,Promyk". Zebranie zarządów i za­

stępowych obu oddziałów w środę 16.bm. o g.7

WydziałTow. Bielawy. Dziś o godz. 20

w lokalu p.Ferenca zebranie.

Zebranie Pracowników Biurowych odbędzie

sięw środę, 16.bm. o godz. 20 w sali Resursy

Kupieckiej. Na zebranie mają wstęp pp.praco­
dawcy i pracownicy biurowi,

,,Lutnia", Dziś lekcja śpiewu o godz. 8,15
wiecz. Uprasza się o konieczne przybycie.

Tow. Uczniów Kupieckich.Zebranie zarządu

we wtorek, 15.bm. o godz. 8 wiecz. w sekt.

Zw. Prac. Kup. ul. Mazowiecka43.

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu we

wtorek,15.bm. o godz. 19,30 u p.Bielawskiego

ul. Szczecińska.

Koło Abstynentów Szkół Wydziałowych.

Roczne walne zebranie we wtorek,dnia 13.bm,
o godz. 19,30 w sali szkoły wydziałowej mę­
skiej u! Konarskiego 7

SokółVII.Dziś we wtorek zebranie zarządu

o godz. 20 wlokalup.Komarnickicgo, Toruńska

nr. 112.

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych.

Roczne walne zebranie odbędzie się we w(orek

dnia 15. bm. o godz. 19,30 w szkole wydziało­
wej męskiej, ul. Konarskiego.

wSokól"LiIII.Dnia15bm. o godz. 8 wie­

czorem zebranie zarządów ,,Sokola" I. i III.

w sekretarjacie ,,Sokoła" I, przy ul. Śniade^

ckich 18, w lokalu druha Żólkiewicza.

Ceduła urzędowa giełdy ple*
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ,dnia 14 kwietnia 1930roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 54,50
8% dolarowe listyPozn.Ziemstwa Kreayt.

95.00 -00 ,00 w Ł

4% listy zastaw.Pozn. Ziemstwa Kredyt.
45,00 - 000,00

b% Pozyczkapremjowa serjaII75,00-74,00
Bank Zw. SpółekZar.I em. 001,00 - 73,50
Lubań, Fabryka przetw. ziemniaczanych

I-IV em. 000,00-045,00
Tendencja: Utrzymana.

Bank Polski płacił w dniu 15. 4. 30 za:

dolary am erykańskie 8.8414—8.851/2

funty szterlingów 43.22^
franki szwajcarskie 172.201.4
franki francuskie 3 4 .791/4
marki niemieckie 212.07

guldeny gdańskie 172.74

szylingi austrjaclde 125.13

liry włoskie c 46.58
korona czeska 26.31 % -

Giełda warszawska
dnia 14 kwietnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje

4-pioc. poż. inwest. -

* 12t,50 000,00 000,00

5-proc. poż.premj.doi. - 0.6,75 076,00 000,00

5-proc.poż.konw. - - - 000,00 055 ,00 000 ,00

Akcjew złotych:
Bank D ysk o nto w y ............................. 000 ,00 -116 ,00

B a n k P o l s k i ........................... .......
- -

Siłai Światło * ** ** ****101,00 -000,00
Chodorów ** *r ** ****145,00 14550

Lilpop *, -

.

** ** ....2 5,50-2o,25
Ostrowiec .......... 70,00 - 00,00
Haberbusch .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... .. 000,00 - 108,00

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za 100 kg.

Berlin, dnia 14kwietnia. 1989.

Pszenica marehijska ..... 263,00—266,90

Tendencja spokojna.
Zyto marehijskie - 168,00 -163 ,00

Tendencja mocna.

Jęczm ień b ro w a rn y ............................. 188,00—200,09

Jęczmień pastewny i prze-

myślowy -

. ... .... .... ... ...... ... . / 1 1 175,00—187,99
Tendencja dla jęczm ienia stała.

Owies march. do stacji zał. * 161,00—139,00

Tendencjamocna.
Mąkapszenna ........ 37,25— 29,25

Tendencja utrzymana.
M ą k a ż y t n i a .................................................... 2 4 , 0 0 - 2 7 , 0 0

Tendencja utrzymana.

Otręby pszenne- - -v - - 11,00 - 10,2o

Tendencjautrzymana.
O t r ę b y ż y t n i e ............................................. 1 1 ,2 5 — 1 0 ,5 0

Tendencja utrzymana.
Groch Victorja 24,00 - 29.00

Groch jadalny polny ....................... 20 ,00 - 23,09
Groch 'pastewny ......

- 18,00 - 19J-9

Peluszka ..........
- 17,00 - 19,09

W^ykił******-**v9-*v**20,00—22,50
Łubin niebieski ........ 14,50— 16,00
Łubin żółty -

.......... 20,00— 2250

Seradela ........... 32,00 - 35,00
Ś r ó t S o y a ................................. 15,30 - 16,09
Płatki ziemniaczane ..... 15,20 - 15,79
Z i e m n i a k i j a d a l n e ................................... 0,0)— 0,00

Stan wody na Wiśle dnia 15 kwietnia rtt.

Kraków 2,47, Zawichost 1-42, Płock

1.43, Fordon 1.80, Grudziądz 1.99, Piekło

1.63, Einlage 2.24, W arszawa 1.58, To­
ruń 1.74, Chełmno 1.71, Korzeniewo 2.21,
Tczew 1.58, Schievenhorst 2.32.
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Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spółdziel­
ni pod liczbą 17 wpisano dzisiaj przy firmie Bank Lu­
dowy spółdzielnia z nieograniczoną odp. w Bydgoszczy,
żeprzedmiotem spółdzielnijest: 1. Udzieleniekredytów
w formie dyskonta weksli,pożyczek skryptowych oraz

rachunków bieżących i pożyczek zabezpieczonych bądź

hipotecznie bądź przez poręczenie, bądź zastawem pa­
pierów wartościowych, wymienionych w punkcie 5 ni­
niejszego paragrafu. 2. Redyskonto weksli. 3 .Przyjmo­
wanie wkładów pieniężnych z prawem wydawania do­
wodów wkładowych imiennych,jednak bez prawa wy­
dawania takich płatnych okazicielowi. 4 . Wydawanie
przekazów, czeków i akredytyw oraz dokonywanie wy­
płat i wpłat w granicach Państwa z tem, że dokonywa­
nie tych czynności dla nieczłonków uzależnione jest od

przynależności do Związku Rewizyjnego. 5. Kupno
i sprzedaż na rachunek własny oraz na rachunek osób

trzecich papierów wartościowych, państwowych samo­
rządowych listów zastawnych, akcji central gospodar­
czych i przedsiębiorstw organizowanych przez spółdziel­
nie i Związki, lub centrale gospodarcze, oraz akcji
Banku Polskiego. 6.Odbiór wpłat na rachunek osób

trzecich, inkaso weksli i dokumentów z tem, że' wyko­
nanie tych czynności dla nieczłonków uzależnione jest
od przynależności do Związku Rewizyjnego. 7. Przyj­
mowanie subskrypcjina pożyczki państwowe i komu­
nalne oraz na akcje przedsiębiorstw, o których mowa

w punkcie 5paragrafu niniejszego. 8. Zast. czynności
na rzecz Banku Polskiego i banków państwowych.
9.Przyjmowanie do depozytu papierów wartościowych
i innych walorów oraz wynajmowanie kasetek zabez­
pieczeniowych. 10 . Na mocy zezwolenia Ministerstwa

Skarbu wykonywać będzie spółdzielnia pozatem nastę­
pujące czynności: a) kupno i sprzedaż walut zagranicz­
nych na rachunek własny i obcy z zastrzeżeniem, że

suma użyta na nabyte na własny rachunek waluty za­
graniczne nie może być wyższa od lO% każdoezesnego
kapitału udziałowego, b) kupno i sprzedaż papierów
wartościowych na rachunek własny i obcy z zastrzeże­
niem, że suma zużyta na nabyte na własny rachunek

papiery wartościowe, niewymienione w punkcie 5 ni­
niejszegoparagrafu nie może byćwyższa od 50% każdo-

czesnego kapitału udziałowego, c) udzielenie gwarancji
na członków spółdzielni. Udział wynosi 1.000 złotych
każdy członek spółdzielni wpłaca na udział rocznie

przynajmniej 60 zł, wyższe wpłaty policzą się tylko na

rok bieżący. Jako członek Zarządu wybrany został

Józef Starzyński kapitalista w Bydgoszczy. Uchwałą
Rady Nadzorczej z dnia 24 stycznia 1930 r. wybrany
został jako trzeci członek Zarządu Józef Starzyński
z Bydgoszczy. Uchwałą walnego zebrania z dnia 18

marca 1929 r. zniesiono gg 4, 11,12,31 i 33 statutu.

Uchwałą z 26 lutego 1926r. uchwalono likwidacjęfilji
Banku w Fordonie z dniem 1kwietnia 1926 r. (9694

Bydgoszcz, dnia 11 marca 1930 r. Sąd Powiatowy.

r
Z dniem 14-go kroietnia otroorzyłem przy ulicy

(Toruńskiej 176

piekarnią i cukiernię
daron. (Robert (Ragoszke

9716 Feliks ^ankoroski.

TENISOWE
w wielkim wyborze oraz w szelkie przybory do teir,
dobre naciągi i reperacje szybkoitanio zgwarancją
za fason i stałość naciągu. — Ceny reklamowe. ~ Dogodne

warunki spłaty. - Otwarte cały dzień. (9018

99. SP^f^UIŁ, ul. Piotra Skargi 3.

U

Kol.LoterjiPaństw.

Ssdoasu i, Dinga1.
P.K .O . 209580.

uśmiecha siętemu, ktokupi
los Loterji Państwowej w

mejkolekturze,jednejznaj­
szczęśliwszych w Wielkp.
inaPomorzu. Stale wyso­

kie wygrane!

tjilosu 10 zł., V,losu 20 zł.,

cały los 40 zł.

Główna wygrana

750.000 zl.
Codrugi los wygrywa.

Ciągnienie I kl. już
17 i 19 maja. (9740

Zamówienia uskuteczniam

odwrotnie, dołącz, do losu

blankiet wpłaty naP.K .O .

Poszukuję

mieszkania
4-5pokojowego(słoneczne, z wygodami, naj­
chętniej w centrum miasta. Płacę czynsz zgóry

według umowy. Oferty pod ,,Bank4*doDzień.
Bydg. (9655

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dia urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjał noSf:
klisze kreskowe i siatkowe
dlailustr. dziełicenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszczy ul. Poznańska 29/30.

stale na składzie.

Jaterjal Budowlany** Sp. Rkc-
Oddział w Bydgoszczy

ul.Sw. Florjana8,
teł. 20 -18 . (9744

HoflB
0 2 pokojach i kuchni,
2chlewy— masywniebu­
dowane, ogród warzywny

1owocowy, nadające się
na każde przedsiębior­
stwo, jest natychmiastna
sprzedaż. Cena 6500zł,
wpłata 4500zł, reszta na

hipotece.

Ksawery Balwiński, Łekno
pow. Wągrowiec.

Stenografii
pisania na maszynach
wyuczam biegle. Elwer-

towski, Długa 19,II(8817

CcgiiIklstary i nowy format

w różnych rozmiarach

oferująpokorzystnych
cenach 9208

Cerań Zakłady
Bydgoszcz

Chodkiewicza 8-18
Tel. 1S0O.

rzuconą na panią^ SfiESSgg^g Stanisławę Bo-

clek zamieszkałą w Osieku pow.
Bydgoszcz z ialem cofam i
przepraszam. 9644

Teo?l!a Kaczmarek,
Okolę, Jasna 9.

Za zgodność: Gierszewski
sędzia polubowy.

IfM i
się na (9791

ul. GMnr. 125
róg Zamojskiego

Saiolnlekl
publicznieustanowiony
i zaprzysiężony rewi­

zor ksiąg.

każdego rodzaju miejsco
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-

mi pod gwarancją (691Q

Władysław Poczekaj
dom ekspedycyjny

Pomorska 38. Tel.65.

Samodzielny
kierownik agentury

poszukiwany. Wysoka pensja.
Wymagane, są niewielkie własne

kapitały. Życiorys, koresponden­
cja niemiecka. General Publlca-
tion Kaag - Nederland, Paul
Gabrielstr. 7a. (961Jt

Krawcowa
szyje garderobę damską
i dziecięca po przystęp­
nych cenach

ul. Kujawska nr. 96,
parterlewo 11drzwi. (8002

Mody
damskie, męskie, wykonu­
je według najnowszych
żurnali, po przystępnych
cenach LeonMaliszewski,
salon mód, ul. Błonia 3,

parter. 3838

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje siędogodziny9.

U f POLECENIA
Skład 5639

kolonjalny z towarem za­
raz do odstąpienia. Gdzie?

wskaże filja Dz. Bydg.
Obuwie

męskie, damskie idziecięce
i obuwie sportowe Pepege
kupuje się najkorzystniej

u Gabrielewicza, PJac Pia­
stowski 3. (5654

Dom
dla handlarza w centrum

sprzedam. Wiad. w Dz.

Bydg. 5637

Nowy
damski rower sprzedam.
Wiad.Jul.3Maja9,Ip.
lewo. 5647

f(iPK IM ft)!

Gospodarstwo
70morgi, czystahipoteka,
ziemia pszenno -żytnia,
własny opał, budynki
masywne, żywy imartwy
inwentarz nadkompletny.
Cena 40,000, wpłaty do

25,000, reszta na hipotekę
5-7 lat. Szkołaikościół

w miejscu, do miasta i

dworca4kim. Krakowski,

Runowokraińskie,powiat
wyrzyski. 9697

Płaszcz
męski,latowy,nowy iuży­
wany korzystnie sprzedam.
Dworcowa 65, skład. (7941

Kiosk
w doberm położeniutanio
na sprzedaż. Oferty pod
,Zaraz” do Dzień.Bydg.

9713

t( 39
Tartak

3 gatr., 180Hp., bocznica,
w lesistej okolicy na Po­
morzu z gospodarstwem
rolnem 70 mórg,korzy­
stnie nasprzedaż.1Zgłosz.
pod 0Pomorze*' do Dzień.

Bydg. , (9699

Za gotówką
kupię zaraz bufet, kre­
dens ciemny dąb. forn.

Zgłoszenia przyjmuje a-

gentura Dzień Bydg.H .

Rychłowskioj w Szubinie.

9733

Restauracje 5641

! kawiarnię w m ieście

kąpielowem,' najlepsze po­
łożenie, luksusoe/e urzą­
dzenie, z powodu stosun­
ków familijnych sprzedam
natychmiast. Zgłoszenia
poważnych refłektantów

1065Biuro ogłoszeń ,Kur­
ier”. Bydgoszcz,Parkowa.

WŚ POSADY

Czeladnik
piekarski, który samo­
dzielnie pracować potra­
fi, może się zgłosić. A .

Bartb. Warszawska 21.

5658

Pomocnika
ifryzjerkę poszukuję zaraz.

Jarzyna, Śniadeckich 9a.

5650

Chłopak
doposyłek albo uczeń może

się zgłosić. Gdańska 53,

piekarnia. 5657

Kamasznik
majster, który umie pro­
wadzić samodzielnie war­
sztat potrzebny zaraz,

(stała posada). Oferty z

podaniem pensji skiero­
wać T. Klein, Chojnice,
ul.Gdańska8. (9736

Służącego
i kucharkęzbardzo dobre­
mi świadectwami poszuku­
ję. Odpisy świadectw prze­
syłać Toruń, Fredry 12,

wojewodzina Lamot. Nie-

uwzględnionebez odpowie­
dzi. 9735

Marszantka
potrzebna zaraz. Dworcowa

nr. 83, Dembus. (5651

Służąca 9693

z pościelą potrzebna. Sw.

Trójcy nr. 1a,parterlewo.

Panienka 5688

do dzieci,tylko z szyciem
potrzebna zaraz. Adres

wskaże filja Dz. Bydg.

Krawców
poszukuję natychmiast.
Św. Jańska6. (5649

Rzeźbiarz
natychmiast potrzebny.
Malborska 5. 9719

Młodsza
służąca zaraz potrzebna.
Słomióski, Orła 5. (9703

Fryzjera
na wypomóżkę przyjmę.
Poznańska 6. 9712

Potrzebna
dziewczyna do szycia, ul.

Podgórna1,Lesman.
9671

Z darz a sl*5cz ^ sia

iż na ogłoszenia pod szyfrą do­
łącza się fotografje i oryginały

świadectw, chociaż ogłasza­
jący wcale tego nie żąda.

Do zwrotu takowych
nic nas nie obowią­

zuje i za zgubę
Wydawnictwo

nie odpo­
wiada.

Młody
pomocnik krawiecki mo­
że się zaraz zgłosić.Sien­
kiewicza la, II ptr. (5659

Uczeń
biurowy potrzebny.Pier­
wszeństwo z praktyką w

kanc.adwokackiej.Zgłosz.
adwokaciMichnikiBloch
Mostowa 9. (9722

Służąca
przychodnia na całydzień
potrzebna. Bydgoszczan­
ka, HermanaFrankego3.

9725

Służąca
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia Restauracja Zagłoba,
Gdańska 165. (9726

Dziewczyna
16-letnia do dziecka może

się zgłosić. J . Kubanek,
Śniadeckich 6a. 5644

E
pTsTdy*^JS|
POSZUKUJĄ

Kucharz
z dobrą praktyką poszu­
kuje posady na sezon lub

stałą. Oferty do filji Dz.

Bydg.Toruń pod ,,Oszczę­
dny". (9734

Młody
pomocnik ogrodniczy,
pracowity, obeznany w

swym zawodzie poszuku­
je posady samodzielnej
lub jakopomocnik zaraz.

Łaskawe zgłoszenia pod
,Pomocnik”doDz. Bydg.

9729

| | % DZIERŻAWY
Dobrze

umebl.pokój do wynajęcia.
Kościuszki 51, 11 1. (5652

Gospodarstwo
20morgowe z mieszka­
niem dobra ziemia wByd­
goszczy zaraz do wydzier­
żawienia. Zgłosz. Pomor­
ska 60, II piętro lewo.

5648

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza17,p.pr. 5653

Pokój
wynajmę. Chrobrego nr. 2,

parter. 5656

K ino
do 500 miejsc w większem
mieście Pomorza wydzier­
żawię poważnemu fachow­
cowi na bardzo dogodnych
warunkach. Oferty listem

poleconym do Dz. Bydg.
Grudziądz, pod nG.K .a.

9737

Pokój
elegan. nmebl. Bocianowo

nr. 83, piętro. 5655

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni bezdzietnemu mał­
żeństwu wynajmie. Grun­
waldzka 23,II piętro pr.

9724

K % MIESZKANIA\j|
Mieszkanie

5 pokoi do wydzierżawie­
nia, ul.Zduny 5,,gospo-
darz. ' 5646

K
Unieważniam 9705

zgubioną książeczkę woj­
skową. F'eliks Gorczak.

Mieszkanie
2—3 pokojowe, czynsz

miesięczny lub roczny
odda Loska, Śniadeckich
nr. 22,I ptr. 5642

Wspólnika
do biura i organizacjiz
gotówką 15.000 zł., które

będą na Ihipotece zabez­
pieczone poszukuję.Ofer­
ty pod 15.000 do 'Dzień.

Bydg. (9718
Mieszkania 5645

1 pok. kuchnia. 2 pok.
kuchnia, roczny czynsz
odda ,Norma”, Królowej
Jadwigi 18,Śniadeckich 6.

Odwołuje
zniewagę przeciw p. Ko­
złowskiemu rzuconą u p.

Pajzderskiego. Żmudziń­
ski. 5660ffjC POKOJE M l

Pokój
umebl.Poznańska22,11p.
lewo. 9721

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza i,

22542
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Nagrobki

pomniki najtaniej Fabry­
ka MPolon", Gdańska 107.

9366

Materace
patentowe wykonuje fa­
chowo po cenach fabrycz­
nych Józef Bobkiewicz,
Urocza, wejście Kowal­
ska 5. (4095

Fortepiany
pianina stroi, napraw'ia
odpowiednio Paweł Wi­
cherek, stroiciel fortepia­
nów, ul. Grodzka 16 róg
Mostowej, tel. 273. (Ol83

Fasonowanie
kapeluszy damskich imę­
skich Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

PleM e
Jadalnie, sypialnie, ładne

kuchnie i rożne meble w

wielkim w'yborze od naj-
wykwintniejszychdopoje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński,Długa 4. (9454

Cukiernia Europejska
poleca na święta tortyma­
zurki, babki znanej do­
broci oraz przyjmuje
wszelkie zamów'ieniai w'y­
konuje starannie Gdań­
ska 133, Telefon 1518.

5446

Polecam
ser tylżycki jakości poł-
tłustej, d'obrze krający ce­
na od 1zł począwszy w

całych i połwałach. Mle­
czarnia I.Diesler, Wiel­
kie Słońce, poczta Sub­
kowy,pow. Tczew. 9519

Przyjmuje
wszelką bieliznę w dom

do prasow'ania po cenach

zniżonych. Kurowska,
Gdańska 157, UI. (5628

Odnawiam
uszkodzone meble. Ugory
nr.47, stolarnia wpodwórzu,
w. 9654 - -

Hafty
i mereżki w'szelkiego ro­
dzaju oraz najmodniejszy
haft ,Toledo*1 wykonuje
, Alicja* Jagiellońska 22,
I p. obok Województw'a,
telefon 1679. (9649

K SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
190 mórg pszenno bura­
czana ziemia, kompletne
inw'entarze, cena 100000,
w'płaty 70000; 170 mórg
75 000; 150 mórg 65000;
100 mórg 45000 sprzeda
BiuroPogoń,Dworcow'a80

Kamienica
3 piętrowa komfortowa,
dochód roczny 12000,cena
110000 wpłaty 55000 ka­
m ienica centrum miasta,
interesami, dochód 14000,
cena 12000i w'ieleinnych
poleca Biuro Pogoń,
Dworcow'a 80.

Dom
sprzedam w' centrum mia­
sta pow'iatowego (Pomo­
rza), wielkigarnizon woj­
skowy na miejscu, kom­
pletnie urządzona kawia­
rnia i restauracja, zupeł­
nie nowoczesne z pełną i

zapewnioną koncesją al­
koholową, własna pieka­
rnia ciast. Natychmiast
do przejęcia z powodu
wyjazdu właściciela,wpła­
ty 20.000 zł. Zgł. Józef
Nowacki, Chełmno n/W.

Dworcowa 43. 9233

Dom
piętrowy z oficyną w cen­
trum Bydgoszczy w'prost
od właściciela sprzedam,
cena 40.000 zł., wpłata
20-25 000 zł. Oferty do Dz.

Bydg.pod,,Centrum Byd­
goszczy". (9402

Skład
nadający się na każdą
branżę z urządzeniem,
przyległypokójżpowodu
choroby tanio na sprze­
daż. Of. pod ,Spieszne'
do Dz. Bydg. 9665

Skład 9664

irzadzeniem,przyległym
ikojem i komórką zaraz

irzystnie sprzeda. Oferty
*d,K.CVdoDz.Bydg.

Skład
zaprowadzony, galanterji
skórzanej, art.do podróży,
zabaw-ek itd. w centrum,
w-raz z towarem i urzą­
dzeniem z powodu prze­
jęcia inne go przedsię­
biorstw'a bez odstępnego
od właściciela, 3 pokoje
i kuchnia,tanio na sprze­
daż. T.Wacławski,
Chełmno, ul. Marszałka

Focha 2. 5605

Zakład 5421

fryzjerski w m ieście 6000

mieszkańców bardzo ko­
rzystnie na sprzeda ż.

Marjan Rubiś, Koronowo.

Skiad
przy ul. Śniadeckich 45

do wydzierżaw'ienia. (9673

Oberża
z składem kolónjalnyra,
30 mórg ziemi, 2 morgi
łąki, jedyna w miejscu,
domena i wieś, 10 minut

od stacji kol., zabudowa

nia nowe masywne zaraz

na sprzedaż, W. Dirks,
Jaszcz poczta Osie pow.
Swiecie. 9656

Niebywała
okazja! Z powodu za­
miany przedsiębiorstwa
sprzedaję pow-ozy, brycz­
ki, szory wyjazdow-e i ro­
bocze,kanapy,leżanki, ma

terace, galanterja skórza

na i do podróżytapczany
i krzesła po znacznie zni­
żonych cenachT.Wacław­
ski, Chełmno, ul. Marsz.

Focha 2. (5606

Jaja
wylęgowe od kur, rasa:

Czarna MJniorka szt 40 gr.

koszta, opakow-. ponosi
kupujący.Marąuardt Kurt

Kamionka, poczta Turzno,
pow-. Toruń. (807Q

Butelki
apteczne, do wódek, win,
do wód mineralnych i ga

zowych, słoje, gąsiory,
butle, demjony, balony
goło i oplatane, również

butelkikolorowe do piwa,
można nabyć po cenach

konkurencyjnych w Hucie

Szkła ,,Nieborów" pod
Łowiczem, poczta Beł-

chów". (7589

Wyprzedaż
zupełna sukien, sukienek,
trykotaży i galanteryj z

powodu likwidacjiintere
su. Władysław Hellwig,
Długa 53. (8200

Zegar
stojący czarny, okazyjnie
bardzo tanio na sprzedaż.
Szymański, Chwytowo 16.

Tel. 2114. 9599

Większa
ilość kapusty kiszonej
pierwszego gatunku ta­
nio na sprzedaż. Spedytor
Lambert Sądecki, Toruń,
Mickiewicza 8. (9605

Para
ciężkich koni na sprzedaż.
Spedytor Lambert Są­
decki, Toru ń, Mickie­
wicza 8. 9604

Na sprzedaż:
biurko i stół do 'rozcią­
gania, pianino, 2 szafy że­
lazne 1-2 drzw'iowe, ku­
chnia i różnekrzesła. Spe­
dytor L. Sądecki, Toruń,
Mickiew-icza 8. (96o6

Radjo
3 lampowe sieciow-e oka­
zyjnie na sprzedaż. Sien­
kiewicza 9, parter lewo.

9674

Fortepjan 9640

dobrze utrzymany za 420

złotych na s prze daż.

20 Stycznia 13, parter.

Maszynę
do szycia Singera tanio

sprzedam.Zduny20aIIptr
pr. 5617

Elegancki
płaszcz letni i suknię na

średnią figurę tanio sprze­
dam. Al.Mickiew'icza 5,II
p. prawo. (5425

Wiertarkę
stalową, patentową sprze­
da tanio Bazar, Poznań­
ska 26. (9645

Wóz
roboczy tanio na sprze­
daż. Nowodworska 5t.

9702

Toaletka
korzystnie na sprzedaż.
Podw-ale 14. 5640

Elegancki
samochód .Buik”, 6 cyl.,
sportowy, otwarty, jak
nowy,korzystnie na sprze­
daż. Zgłosz. pod ,Buik”
do Dzien. Bydg. (9700

Każdy
może zarobić miesięcznie
500złotych i więcej przez
odwiedzanie klientelipry­
watnej. Zgłosz. Dąbrowa-
Chełmińska, A.Górzyński.

(5554)

Sypiaika
tadna, do malowania 270

zł. na sprzedaż. Wzgórze
Dąbrowskiego 2. (9675

Maszynistka
pisząca biegle na maszy­
nie z znajomością steno-

grafji polskiej i niemie­
ckiej naPomorze potrzeb­
na. Zgłoszenia z podaniem
pretensji i referencji skła­
daćpodBZboże”doDzien.
Bydg. (9628

Wózek
dla dzieci używany tanio

na sprzedaż, Bernardyń­
ska 10,Iptr. prawo. (9709

Rower
nowy tanio sprzeda Wró­
blew'ski, Plac Piastow'ski

nr. 12. 5643

Podróżujących
obrotnychposzukuje, pen­
sja 100 zł. 1O% prow izji.
Znaczek dołączyć. Zgłosz.
do *Par* Poznań,Al.Mar­
cinkow'skiego 11, pod nr.

,54,149*. (9647

jamnik
tanio na sprzedaż. Bielic­
ka 17. 9670

KEEDI Agenci
odwiedzając rolników

Poznańskiego i Pomorza,
zabrać mogą na w'ysoką
prowizję lecznicze środki

bydła. Zarobek do 50 zł

dziennie. Zgłosz. ,Dom
Wysyłkowy” Ostrzyce,
pow.' Kartuzy. 9663

Kupie
dom nowy w Bydgoszczy,
tylko w śródmieściu, przy

w'płacie 59.000 zł. Zgło­
szeniado ,Par”Bydgoszcz
pod ,Dom”. 9434

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
Kamieński, Sw. Trójcy 14.

969t ,-

Poszukuje
zaraz ucznia piekarskie­
go. Piekarnia W. Specht,
Sienkiewicza 34. 56U

Młode
dziewczę do 2 dzieci za-

raz potrzebne. Sokoła 5.

Zgłosz. od 4 godz. (9672

Kucharka
znająca dobrąkuchnię do

hotelu, za dobrem wyna­
grodzeniem potrzebna od

l. maja. Warunki iświa­
dectwa pod ,,Kucharka"
do Dzien. Bydg. (9618

Panienka 9892

do dziecka potrzebna.Sw.
Trójcy nr. 1 a. parter lewo.

Uczciwa
dziewczynadoposługi za­
raz potrzebna. Zduny20a
II ptr. pr. (5616

Służąca
bez noclegu, lubiąca dzie­
ci potrzebna zaraz. Ber

nardyńska 10, I ptr. pra
wo. 9708

flasze
wydania świąteczne
ukażą się

w piątek 18-go i w sobotę 19-go kwietnia rb.

o znacznie zwiększonym nakładzie i rozszerzonej objętości.

Wobec sezonu wiosenno - tatowego po­
lecamy bogate te numery wielkanocne

PP. Kupcom l Przemysłowcom szcze­

gólnie do zareklamowania się, gdyż

wysoki nakład i poczytność naszego pisma

gwarant. bezwzględną skuteczność reklamy.

Aby umożliwić nam ładny, efektowny i celowy
układ reklam oraz dla zapewnienia miejsca w szyst­
kim ogłoszeniom , prosimy o nadesłanie zleceń

do czwartku, 17 kwietnia rb.

godziny 6-te| wieczorem.

Administracja
'Dziennika bydgoskiego.

KLISZE REKLAMOWE wykonujemy
w własnym zakładzie w przeciągu 24 godzin.

Poszukują
kupna wodnego młyna
z turbiną w dobrej okolicy
z nowoczesnem urządze­
niem doprzemiału60-100
ctr. zboża dziennie. S.Mę-
żydło, Śliwice p. Tuchola.

9360

Fotograf
kupi aparat fotograficzny
13X18 z objektywem lub

hez, również kupię szero­
kokątny objektyw (Weit-
winkel). Chwytowo 18.

9720

K^koeJJ
Korepetycji

udzielę 2-3 uczniom klas

wstępnych. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod BKorepe-
tyeje”. 5623

Korepetytor
dla ucznia 5 klasy gimna­
zjum Humanistycznego
IIPharmaohemja'1potrzeb­
ny. Mickiewicza 2, (5629

K POSADY^i

JM
3000 złotych

miesięcznie zarobią inte­
ligentni, energiczni. Po­
ważna działalność handlo­
wa. Kapitał nie potrzebny,
obroty finansuje centrala,
Możność natychmiastow'e­
go zarobkowania. Zgłosz.
Łódź, B. poczta główna,
skrytka 501. (S643

Samodzielny
pomocnik malarski po­
trzebny zaraz. Komowski,
Solec Kujawski. 5621

Czeladnik
piekarski oraz cukierni­
czy potrzebny. Sienkiewi­
cza 41. (9706

Podróżujących
odwiedzających restauracje
i składy spożywcze na wy­
soką prowizję lub stałą
pensję poszukuje Wytwór­
nia soków i ekstraktów,
Trzemeszno, Plac Kilińskie­
go. (9002

Poljera
budowl. na stałą pracę z

kaucją 4 -10 000 i udział

w zyskach poszukuję na­
tychmiast. Of.pod ,Zvsk*
do Dz. Bydg. 9669

Dzielnego
lakiernika na własny
rachunek poszukuję, ul,
Ks. Czartoryskiego 13.

9643

Dentystka
asystentka lub technik

dcnt. potrzebny od 1maja
br. na prowincję. Reflek­
tuje się pa dobre siły
fachowej Zgłosz. z po­
daniem warunków i od­
pisami świadectw skie­
rować do Dzien. Bydg.
podVZ,D,Z.M.M.”(9660

Panienka
z dobrego domu, chcąca
się wyuczyć gotow'ania i

gospodarstwa wiejskiego
może sie zgłosić jako
elewka. Tamże potrzebna
dziewczyna do pomocy

przy kuchni i doju. Maj.
Trzebskiepole p. Trzep,
czyk pow. Chełmno, (9639

Poszukują
czeladnika fryzjerskiego i

trzyletnią praktyką na stałą
posadę do samodzielnego
prowadzenia interesu zaraz

lub od 1. 5 . 1930 r. Zgłosz.
Antoni Czarnowski, fryzjer.
Smętowo, p. Gniew, (9657

Pomocnik
fryzjerski dzielny, po­
trzebny. Dworcowa 10.

5624

Potrzebna
dziew'czyna do szycia, ul

Podgórna 1, Bosman.
9671

Służąca
tylko osoba starsza z

dobrem gotowaniem i

um iejąca sprzątać, c-zysto
utrzymać dom, może się
zaraz, względnie od 1. 5.

zgłosić. Pensja obojętna.
Ajferowa, Dworcow'a' 20,
III p. lewo. 9711

K
ToeadTYJ

POSZUKUJĄ

Książkowy
z ukoń. szkołąHandlową,
obeznany \y wszystkich
systemach księgowości
oraz księgowości Wlkp.
Izby Rolniczej i pisaniem
na maszynie,dobrom świa­
dectwem oraz referencje,
poszukuje posady zaraz

lub od 1 maja 1930. Zgł,
do Dzien Bydg. (pod
j.Haodlowe”, 9658

Ksiągowybilansista
rutynowany, poszukuje sa­
modzielnej posady w Byd­
goszczy lub w jednetn z o-

kolieznych miast. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,Bilansista" . (5572

ECEEEDi
Dom

o 9 pokojach z kuchnią,
chlewami i ogrodem wa­
rzywnym wydzierżawiHr.
J.Alwensleben,Ostromoc-
ko pow. Chełmno. (9522

KEEE3
Mieszkanie 5626

3 4 pokoje nowoczesne

poszukuję, czyńsż na 2 -3

lata zgóry. Zgł. do filji
Dz.Bydg.pod,M.M.”

Samotny
poszukuje małego miesz­
kania. Zgłoszenia do filii

Dzien. Bydg. ,Spokojnie .

5630

Mieszkanie
pokój z kuchnią do wy­
najęcia za zwrotem re­
montu, Stroma 60. (97i0

Mieszkanie
6pokoje, w najpiękniejszej
okolicy zaraz wolne, Zgł.

Eod .Kw'iecjeń” do filji
z. Bydg. (5492

ECEED9
Pokój

dla 2 panów, Sienkiewi

cza 52, I pr. 19598

Pokój
elegancki. Kościuszki 34,
II lewo. 5599

2 pokoje
umebl. do wynajęcia. Al,
Mickiewicza 1, II pr.

5618

Pokój
2 panom wynajmę. Dwor­
cowa 81,II prawo. 5619

Pokój
umebl. do wynajęcia. Bło­
nia l, I piętro. 9646

Pokój
balkonowy duży z osob-

nem wejściem dla panów
z utrzymaniem zaraz lub

pierwszego wynajmę.Wi­
leńska 3, II piętro lewo,

5625

1-2
próżne pokoje na biuro,
eweut. dla spok. bezdz.

małż. Gdzie? wskaże filja
Dzien. Bydg. (5636

Pokój
umeblowany. Paderew­
skiego 10, III lewo. (5627

Pokój
skromny wynajmę. War­
mińskiego 3, I ptr. lewo.

9698

Mały
pokój umebl. do wynaję­
cia zaraz. Wiad. Siemi­
radzkiego 1, parter pra­
wo. 9689

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Długa 7, II. ' 9668

Pokój
wynajmę. Jezuicka 13,III
Muller. 9707

Pokój
do wynajęcia. Grudziądz­
ka 3, w podwórzu I pię­
tro prawo. (9686

Pokój
wynajmę zaraz dla intel.

pana lub oficera, osobne

wejście. Sw.Trójcy nr.10,
dom ogrodowy, IIpiętro
lewo. (9679

Pokój
umebl.do wynajęcia. Gar-

bary 24, parter. (9678

Separatny
pokój. Długosza 16, I le­
wo. (9704

Skromny
pokój dla panienki. Dłu­
gosza 14, p, 9690

tCEEDl
Używajcie

stale Krem Żukowskiej,
innydlakażdej cery. (563t

Przyszłość
przepowiada podług chiro-

macji - astrologii, przyje­
zdna. Plac Piastowski 7, I

piętro. (8547

14.000 doi.
wypożyczę na I. m iejsce
na 3-5 lat na 12%,ewtl.
przy tej wpłacie kupię
kamienicę. Zgłoszenia Je­
żewski, Główna Poczta,
postę-restante Poznań.

9368

Poszukują
pożyczki na I hipotekę
4000 zł, nowy budynek.
Kempiński, Leśna 18.(9642

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową. Stanisław Pam-

rowski. 956t

Radioamatorzy I
Wielka zniżka cen, duży
wybór. Zakłady Radio­
techniczne inż.Jankowscy
Śniadeckich 2. (9384

Który
starszy, niezależny pan,
idealista dałby mi serdecz­
ną, bezinteresowną przy­
jaźń. Zgł.doDz.Bydg.
pod ,Czeremcha”.

WCmmui'm
Wykształcony

mistrz rzemieśl.posiadający
skład I mieszkanie, bez­
dzietny, będący z żoną swą

w rozwodzie, zapozna lepszą
panienkę lub wdowę, która

chciałaby podzielić z nim

wesele i smutek. Zgłosz.
pod ,9667” do Dz, Bydg.

9667

Kulturalny
usytuowany Wlkp. za­
pozna solidną, ładną
Bydgoszczankę. Oferty
pod .Ewtl.” do filjiDzien.
Bydg. 5620

Kupiec
restaurator, dzierżawca

większego przedsiębior­
stwa, lat 28, średniego
wzrostu, dobrego usposo­
bienia, dzielny w swym

zawodzie, poszukuje do­
brego charakteru panią z

m ajątkiem do 30,000 zł

dla wspólnego dobra,
celem ożenku. Zgłoszenia
wraz fotografją uprasza

się'do filji Dzien. Bydg.
pod ,Restaurator”.Sprawę
traktuje się poważnie i

dyskretnie, 5622

OżenekI
Gospodarz lat 50, szuka

roboty na gospodarstwie
wiejskiem, później ożenek.

Panie wdowy,starsze pan­
nyprzyśląswójadrespod
,,U. .J.B." doDzieu. Bydg.

9541

Sta' ^Łoi

KAWA HAG CHRONI

Kobiety w odmiennym s tan ie
i matki karmiące winny, ne

WEgiędu na dobro dziecka i
własne zdrowie, pijać tylko
bezkofeinową kawę Hag. Nie

muszą wówozaa zrezygnować
z używania kawy, gdyż kawa Hag
posiada taki sam smak jak zwy-
kŁa kawa ziarnista najlep­
szego gatunku, a j e s t przy-
tem zupełnie nieszkodliwa.)
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HURTOWNIA

KAPELUSZY DAMSKICH
ORAZ

WSZELKIEPRZYBORY 0 0 STROJU
POLECA

W WIELKIM WYBORZE

SAMStPZALMSMI
BYDGOSZCZ 6831

Dworcowa 78 I p. Telefon nr. 1464

Zamiana starych maszyn
dopisania nanowe modela.
Stała rozprzeda! maszyn
aruntownie odremontowa­
nych zgwarancjąiprawem

zamiany.
SKORA iS-ka
POZNAŃ, Aleja MarclnK.23

Bydgoszcz, ul. ed.Ask. 163

Illlilllllllllllllllllllll .

ICukierniaM ucfaaWSRiegś* |

jf ul. Długa 52 Telefon 211 j|

przyjmujejeszcze zam óiDienia na

m azurkisękate, j
torty i bakki (9743 S

Iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiim iiiinfiiiiłfiitiniiiiiiii

mmBmBmMmmmsgmasfflms%mwmfflamm

Książkowego \
biegłego bilansistę, m łodszą siłę z znajo­
mością języka polskiego i niemieckiego, u-

m iejącego pisać na maszynie, poszukuje za­
razpoważne przedsiębiorstwo przemysłowe
w województwie poznańskiem. Zgłoszenia
po polsku i niemiecku zpodaniem referencji
oraz wymaganem wynagrodzeniem należy
złożyć dobiura ogłoszeń ,,Pai'”Poznań,Aleje
Marcinkowskiego 11pod nr. 16,5. 9739

^ f. Jiarponic*
wsi.jD łu ^ a Gis - telefonS09

Odzież damska i męska, obuwie
materiał*/u6ranioire ina ----------

- firann - o*ótna. I(jaraty

Wydawca, nakładam i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, -

. Z a redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

30o chce dobrze spędzić śroiąfa
SRiech o łem pamieia,

Że fKlijentom służyć rad

4)obrze sroój opatrzył skład
O że każdy tam dostanie

IDybororoe, smaczne , tanie
SRa śroieta - prezenty!

97Tam słodyczy roybór roielki
Czekoladki i cukierki

SKażda paczka u mnie roziąta
?Torad ośćna IDielkanocneśnoieta

WINCENTY RAMISCH
Bydgoszcz

ulica tgdańska 5

Z dniem dzisiejszym otworzyłem przy u l .

NostowęiIO

skład papieru
aityknłói*pifnkiniti IprzyMw Diurowydi.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsię­
biorstwa, kreślę się . .

z poważaniem

Franciszek Jaszek.
Polecam w wielkim wyborze pocztówki świąteczne.
9666

pbxuuki -.

dDzariOtDnejJan i
pcrnMifLaą e/kganckiemi d^cąhl

EOS
Ostrzeżenie?

Niniejszem ostrzegam publicznie, że za wszelkie
oszczerstwa i obelgi rzucone przeciw mnie jakoteż
mej rodzinie, związane z wypadkiem zabójstwa
leśniczego ś. p . Z. Borowskiego przez kłusowników

w leśnictwie Borowymłyn w dniu 2. X. 1929 r. będę
dochodził swych praw na drodze sądowej. (9ó6L

Państw, letn. Płachocin, dnia 9. IV . 1930 r.

SE. 'W irlScus. leśniczy.

Qdzie można najkorzystniej zakupić |

pięknq biżuterię |
jak: pierścionki, kolczyki, branzolelki,

zegarki kieszonkowe i na rękę
niklowe, srebne i złote g|

zegary - regulatory ~ werki - budziki j
ślubne obrqczki 1
i odporoiednie podarki dla narzeczonych?

Tylko w składzie przy ul 'Długiej nr. 29 |

ufi. (Haszubowskkgo i
3742 Ę
iiihhB

SRajsfarszy zakład zegarmistrzowsko - złotniczy.

.PET0W'MPolskieTowarzystwo
Węglowezo.p .

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 14 parter. - Tel. 321-

dostarcza

wagonowo

górnośląski

I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
zreprezentowanychPolskichKopalńSkarbowych

Król, Bielszowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdejilości zdostawą w dom (7658

ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

Meble
jadalnie, sypialnie i po­
koje męskie dębowe, o-

rzechowe, palizandrowe
i sosnowe, także różne

meble pojedyncze i wy­
ściełane w wielkim wy­
borze na dogodnych wa­
runkach, najtaniej poleca

Zieliński
Bydgoszcz 5378

ul. Śniadeckich 43.

zke Darkiet
wyborowej jakości, absol.

suchązułożeniem,lubbez
dostarcza: 4246

Fabryka parkietu
Inż.G.Chojnacki.Sp .zo.p .

Reda(Pomorze), tel.5.

Cenyogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38 mm. Zareklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej itrzeciej stronie l00 zł.

na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżk'i'.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Kontabankowe: BankZwiązkuSpółekZarobkowych,BankLudowy

Bank M.Stadthagen. —

. Konto czekowe: .P .K .O .208718Poznań.

Posłuchajcie i przekonajcie się w następujących składach:

Kcynia: A. RosseokBydgoszcz : W. Buchholz
ul. Gdańska 150/151

B. Jączkowski
ul. Gdańska 17

Chodziei: Bracia Jasielscy
ul. św. Barbary 1

Gniewkowo: St. Marczewski
Inowrocław: A. Buhl, ul. Kurowa 2

. Światło* ui. Dworcowa 4a

Koronowo: M. Siuda, Rynek
Mrocza: A. Hinz

Niełychow o: Zakłady Przemysłowe
Strzelno: . Festou*

Szamocin: Fr. Tornow

Żnlm W. HerneL

Uchwała. Gdy w postępowaniu upadłościowem
kupca Tadeusza Pawióskiego z Wysokiej z wie­
rzycieli nie złożyłfunduszu wystarczającego napo-

kryciekosztów postępowania upadłościowego, zasta­
nawia się postępowanie dla braku masy, wystarcza­
jącej na pokryciekosztów postępowania upadłościo­
wego. 9733

Wyrzysk,dnia11kwietnia1930r. SądPowiatowy.

Uchwała. W sprawie zapobiegawczejkupcaWła­
dysława Malicha z Wyrzyska udziela się dłużni­
kowi dalszego odroczenia wypłat na przeciąg2mie­
sięcy to jest do dnia21czerwca 1930 r. '

(9732

Wyrzysk,dnia 12kwietnia 1930r. SądPowiatowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia1-6kwietniabr. o godz. 10 -tej sprzedam

przy ul.Grudziądzkiej13(Fabryka ram owalnych
i okrągłych) najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą następujące przedmioty:kompl.urządzenie
warsztatu z maszynami do wyrobu ram oraz

większąilość ramgotowych iniewykończonych.
9687) Woźniak,kom. sąd. z poł.

Przedstawicieli (Reprratiów)
poszukuje poważne Towarzystwo Ubezpieczeń
na wszystkie powiaty województwa Pomorskiego,
które prowadzi działy na życie,od ognia, kradzieży,
wypadki,odpowiedzialność cywilna,transporty iwa­
lory.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Przedstawiciel". (9717

Dnia 13 bm. o godzinie 7,30 rano zasnął
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. nasz najukochańszy
ojciec, brat, teść,dziadek i wujek ś.p .

Marcin Starkowski
w 77rokużycia,oczem donosiw ciężkim smutku

i Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16. bm. o godzinie

5-tej popoł. z kostnicy na cmentarzu szwederowskim. (9715

Obwieszczenie.Termin do rozpoznania spra-

odroczenia wypłat na majątkiem firmy ,,Morgen-
tern i Stoiński54właściciele Kazimierz Morgen­
stern, Ludwik Gregrowicz, Ludwik Nowicki, w

Bydgoszczy, ul.Dworcowa 88,wyznacza sięnadzień
28kwietnia1930r.o godz. 11 -tej przed poł. w

Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy pokój nr. 13 .

Wzywa siś wierzycielipowyższej firmy, aby jawili
się w terminie wyznaczonym, celem udzielenia ;Są­
dowi wyjaśnień. 1 (9595
Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1930r. Sąd Powiatowy.

Szan. Publiczności i dawnym moim Klientom podaję do
łask. wiadomości, iż po przejęciu z powrotem od p. Wolniewicza

składu rzeźnickiegjo
i po przeprowadzeniu renowacji, prowadzić będę takowy nadal

pod fachowem kierownictwem.

Otwarcie nastąpiwśrodą,dnia16b.m .

Staraniem moim będzie skorą i rzetelną obsługą zaskarbić
sobie zaufanie szanownej Klienteli.

Z poważaniem
Bolesław K rig ianialc

9723) Stary Rynek 30 ul. Łokietka 25 a.

IdealnyKomplet
lampradiową
dla m pirócl)

odbiorników

Dla wszystkich celów radio­
wych odpowiednie lampki

światowej sławy


